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Obrońcy oskarżonych o p1rzyczynach zaJść ant y'żydow ,s k:ich na terenie Łodzi 

Adw. Grochowski rozmawia z oskarżo
nymi. 

Ł ód ź, 5. 4. - W czwartym dniu 
procesu po adw, Pełce, I{owalskim j 
Grochowskim kolejno piąty zkolei 
obrońca. adw. Franciszek Szwajdler: 

"Muszę poruszyć tu sprawę dość 
drażliwą, a mianowicie presję, jaką. 
wywierano na oskarżonych, Zdaję so
bie sprawę z drażliwości tej kwestii, 
Omawiając tę sprawę w sposób nie
wątpliwy, możnaby podważać autory
tet władz. Z pośród funkcjonarjuszy 
policji mogą się zdarzać nadużycia, ale 
nadużycia te nie mogą. poderwać auto
rytetu władz. Oskarżeni przecież wręcz 
mówią. zgodnie, że obchodzono się z 
nimi niewłaściwie. że ich bito. Proszę 
sądu, jeśli ktoś zeznaje pod presją. są,
du, to wtedy on nie może odpowiadać 
za to, co mówi, poddaje się sugestji i 
zaczyna nawet zmyślać nie,stwO'l"zone 
rzeczy, aby tylko uwolnić się od presji. 
Jeżeli pan prokurator zarzucił, że 0-
skarżeni mogli się jemu poskarżyć, lub 
sędziemu śledczemu, to, proszę wyso
kiego są.du, przecież ci ludzie byli zda
ni całkOlWicie na łaskę władz. Im zaw
sze stał na oczach fakt, że po krótkiej 
wizycie u prokuratora lub u sędziego 
śled.ezego, "'TÓCą. do tych badań.. Czy 
w tych warunkach mieli i mogli mieć 
śmiałość się poskarżyć? 

- Jeżeli chodzi o osk. Warchoła., to 
proszę wysokiego są,du, wina jego nie 
jest znowu tak eiężką., jaJe to podk!re
śJał pan proklll'8,tor. Oskariony Wa.r
choł nie wiedział i nie mógł wiedzieć, 
jaką siłę posiada materjał wybuchowy 
i nie zdawał sobie sprawy. że materjał 
ten może uszkodzić maszynę rota.cyj
nę.. Zdawał sobie sprawę, że materjał 
ten może uszkodzić maszynę rotacyjną., 
ale nie mógł wiedzieć, że materjał wy_ 
buchowy, jaki wręczył Ba1"tczakowi 
zdolny był do uczynienia takich spu
stoszeń, jak to orzekli panowie biegU. 
Proszę wysokiego są.du zwrócić jeszcze 
uwagą, na jeden znamienny fakt, Oto 
Warchoł. wydając polecenie podłoż&.. 
nia petardy pod drukarnię żydowski&
go ,.Ekspressu", zazna,ozył, że należy 
to robić tylko wtedy, kiedy wewną.trz 
w budynku nie będzie już ludzi. Niema 
zatem mowy o najm.niejszej bodaj chę
ci narażenia czyjegoś żyda, lub zdro
wia ,na szwank. Oskarżony Wairchoł, 
jak zresztą wszyscy oskarżeni, są ludź
mi idei. Jeżeli przekroczyli prawo, to 
tylko dlatego, że widzą. niebezpieczeń
stwo grożące narodowi ze' strony ty
dowskiej. Oni widzą. Żyda-awangard~ 
komunizmu, rozsadnika zła i brudu, 
pasorzyta, który toczy cialo naszego 0Ir
ga.nizmu. 

..- W umyśle oskarżonych mooała 

toczyć się jakaś walka, jak musiała duje w wielu wypadkach o calem 
szarpać nimi burza bezsilności. Nie naszem życiu państwowem, Czyny 0-
zdając sobie sprawy z tego, co robią, skarżonych wobec tych idei bledną 
chcieli właśnie w ten sposób zamam- niepomiernie i mam nadzieję, że wy
festować swój bunt przeciwko prze- soki sąd uwzględni ,to i moi~h ~li~,: 
mocy i nawale żydostwa, które decy- tów, Warchoła i StaJudę, umewrnm. 

"Kto sieie wiatr. zbiera burzę" 
]f.l oene p~e'łnówie..",i'e 

Zkolei zabrał głos adw. Prą
dzyński: 

- Pan prokurator prosił sąd o ska
zanie Seligera na 2 lata więzienia, 
Chcę podkreślić to, co spowodowało 
wS'zystkie te zajścia. Oto z ust oskar. 
żonych padło oświadczenie, że w jed
nem z pism, a mianowicie w żydow
skim "Expressie Ilustrowanym" umie
SZczono wizenmek Matki Boskiej 
obok portretu SlalJina. Malka Boska, 
Królowa Korony Polskiej, i czerwony 
satrapa - bolszewik. Fakt ten musiał 
wstrzą,sną,ć do głębi całym narodem. 
Nie mówię to tylko ja w interesie o
skarżonych. Cały szereg osób naj
wyżej postawionych podziela w całej 
pełni nasze oburzenie, Istnieje u nas 
prasa, która stale zohydza nasze świę
tości, która nie liczy się z nikim i ni
czem, która specyficznie w zajadły 
sposób usiłuje poddać rozkładowi na
sze istotne i odwieczne wartości, jako 
narodu. 

- I takie bluźnierstwo jest u nas 
tolerowane, mimo, że w Konstytucji 
powiedziane jest, że religją naczelną 
w Polsce jest religja katolicka, mimo, 
że istnieją, ustawy, broniące świętości 

religji. Kto pocią.gnął do odpowie
dzialności za to ohydne bluźnierstwo 
redaktorów żydowskiego "Expressu 
lustrowanego"? Jeżeli fakty te do naj
wyższego stopnia oburzyły niektórych 
ludzi, tak, że dopuścili się czynów ko
lidujących z prawem, to w pierwszym 
i głównym rzędzie należy przypisae 
winę tym, którzy w ten sposób w pi
smach swych ZOhydzaj, świętOści na~ 
rod . Tych przedewszystkiem należa
łoby za to. co się stało, sądzić. Ci zaś, 
którzy chwytają. się takich metod wal
ki, niech pamiętają. że kto sieje wiatr, 
te-n l<Ibiern bpl'zę. Oto są przyczyny, 
dla których ten spokojny c;.:lowiek do
puścił się wykroczenia. Jeżeli chodzi 
o oskarżonego Seligera, stwierdzam, że 
jest on niewinny i proszę O' uniewin
nienie. 

Przemówienie 
adw. Wolskiego 

Jako następny przemawiał adw, 
Wolski, obrońca Bartczaka, Murawy, 
Brauna i Tworka. 

- Stan faktyczny jest następują.cy: 
w styczniU ci czterej ludzie znaleźli 
się przed drukarnią. żydowskiego "Eks-

W redakcji "Ekspresiaka" 

Moment zeznań komisarza poliCji p. Ma
kowskiego. 

pressu" Jeden z nich miał pod p.1tem 
petardę, nie, jak to nazwał pan pro ku
rato!r i jak pisała cała żydowska prasa, 
"bombę". Faktem jest również, że do 
zamachu nie doszło i to tylko dlatego, 
że oskarżeni nie chcieli narazić żadne
go z pracują.cych robotników na nie
bezpieczeństwo. Pan prokurator 
stwierdził, że mamy tutaj do czynienia 
z akcją zorganizowaną, a przecież a
spirant Brylak, spec. od wszelkich taj
nych O'rganizacyj, powiedział najwy-
raźniej, że wypadki te go zaskoczyły. 
Przecież p. Brylak musiałby wiedzieć 
i wiedziałby napewno o takiej organi
zacji, gdyby ta rzeczywiście jstniała. 
A więc niezbity jest fakt, że zamach 
ten był objawem sporadycznym. Zwra
cano tutaj tei 11wagę, na to, że wszy
scy oskarżeni należą do Str'onnictwa. 
Nrurodowego i wyciągano z tego różne 
wnioski, Proszę wysokiego są.du, tak 
się jakoś w Polsce złożyło, że dziś ja
skrawy i zdecydowany antysemityzm 
przejawia tylko Stronnictwo Narodo-
we. Nieraz zdarza się, że niejeden czło
wiek, choć nie podziela w całości pro
gramu Stronnictwa Narodowego, staja 
się jednak jego członkiem, dla samego 
tylko antysemityzmu. 

- O ile chodzi o kwest je badania 
samych oskarżonych, to proszę zwrócić 
uwag.ę na fakt, że do Olczyka zwrócił 
się ' jeden z oskarżonych z zapytaniem, 
czy ten go nie bił. Świadek Ol{:zyk od
powiedział w pierwszej chwili: .,Nie 
rozumiem tego pytania ?'. A prze cieiJ 
to pytanie było takie jasne. Na. d:rugie 
takie samo pytanie Olczyk odpowi&
dział: "Aresztowanych bić nie wolno' __ 
I znowu nie było odpowiedzi j8JSnej. 
Znać tu było "załamanie wewnętrzne'" 
świadka Olczyka.. Wtedy jedna za c:lnJ,. 
gą podnosiły się postacie oskarżonych. 
wjawiają.e szczegółowo sposoby, jak 
ich bito i nazwiska ty{:h, którzy icIl 
bili, a świadczą nietylko ci, którzy 
wychodzili do innego pokoju, ale, i ~ 
którzy słyszeli te krzyki. 

- Oskarżeni działali z pobudek: 
ideowych. Idea ta rozszerza się, jak 0-
gień po całym kTaju i nie wolno ludzi. 
działających z połmdek tej idei. sta,.. 
wiać na. równi ze zwykłymi przestęp
cami. ~an prokUTator ż~dał surowej 
kary dla przykładu dla innych. Nie; 
pa.nie proku!ratorze. Stary system stra,.. 
cenia. panu na. nic się nie przyda. Pali 
nieS'para.ljźuje tyoh ludzi i ich idei.· 
Proszę sąd o łagodny wymiar kary. 

Przemówienie 
adw. Roslnana 

Adw, Rosman, obrońca Dybilasa, 
mówi: Klient mój jest głównie obcią.
żony zeznaniami Warchoła. Jak siQ 
wyraził drwiąco ŚWiadek Olczyk, War
choł, choć tak wielki rewolucjonista,
w śledztwie się załamał, że aż płakat. 
Proszę wysokiego sądu, zdaj'9 mi się 
to mocno nieprawdopodobne, aby r0-
sły mężczyzna., zahartowany twardą. 
walką o byt, płakał ot tak sobie bez 

J 

powodlL Inne i ważne musiały. być 
. Naczelny rWaktor: - Coby nikt z panów nie oszmielił sze pisacz o tego przyczyny, dla których płakał War

uboje rytualne, Jesteszm,. P1'U'Czen P ys>O)o czysto pol5>M,. bardzo c.bne- choł. I te przyczyny - zdaniem mo
~k.e i b&rdzo katołi" A ~leń eJMzcz, panowieJ . . ~m - wywarły piętno na zeznaniach 



Warchoła, tyczących się Dybilasa. Pro
szę są:d o uniewinnienie. 

Adw. Ro.szkowski, obrońca Wa
wrzyniaka, w krótkiem i treściwem 
przemówioeniu wniósł o uniewinnienie 
klienta. 

Mo'cne przemówienie 
adw. Klikara 

Adw. Klikar: Wysoki sądzie, nie 
będę już powtarzał tych wszystkich 
oko.liczności, jakie poruszył cały szereg 
moich przedmówców. Chcę tylko po
wiedzieć o samej kwalifikacji czynów 
przez pana prokurato.ra, żądającego 
naj surowszego wyroku 8 lat więzienia. 
Przyczyną niniejszego procesu jest 
konflikt polsko-żydowski. Kultura na
sza narodowa, literatura, sztuki pięk
ne, całe prawie wszechwł.adnie opano
wane są przez wrogi nam żywioł ży
dowski. Zupełnie natur.alnym jest od
ruch, jaki powstał w społeczeństwie 
polskiem, usilująoem zrzucić z siebie 
przemożny wpływ Żydów. Nikt nie 
zaprzeczy, że żydostwo jest awangardą 
bezbożnictwa i anarchji. Dalej, czy 
nie znamiennym .dla nas Polaków jest 
fakt, że Żydzi w Palestynie zrzucają 

. Orła Białego, a tu u nas Udają lojal
nych obywateli? Wszystkie te rzeczy, 
jak również ni-esłychany tupet żydow
ski, spowodowały w społeczeństwie 
zbiorowy odruch, antys-emityzm. Pro
szę wysokiego sądu, pozwolę sobie 
stwierdzić kategorycznie, że zanik an
tysemityzmu w dobie obecnej równał
by się całkowitemu zanikowi polskiej 
myśli politycznej. Antysemityzm mu
.si istnieć i będzie istniał. Napady 
czynne na Żydów ze stanowiska praw
nego naloeży potępić, ale czyż można 

IgrOZ~Ć wyroki'em 8 lat więzienia za to, 
że ci ludzie zboczyli z drogi wspólnej 
wielkiej idei, czyż idea wyznawana 
przez oskarżonych nie jest droga w 
sercu każdego Polaka? Mam nadzieję, 
że wysoki sąd weźmie pod uwagę te 
bardzo ważne w ołJ.ecnym procesie o
koliczności przy wydawaniu wyroku. 

Replika prokuratora 
Jeszcze raz zabrał glos prokurator Ko
mo.rowski, który w replice zaznaczył: 
Obrona postawiła mi szereg zarzutów, 
lecz odpowioem tylko na jeden, który 
- zdaniem mojem - jest istotny. 
Adw. Borowski zarzucił mi, że do o
skarżonych nie można sto.sować art. 

-166 k. k., przewidują.cego karę do 10 
lat więzienia, lecz tylko art. 219 .k. .k_ 
o najwyższem wymiarze kary do 5 lat. 
Zarzut byłby Słuszny, gdyby nie było 
związku z poszczególnymi zamacha
mi, gdyby nie było kontaktu i poro-

-zumień pomiędzy osobami, dokonywu
jącymi zamachu. Poza tem grupy te, 

-prócz podrzucania petard do sklepów 
żydowskich, miały jeszcze inne zada
ni,e, jak: oblewanie futer kwasem itd. 
Z tego stanowiska wychOdząc, uważam 
jako najwłaściwsze zastosowanie art. 
166 k. k. i popieram oskarżenie w całej 
rozciągłości. 

Replika obrońców 

~trona ! = ORĘDOWNIK, ponledzłaleli,' anTa ' 6 KwietnIa 1936 ~ Numer S! 

sprawy pod przepisy art. 166 k. k. ł 
twierdząc, że prokurator posunął się 
dalej w żądaniu kary, niż to przewi
,duje akt oskarżenia.. Adw. Grochow
ski zapytał pana prokuratora, dlacze
go dołączając do sprawy dokumenty 
o wybuchach petard na Śląsku i w 
Piotrkowie nie załączył również doku
mentu o wypadkach w Konińskiem. 

Następnie ostatnie słowo składali 6 kwietnia b. r. o gQdz. U. 
oskarżeni, którzy bądź prosili o całkO-I * . 
wite uniewinnienie, bądź też o łagod- Jesteśmy proszeni o wyrażenie 
ny wymiar kary, a. oskarżony Zielak wszystkim obrońcom występujący~ 
dodatkowo o unieważnienioe zeznań je- w procesie gorącego i serdecznego 
go, zło.żonych podczas śledztwa. podziekowania w imieniu narodowej 

Na tell). sąd zamknął przewód o go- opinji prublicznej za ich oozinteresow
dzinie 13 w południe, zapowia,dając o- ną i pełnę. sentymentu narodowego 
głoszenie wyroku na . poniedziałek, dn. o.bron~ łódzkich narodowców. . , . .. 

rl!~l~ ~ I ~ BIBny nB ar ~ml~r[1 
Na zasadzie amnestji ka1rę zamieniono mu na oo'ŻYWOtnie więz'ienie 

s o s n o w i e c. (Tel. wI.) W sobo
tę po południu o godz. 15,10 sq.d okrę
gowy w składzie sędziego Czaplickie
go, przewodniczącego, oraz Michal
ski,ego i MaUnowskiego, jako wotan
tów, ogłosił wyrok na truciciela z Za
głębia, Pawła Grzeszolskiego . 

karę dożywotniego więzienia za otru-I wodowała śmierć. Ze~nania dr. Koło
cie swoich dzieci, Jerzego i Lucyny, dzi,eja potWierdziły, że objawy choroby 
oraz za ciężkie uszkodzenie zdrowia dzieci i służącej były wynikiem otru
służącej Marji Caba'jówny. cia związkami talu. Sąd nie dał wia-

Sąd skazał Grzeszolskiego na łącz
ną ka,rę śmierci, zamieniając ją na mO
cy amnestii z dnia 3 stycznia rb. na 

W motywach wyroku s~ doszedł ry, jakoby KuczaIska była sprawczy
do przekonania, że analiza prof. 01- nią śmierci di:ieci. Z pamiętników 
brychta oraz orzeczenie prof. Siengale- dzieci i p'rezentów dla Staciwińskiej 
wicza stwierdziły, iż znaleziona daw- sąd wywnioskował, że oskarżonemu 
ka związków talu we wnętrznościach zależało na pOZbyciU się dzieci. Do ta
Jerzego i Lucyny Grzeszolskich spo- kiego przekonania skłania są.d jeszcze 

Projekt Hitlera 
policzkiem dla Francji 

OpinJa francusJ~a co'r~ wyra~nie.j występuj'e pl~eciw me
'I'I'liorandu'nł &es~y 

P ar y ż. (Tel. wI.) Onegdaj odbyła proponowanych warunków układu 
się w Paryżu pod przewodnictwem londyńskiego. 
min. Flandina narada ambasadorów Prasa francuska, omawiając me
francuskich z Londynu. Berlina i morandum Rzeszy. stwierdza, że Hit
Brukseli. Ambasadorowie ci mieli ler pragnie, być może, pokoju, ale tyl
zorjentować rząd, co do nastrojów ko takiego, który zwykle narzuca się 
tych stolic w momencie podjęcia przez krajom zmiażdżonym wojną.. Warun
Paryż kroku stanowiącego przeciw- ki niemieckie prasa uważa za policzek. 
działrunie propozycjom niemieckim. 
Ma to być wysunięcie francuskiego 
projektu organizacjI pokoju. 

Francja nie godzi się w nim na po
dział Europy na część wschodnią i 
zachodniq.. Równocześnie Francja za
mierZa domaga.ć się WYCiągnięcia 
przez pan1'itwa Iokarneńskj.&~ ){(}nse.~· 
kwencyj z odrzucenia przez Niemców 

A'~esztowanie 2yda 
War s z a w a. (Tel. wJ.) W zjedno

czeniu szkół żydowskich przepro'Ya
dzono rewizję. Wobec ujawnienia nie
dokladności w księgach kasoswych .a
resz,towanó pracownika tej instytucji 
Antoniego Buksbauma. (w) , .-.... _______ 1 __ 1 __ ...... ________________________ -. 

Uwadze właścicielom sklepów kolonjalno-spozywczych 

MĄKĘ pszenną, KASZĘ różnych gatunków, SÓL 
w czterech gatunkach, MAKARONY, HERBATĘ, 
KAWĘ, MYDŁO, ŚLIWKI, MUSZTARDĘ, BUL
JONY i inne artykuły spożywcze i kolonjalne poleca 
w hurcie i detalu firma 
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bezwzględ'llY i silny oraz konsekwent
ny charakter oskarżonego. Jak silne 
były skłonności oskarżonego do Sta
ciwińskiej, daje temu świadectwo oko
liczno.ść, że już w półtora miesią.ca po 
śmierci córki, ożenił się ze Staciwiń
ską. Sę.d przyjq.ł, że oskarżony nie 
miał chęci otrucia Cabajówny. Kieru
jąc się temi przesłankami, są.d wydał 
najwyższy wymiar kary śmierci, łago
dząc ją. na mocy amnestji na dożywot
nie więzienie. Poza tem sąd zasądził 
powództwo cywilne. 

Zaraz po odczytaniu wyroku, o
skarżony Paweł Grze,szolski krzykI' ,~ 
"To. zemsta Bugajów, to jest mo.rd Bu
gajów." 

Obrońca oskarżonego, adw. Hof
mokI-Ostrowski przy odczytaniu wy
roku nie był obecny. Przy stoloe pro
kuratorskim zasiadał prokurator Su
ski. W gmachu sę;dowym i poza nim 
gromadziły się w tym czasie więk.sze 
oddziały policji i tłumy gapiów. Na 
mieście ukazały się dodatki na.dzwy
czajne pism. 

Wy.r.ok t,enjest nieostate<lzJl.Y. _ Stro
"ny mo.gą,·· zaskarżyć go. do. sądu .-apeJra
cyjnego. Ze wz.ględu na wy,goki - wy
miar kary są,d postanowił utrzymać w 
mocy jako środ-ek zapobiegawczy areszt 
wz.glę.dem skazanego. 

zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIE 
5TOSUJ~ $IĘ: . 
lAKO REGUlUJ~C! ZOŁ~DEK. 
ORZY CIERPlfNIACH WĄTROBY. 
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NADMIEIINEJ OTYł.OSCI. 
UŚMIERZAJ~(E HEMOROIDY 

ł PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI S4 ŁAGODNYM 
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· . Rok 1936. ListOlpad. Warszawa. Mi- I blaga i to Blaga przez d'U'że B. 
IJony świateł, setki tysięcy ludzi, dzie- Blaga, co idzie uHc'ą w pajęczfł 
siątki tYisięcy aut, tysiące luu>anarów, tkaninę, odmiana prawości, co patrzy, 
setki więzień. . dociągaj~ pasa w piekarniane wy-

Niemilknąca dysonansami sym- stawy i patrzeniem okłarrnuje koc-
fonja wielko.miejskich głosów, chao- . 
tyczne refreny C1ZwórkołOWYlch sYTen, 
jazzy hamulcowyClh zgrzytów, wibra
fony dzwonków tramwajawych, na
miętne ś'Piewy chCiwych businessma
nów, cha.rc:zenie, co wraz z krwią 
z rozprutych WYlPływa. gardzieli 
i światło. Jupitery wy:staw, z migocą
cym lubieinośeią uśmiechem w wilgo
ci przeglądaj.ące się rus.faltu, dłUJgie 

· sznury lamp ulioznycih, zbiegających 
się gdzieś na krańcach w jeden blyslZ
oz·ący punkt. Mozaika reklam różno-

· barwnych. Jedne z nich u'POIl'czywie 
patrzę. powagą swej barwy woświetlo
ne ulice, inne mig,otem ga.sną;cych 
i znów świecąc)'lCh lampek w tłumy 
przechodniów rozkoslZ1lie mrugają., Wo
łając światłem j8JSkrawem, że to, cze
go naJpi-s one tworzą jest "naj"-lepsze, 

· "naj"-wygodniejsze, "naj-praktyczniej
sze, słowem z lampek uszyty jeden 
wielki napi1s NAJ, co inaczej oznacza: 

czący żołą,dek. Blaga, co c\hciałaby z 
efektownYlcih wystaw wyrwać kawa
łek sukna i patrzeniem okłamuje 
dxż.enie zziębniętych człO!I1ków. Blaga, 
co swobodnie idzie ulicą i swobod~ 
ruchów okłamuje śledzą.ce ją oczy. 
Blaga, co pod warstwą ~zminki dziew
kę kryje uliczną.. BJ.aga, co na. estra
dach śmieje się teatrów, a trueiz.nę 
.p.rzydska na pie:nsiach ukrytą., co bez
trosko sz.aleje na. dancingów parkie
tą.ICh i błędnym wzrokiem szuka g<>
dziny, co śmierć jej przyniesie. Blaga, 
co po asfaJt&Cb. się tarza i brukach 
i w lśniących mknie limuzynach i z 
dymem się miesza. s'pelunek i d'yrygu
je tej melodji, co od pierwszej do 
dwudziestej czwartej godziny brzmi, 
rwie się, citOhnie, szaleje, nie kona._ 

A nad miastem zielone. czerwO'Ile, 
niebieskie ramy: "WYŚCIG PRACY" 
- "DLA DOBRA PAŃSTWOWOŚCI" 
- "WSZYSTKO DLA PAŃSTWA" 
i t. d. grUJpki, potem w boC!znych ulicach 

Nagle wyciągnął ktoś rękę. Drugi także. Potem zawarczały dzwonki te
w kierup.ku tym spQjrzał, trzeci tam 18łfonów, zaterkotały telegrafy. en 
pobiegł. Potem' dziesięć rąk w jeden grupek padały tu i ówdzie oderwane 
punkt wskazywało., stu. przechodniów słowa: 
s'pojrzało, ty:.siąc 'PObiegło. Od rogów - Niemożliwe ... 
kilikwdziesiąt ode:rwało się autodoro- - Ależ takI Iksi11ski gO widział... 
żak i pomknęło, ty\si~e aut dodało - .. .i nwprawdę?_ 
gazu, setki tramwajów uderzyło alar- - Ależ takI 
mują.co w dZ'WO<tlki, białe mankiety ....... . 
policjantów z większą. poczęły ruszać - Zupełnie? To chyha hluif .. 
się szybkością, narożne dlzwonki raz - Ale to niesłychane. 
po raz dawały ' sygnał swego. nie.skoń- •....... 
conego alfabetu. . - Dzisiaj? 

W jednem miejscu zebrał się tłum. Na uli·cach ukazały się wzmocnio-
Wzdłuż całej uli'cy potworzyły się ne posterunki p'olicji, w pułkach ogło-
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W szponach szajki 
agentów ŻydOWSkich 

W Wielkopo-lsce nabrali oni ~g6ł'ą 300 osób na kiU .. ad~ie-sia.t 
tys,ięcY:łllotych 

p o z n a ń, 4. 4. - Na terenie Wiel
. kopoIski w ostatnim czasie g"rasowało 
! kilku agentów żydowskich, którzy " 
łudzali od 'właścicieli pożyczek konwer
syjnych blankiety pożyczkowe i na
stępnie sprzedawali je korzystnie, przy
właszczając zarobel, sobie. 

W związl\U z tern poszkodowanych 
zostało zgórą, 300 osób, przyczem suma 
nadużyć wyraża się- w kilkudziesięciu 
tysiącach złotych. Obecnie poliCja po
szukuje d,\Yóch głównych sprawców: 

@ 

Związek Spółdzielni Mleczarskich 
i Jajczarskich ~ VVar8za~e 

Oddział w ł.odzi 
zawiadamia 

O otwarciu sklepu w Łodzi 

przy ulicy Zgierskiej · 56 
(na Rynku Batuckim) 

sprzedaż hurtowa i detaliczna: masła, 
jaj, serów, miodu itp . 

Otwarcie nastąpi w poniedziałek, 
dnia 6 bm, o godz. 4 po połndniu. 

.. ' I Nachum Gertner Josna Joskowicz 
Księżniczka Ma1rja Pia, córka wlloskiego po.szukiwani listami gończemi 

Żydów Nachuma Oertnera i Josnę B~r 
Jos.kowicza. Za zbiegłymi .rozesłano lI
sty gol1cze. 

dlatego towarzysz Duoois zrobił się na: 
chwilkę "antysemi tą" - i przejechał się 
trochę po pej satych t~warzyszach., 
twierdząc, że "fa,ktycznie, Zyd1zi, to ż;y
wioł nieprodukujący i żyjący z cudzej 
pracy. ale my musimy ich nauczyć, by 
uczciwie pracowali". 

Jak z tego wynika, P P. S. znalazła. 
leka.rstwo na wyleczenie Żydów: aby 
nie okradali skal"bu pańlStwa, nie fał
szowali pieniędzy, nie trudnili się pa
serstwem, nie handlowali żywym towa
rem, nie prowadzili domów roz.pusty, 
nie szmuglowali narkotyków (i to w do
datku z Hitlerji), według tqwarzysz.a: 

następcy trOiIlu bawi się sama w kirólew-

~·~;;W ró~~a!r:lUnf"f;';;t"~i!;k~~:: Tow. Oubois znalazł lekarstwo 

Sprawa gospodarki kormisarYCIZ'lleg'o za
l'Z8.!du m. \VaI'\Szawy oddawna bud,zi dute 
zastrzeżenia i to nie z punktu widzenia 
politycznego bj'najmniej. tylko gospodar
czego. Zapewne, że poJityka p. komisa
rza Starzyńs'kiego odgrywa w tej gospo
darce dużą rolę. Ale pomijaJąc narazie 
ten moment stwierdzić należy, że z gos'Po
dar'ka, tą musi być bardzo źle. S'kOTO znala
zŁa się ona aż na forum o'becnego sejmu. 

PrzY"Pominam~ źe jedyny pos. Jedynak 
miał odwagę tę sprawę porus~ć, za co go 
." Car, jako mars?;ałek o tyle .... u'karał .. , te 
nie PCJoEWOli! mu odpowiedzieć p. Starzyń
skiemu, który drog:;!. listów, sIk~rowanych 
do posłów usiłował wyjaśnić zarnuty. 

Pos. J edynakCJowi głosu nie udzielono, 
więc oibecnie wystosQowa'ł on list do p: Ca
ra. W liście tym rozprawia się p. ledy
nak z "obroną" p. S tarzyńs'kie-go, która wy
gl8.!da tak: 

Nieprawdą. jeat, jaćk twierozi - pos. 
ledynak, że za moich rz8.!dów kCJomisarycz· 
nych sfabry!kowano 3000 emerytÓ'w, na
tomiast prawdą. jest, że s1abr~owMlCJo 
tył'ko 29\15!!! 

Słusznie wi~c p. ledynak .,ze skruehą. 
naprwwia swój bl~d". b'łąd niesłychany, bo 
.o cylfrę 5 na 2996! 

To jedna'k oczywiście nie mOJte znrlemić 
·tego poprostu skandalu, że w ciąIgU dwu
letnich rzą,dów p. komisarza emerytury m. 
Wa.TSza wy wzrosły o 10 mil jonów zł, t. j. 
z 8 na 18 milionów rooznie. 

Tak wygl8,J(;la w rzeczywistości ,,sana.eyj
.na" "nal>~a;w-a" gospoda~i m. stQ:łecznego 
'Warszawy! 

Ale C'ZY'ź może być inaczej tam. gdzie 
'\I.·alczy się o gl!updą. cyfrę 5 a. zapomina się 
fi d"liesiąltkach miljCJonów? I 

Czytajcie i abonujcie 
"Jłusf.rację Polską" 

9Z()no ostre pogotowie. Gdzieś poczęła 
ry'Ćzeć syrena fahryczna, ale ucichłą 
zaniepokojoną. milczeniem innych. 

Nagle gdzieś z kOl1ca ulicy dobiegł 
przeciągły krzyk: "Dodaaa ... nadzwy-
czaaa ... !·' "Ekstra telegraaa ... " 

Tłumy rzuciły się w tym kierunku, 
zasypały monetami małego kolporte
ra, wydarły mu gazety i błyszcz~cemi 
oczyma przebiegły cza.rne zgłoski. A ci, 
którym nie stało groszy, przez ramię 
w gaJzetę patrzeH sąsiada, lub gwał
townie dopytywali się szczęśliwców, 
co jest przyczyną. em0'cji. I znów nad 
tłumem wzniosły się niedomówienia. 
-Ależto~ 

na ••• lvdów 
Zod~ytu p~eciw "antllse'lnity.~'Ino~wi i antyfa-s.~y~mowi" 

w Skierniewicach 

S k i e r n i e w i c e, 3. 4. - W dniu wiadał i komu potrzebna jest "walka 
3l ub. m. P. P. S. zorganizowała w sali z antysemityzmem" - odpowiedziały
Domu Sejmikowego odczyt p. t.: "Wal- by ściany (gdyby mogły), w których, za
ka z faszyzmem i antysemityzmem", roiło się od mrowia żydowskiego i do 
który wy.głosił "wódz" komunizującego którego tow~rzys~, Dubois mówił. Każ
T. U. R. (gdyż ostatnio T. U. R. wYła-, de "przeklenstwo , rzucone na "ende
mał się z pod wpływów P. P. S.) b . po- l,ów" , pejsata brać witała burzą ok)a
seł Dubois. sków. Nie brakło tam też i otumamo-

Komu najbardziej odczyt ten odpo- nycil robotników Polaków, ale może 

Platery 
polecają 

- Kryształy oraz 
- wszelkiego lodzaju -
PO CENACH FABRYCZNYCH 

Szkła 

MAKS • 
1 EDMUND KUMMER KADE 

Telefon 235-84 Łódź, ulica Główna 18 Telefon 235-84 
Odnawianie ;wanych platerów: srebrzenie, złocenie, niklowanie 1 chromowanie 

Duoois "trzeba ich nauczyć "JtLCzciwej" 
pracy". A więc po odczycie towarzy
sza Dubois w Skierniewicach, antyse
mityzm zginie, jak kamfQora, bowiem 
P. P. S. załQży "zakład wychowawczy" 
dla Żydów, w którym towarzysze z P. 
P. S., oP<!'ócz talmudu i komuny, będa.. 
Zydów uczyć "uczciwej pracy". 

PŁASZCZE 
damskie na sezon wiosenno
letni modne komplety dam!!kie 

i KOSTJUMY 
uszyte, p/g najnowszych mo
deli zagranicznych 

poleca firma: 

Gustaw Roman SZULC 
Łódź, ul. Piotrkowska 97 

n 8074 

na froncie musi s unqć ieta! 
W jej rękach decydują się losy ni'ezależności gos,podarczej nar.odu 

Kobioeta Polka ma niewątpliwie I 
piękną ka.rtę w historji Polski. Nieza
leżnie od. tego, z jakiego stanu się wy
wodziła, kobieta Polk.a przejęta była za
wsze umiłowaniem rodzinnego ogni
ska i wła.sneogo kraju, w miłości dla 
którego wychowywała nowe pokolenie. 
Czy pod zgrzebną szata.. ~ lnu, czy pod! 

- Tego od roku nie było ... 
- ....... . 
- I zupełnie nie? 
- Nie! 
- Nawet wawrzynu? 
- Nawet! 
A inni czytali podnieceni. 
"Dziś w godzinaCh wieczornych u

kazał się na ulicach 'Varsza wy czło
wiek, którego piersi nie zdobiło żadne 
odznaczenie". 

A neony migały filuternie wpa
trzone w ponure niebo: "WYŚCIG 
PRACY" - "DLA DOBRA PAŃSTWO
WOŚCI"". 

Juwicz, Lódź. 

szatą z atłasu biło zawsze to same, pol
skie serce, skłonne do największych po
święceń dla ojczyzny. 

Kobieta Polka, to nie istota słaba, 
chwiejna, bez wyraźnego oblicza. To 
typ o wyrobionym charakterze, IThOcnej 
duszy, umiejący wykrzesać z sie
bie i w codziennej szarzyźnie życia, jak 
i w momentach szcze.gólnej wagi nie
wyczeorpane wprost zasoby ha,rtu i nie
złomnej woli. 

Dz.ieje ,polskie w WoVej skarbnicy 
przechowują wspaniałe typy ko.biet pol
skich, wynieSione do godności na.rodo
wych symboli. 

U zarania historji, w okresie napół 
legendarnym występuje na widownię 
Wanda, na której czeŚĆ Lud pieśni śpie
wa, Wanda, "co nioe chciała Niemca". 
Wand'a wolała rzucić się w fale wiśla
ne i tam śmierć znaleźć, niż "pójść za 
Niemca", zdradzić kraj roozinny. W 
tej mgłą wieków osnutej postaci Wan
dy wrtępuje jakże wyraźnie czynnik 
pozaosobisty, zdolność wyrzeczenia się 
szczęścia osobistego, umiłowanie oj
czyzny ponad wszystkie ['zeczy ziem
skie. 

I jeśli z mroków historji przejdzie
my w pelną. królEHvskich blasków epok€,' 
jagiellol'tską, to u jej wstępu nat.rafimy 
znów na typ kobiety, jaśnieją.cy pięk
nem miłości ojczyzny. Królowa Jadwi
ga. Potrafiła ona w sobie zagłuszyć nu
tę osobistą, wyrzekła się ofiarnie szczę
ścia własnego, gdy weszły w grę inte- 1 

resy narodu, gdy od niej zawisło zj~
noczenie Polski i Litwy pod jednym 
berl em. 

A na jakie szlachetne, najwyi;szą 
godnOŚCią. ludzką, heroiczne postacie 
kobiet natrafiamy w okresie niewoli, w 
momentach zrywów pOWIStańczych, w 
czasie wal,ki ząb za ząb o polską. ziemię. 

Jakże nas chwyta za se'rce przepięk
na sylwetka Emilji Plater, "dziewicy
bohaterki", biorącej udział w twa.rdych 
znojaCh wojennych zmagal1 powstań
czych. 

A kto nam wychował nieugiętych 
Drzymałów, stających nieugię<:ie w 
walce o ziemię pod zaborem ,pruskim, 
kto wychował tych, którzy za ukocha
nie Polski rozrzucali kości po wszyst
kich szlakach rosyjskiej Syberji? 

Kto w tych czasach, IUginają.cych się 
pod ,brzemieniem najeźdzczego ucisku., 
wszczepiał to gorące, wulkaniczne, ni
czem nieugaszone pragnienie wolności, 
pragnienie Polski wolnej, zjednoczonej? 

Kto cl'lironił młode pokolenie od wy
n8Jl'odowienia, uczył historji, j ę.zyka, 
stawiał przed Oczy bud1zących siQ do ży
cia i·sto.t postacie polskich bohaterów, 
Chrobrych, Łokietków, Sobieskich, 
Czarneckich, Zółkiewskich? '" 

Kto przechowywał tradycję ojczy
s tą, dbał o czystość kultury narodowej, 
o moralne podstawy życia publicznego. 
i p.rywatnoego? 

* W okre-sie zmartw,\'chpowstawania 

BANK Spółdzielczy ,~SPOŁEM" 
Oddział 1V Lodzl, aL Piotrkowska 102a, tel. 168-58 

skarbnica polskiej sp6łdzielczoścL 
PRZY JMUJE WKLADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 

Płaci 5% na każde żądanie 
5~S % za 1% mies. wypowiedzeniem 

" 6% za 3 mies. wypowiedzeniem 
R-ki bieżące (czekowe) 4% 

Płaci za każdy pełny dzień posiadan ia ~o tć\\- kI. Gwarancie Związku 
.,Spolem" i wszystkich spółdzielni spożywców. rur 71tH 

Czynny w godz. 9-13,30 i 10,30-19,00, w soboty od 9-13-tej. 



Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
Ipecj. chorób Ikór. weaer. imOClZopłcioWYClh 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 11-383 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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Polski kobieta polska umiała zdo.być się 
na najbardziej bezgraniczne bohater
stwo. Wystarczy wskazać na strażnicz
ki kresowej stanicy - Lwowa, których 
heroiczny wysiłek w zmaganiach z ha
wałą ukraińs.kl:\. pot~żnie zaważył na 
szali zwyci~stwa. 

A ~dy złowrogi napór bolszewicki od 
wschodu zagrażał, to czyż kobiety nie 
potrafiły wytworzyć opinji, która be,z
apelacyjnie potępiała mężczyzn, nie 
stających w szeregach armji, by nawal
nicę odw.rócić? A jeśli cud'owny, bojo
WjT, entuzja.styczny duch przenikał ar
mję ochotniczą, to cZY'Ż to nie W wiel
kim stopniu kobiet za.sługa, lwbiet, 
iktóre tak synów wychowały? 

* W okresie k,ryzysu, przygniatania 
człowieka <10 zIemi ciężarem nie
wdzięcznej doli, w okresie walki o Pol
skę no.wą, Po.lskę dla s w o i c h, ko
bieta Polka ma szczególną, rolę. 

I nie można J>O}Viedzieć, by masy 
polskich kobiet z' tej roli sobie nie zda
wały sprawy. Bo jeśli mamy Kowal
skich, Zajączków, Siemasz.ków, tysiącz
ne i miljo.nowe Il'zesz-e ofi8lrnik6w, nie
strudzenie przekuwających polską rze
czywi,gtość, to w tern o.,...,"Tomny udział 
ikobiety Po.lki. Jeśli komunizm nie u
trwala się w masach, to czyż nie w 
znacznym stopniu dlatego, ze daje mu 
odpór kobieta Po.lka, stając na straży 
domowego. ogniska, rozpalając w mło
dlych sercach i umysłach miłość narodu 
i przywiązanie do wiary przodków? 

* Czasy osobliwe stwarzają, jednak 
5zczególne obowiązki, do.magają się naj
wyższej miary wysiłków i najc.elowsze
go ich ZlUży t kowania. Kobieta z racji 
zak.resu swego dlziałania ma wielki 
wpływ na kształtowanie stosunków. I 
ten wpływ musi w jak najpełniejszym 
stopniu wyzyskać. 

Mając zdecydowany wpływ na wy
chowanie młodego pokolenia, kształto
wać winna typy jak najba:r.dziej przy
datne życiu Polski. Nie mazgajów, nie
dołęgów i wygodnisiów, na dwóch ra
mionach płaszcz nosza"cych, zapalają
cych Panu Bogu świecakę, ale i djabłu 
ogarek, lecz jedlnostki o wyraźnych 
fizjognomjach, zdrowych moralnie i fi~ 
zycznie, uważających pracę dla narodu, 
dla jego siły, trwania i promiennego 
jutra za swe najwyższe ,prawo. 

Winna zdlecydowanie zwalczać w 
ikrę;sru swego środowiska wszelkie za
przaństwo narodlowe, kupczenie sumie
niami i ausz!lJmi, wszelakie ośrodki, 
ibędące rozsadnikami Il'ozkladu moral
nego. 

Jako kapłanka ognis.ka domowego 
dbać winna o zachowanie polskiego 
ch8ltakteJ'lu kultury narodowej, bronić 
ją od zgubnego odldziaływania obcych 
elementów, a przeoowszystkiem ży
dIowlSkich. 

* Kobi-eta Polka powinna wzia"ć także 
udział w walce Q odżydzanie Polski. I 
zdajemy sobie doskonale sprawę z ~ego, 
że jeśli każda Polka .stanie bez ogrodek, 
chwiejności na szańcu tej walki, to pol
szczenie gos,podaootwa n8irooowego po
suwać się będzie milowemi krokamL 

Kobieta skupia. w swym ręku więk· 
BZOŚĆ zakupów, ona nabywa artykuły 
pierwszej potrzeby, o.na kupuje odzież, 
uzupełnia braki w umeblo.waniu, u
piększa mieszkanie itd. A na zakupy, 
których sama bezpośrednio nie ooko
nywuje, ma decydujący wPływ. 

Niechaj kobieta Polka dba o to, u
waża za swój święty narodowy obowią
zek popieranie wyłą,cznie polskiego ku
piectwa, polskich rzoemieślnik6w. Nie
chaj nie wyda ani jednego grosza do 
obcej kieszeni. I niech w tych prze.ko
naniach wychowuje młodle pokolenie. 

Wzywamy kobiety Polki do lwn· 
sekwentnego i bezwzględna.go przestrze
gania hasla: Swój do swego po swoje. 

Ko.biety Polki, pamiętajcie przy
tern, że o.d przestrzegania tej zasady w 
codziennem życiu, w każdej god'zinie, 
zależy los wa.szych rodzin, przyszłość 
waszych dzieci. Popierając Polaków, 
powiększacie polskioe siły gospod/llrcze! 
powiększacie istniejące war,sztaty l 

stwarzacie możliwości do powstawania 
nowych. 

A nie ulega wątp.liwości, że g·dy cho
dzi o przyszłość swych d1zieci, ,przy
szłość Polski - kobieta Polka umie być 
!Dieugi <;':~l, niezachwianą, i bohaterską. 

P4 
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Wiadomo~ć, padana na lamach naszego 
pi,sma, jakoby pan Prot i pan Gerwazy 
'Wstąpili w stadIa małżeliskie ze manemi 
z wielkich cnót niewieścich dziewczątka
mi, rozeszła się lotem bły,skawicy wzdłut 
i wszerz całej Polski. To było zresztą U'O
zumiale. 

Okazuje się jednak, te był to alarm 
przedwczesny, a nawet wręcz fałszywy, 
spowodowany wrodzoną złośliwością ro
dzonego ich ojca duchowego Kazia Gru'!'1 
i WUjcia Hernesa, który to niegodnie po
informowany przez ojca, dal się spowodo
wać w swej gołębiej naiwności i w innych 
wadach ducha do publikacji rzekomego 
faktu. mogącego wprowadzić zamęt w ca
łej wielldcj rodzinie "Orędownika". 

W związku iŻ tl\ wiadomością otrzyma
liśmy sprostowanie (Jd szanownych panów 
Prota i GerWazego, które w całości przyta
czamy w doslownem brzmieniu: 

"Sza.nowne panowie Gr6śie i Chermesial 
"Bulem nabiale serca na.sze niedowirza-

11 wła.snem oczom spostrzekł.szy W 6rcn
downiku fotografkie pohodu slubnego, 
ktury sted do zwarcia zwionskU ślóbnego 

KOSMos-ro 

ypK85 
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jakoby pszes emnie i pszes kolegia moigo. 
Tak głupio jeszczy nam nlh nie pszyszed. 
PszedewszY5tkim cuż to za jakie one som, 
te lafiryndy, sko-nt jeście panowie wy
tszaśli, to na takle malrzonki my tymy 
sobje zaslurzy1i. to poto my sie wluczymy 
borem lasem la orendownika rzeby nn.s z 
takimi szantrapami razem fotografki ro
biono ł sie pytamy co to jest albo co stego 
ma być? Czekamy do niedzieli i skoro 
jerzeli nas nie podniesiecie do tego czasu 
na cbonoże, no to pozostajemy Z głembo
kiem szacunkiem" 

Następują 2 krzyżyki, Jako podptsy 
Prota i Gerwazego, tudzież odeil!ki ich pal. 
ców. Wiadomo bowiem. ~e nasi wesołko· 
wie unikają pisania i nie ulega kwestii, 
że o.sobllwe sprostowanie napisała jakaś 
trzecia ręka. W imię sprawiedliwości za
mie.szczam z całą chęcią te cenne słowa, 
nie chcąc nara!ać się na przykrości. Grus 
zwiódł mnie z okazji prima aprilis, wsku
telt czego został posz}wdowany Prot i Ger· 
wazy, których bardzo przeprasMm. 

T. Z. HERNES. 

Jut: .,katałv się W sprzedaży 

nowe radioodbiorniki KOSMOS 

Radioodbiornik wysokiej klasy o nowoczes
neJ konstrukcji. 3 zakresy fal. 3 obwody 
strojone. Gło'nlk dynamiczny. CZYlty 
, silny odbl6r wszystkich .tacYI eoropej. 
sklch. Dogodne raty mle.ięczne. 

SPRZEDł'Ż I DEMONSTRACJE WE WSlYSTIUCH SKLEPACH RADJOWYCH. 
rll' 687/8 

Fałsze i kłamstwa ,.Iskry" 
"Sanacyjna" agencja prasowa naz".-iska kilku aresztowanych przy~ 

"Iskra" oslawila się już dostatecznie czem zaznaC1:a za co i jaką karą. każdy 
swemi oszczel'czemi komunikatami, z nich był już karany. a w na..stępnem 
"oświetlaję.cemi" zaJścia na tle antyse- zdaniu pisze () członkach Stronnictwa 
micldem. Ilekroć i gdZiekolwiek w Narodowego. Ponieważ tego rodzaju 
Polsce dojdzie do jakichlto-lwiek zajść niejMny i bałamutny komunikat mógł
anty~ydowskich, natychmiast pojawia by wywołać wrażenie. że wymienieni 
się komunikat "Iskry", VI którym całą. w nim ludzie, karani za kradzieże i 
winę zajść przypisuje się wyłącznie inne przestępstwa. pospolite, są. człon
Stronnictwu Narodowemu a z uczest- kami Stronnictwa. Na.r<xlowego - ZA
ników zajść robi się członków Stron- rząd powiatowy S. N. w Krakowie wy
ni-ctwa. Narodowego i równocześnie jaśnia, że wymienieni w komunikacie 
zdecydowanych kryminalistw. Oczywi4 "Iskry" ludzie, nie są i nie byli nigdy 
ście władze Stronnictwa muszą. póź- członkami Stronnictwa Narodowego. 
niej oszczerstwa te prostować i prawie W tym samym komunikacie agen
za.wsze okazuje się, Ż~ komunikaty cja .,Isk!l'a doniosła dosłownie: "Ostat
"Iskl'y" o.d a do z, są wyssane z pa.lca, nio na polecenie zarządu obwodu 
o ile nie są. wręcz świadomemi oszczet- Stronnictwa Narodowego w Liszkach 
stwami. Tak było naprzykład nieda.w- pow. krakowskiego, urzą.dzono napad 
no z zajścIami częstochowskiemi, a 0- na sklep żydowski Adolfa Brenne;ra". 
statnio znów W ten sposób opisano zaj- Zarząd po"\'jałowy Stronnictwa N8.'l"0-
ścla antyżydowskie w Liszkach pod dowego w Krakowie stwierdza, że zaj
Krakowem. ,V zwią.zku z komunikata- ścia. w Liszkach nie wywołane zostały 
mi "Iskry" o tych zajściach, zarząd na skutek Jakichkolwiek poleceń. 
powiatowy Stronnictwa Narodowego władz organizaeyjnych Stronnictwa, 
w Krakowie nadsyła nam następują.cy które tego rodzaju poleceń. nigdy nie 
komunikat: wydaje i nie wydawało, oraz, że legaJ-

"W związku z oBtatniemi zajściami I na droga bojkotu gospodarczego w ak
antyżydowskiemi w Liszkach kolo cji odżydzenia Polski, prowadzona 
Krakowa, agencja prasowa "Iskra" 0- przez Stronnictwo Narodowe. jest W 
głosiła komunlka~ w którym podaje zupełnośtl tk\łtoezna. 

-
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łódź, Piotrkowska 56 
ng 8453 

• t. , .. ' 1 • .. ••• _ •• -., • 

Warszawska 
giełda pieniężna 
z dn!ia 4 kwietnia 193G r, 

Belgja 89.85; Berlin 213,4.5: Holandia 360.85: 
Lond)'TI 26.34; Nowy Jork (czek) 5,31,5; Now.,. 
Jork (kabel) 5.31",; Pary t 35m.; Praga 21.,00: 
Sztokholm 135.70: &wajcarja 173,18; Hi.wa
nja 72.509. 

USP<l6oblerue niejednolite. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

P o oZ n a 11, 4. 4. 1m r. 
Warunlll: Haudei bortow)' par:rtet POZD.~. ł.· 
dunki WOIIOUOWO. dostawa blełąca za lot lI,s 

STANDARTY: II tyto 100 1111 .. Zł puenlea 
753 g{l~ 8) o'~'iee 420 Ilf\. 

Oeny transa.kC}'jrte: 
:l;yto BO tonn par. POO'l'Iati • • • I • • 14,70 
:2; y to 75 tOM par. PlltZTl8.t!. • • • I ~ • 14.76 

t)~ny orJentac)'jue: 
2m (Usposobienie I!ta~e). • • • 
Pszenica (USP<l6obienie litile) , • 
Jęcżmleń browarowy • • • • • 

14,150- 14.76 
19.00- 20,15 

U.5O 
{Js;>osohienip spokoJne. 

Jęczmień 700-725 gil. • • • I • 15.00- 1:5,%1 
Jeczmlen 670-680 g{l. • • • • • 14.75-- 16.110 

Usposobienie spokojne. 
Owies 450-470 g/l. . • • I • • 14,75-- 15,00 
Owies aundartowy .•••• H.25- 14.50 

Usposobienie spokojne. 
Mąk a 
tytnl8 wycIąg. 0·30" ..... 1. w. • 
tytnla gat. ł 0·50.', wl. W. • • • 
tytnla gat. I O·fiS", wl. w. • • • 
tytnla aat. II 30·fiS"'. 111'1. w. 
tytnia poś!. pono 65", .vI. w. • 

Usposobienie state. 
pszenna łat. I WYC. 0-20'/. W'I. W. 
pszt'nna gAt. lA 0-(5", wl. w. , • 
pszenna łat. IH O-55"'. w!. w. • • 
pszenna lI'at. re O-60°'. wl. w. , 
pszenna alit. ID 0·63". wl. w. • 
pszenna gat. nA 20·55&', .... 1. W. 
pszenna gat. nn 20-85", wl. w. 
pszenna gs t. rr n 45·n5'I, wl. w. 
p$zenna ga t. II Jl' 55-fl6°', wl. w. 
pszenna gat. IrG 60·65", wl. w. 
psząnnll gat. lilA 60·70",. wl. w. 
pszenna gat. IITH 70-75"/. wl. w. 

U sposob:enie stale. 

21.25- 21,50 
20.75- 21,00 
19.75- 20.25 
16.75- 11.75 
15,25- 16,25 

82,25-- 34.00 
81.tS\)- 32.00 
80.50- 81.00 
30.00- 30.50 
29.00- 29.50 
28,25- 28.75 
27,75- 28.25 
25.25- 25.75 
23.25- 28.75 
21.75- 22.23 
19.75- 20.25 
17,75- 18.25 

Otreby tytnle stand. • • ,. 11.75- 12.Z5 
Otręby pszenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
')tręby pszenne ~rednle Ita.od. 11,00- 11.75 
Otreb)' jęczmienne • , • • • • 10.75- 12.00 
Rzepak zimow)' • • •• I • • • 39.00",-40.00 
Siemle lniane , • I I I I • • 42.0().-.:~4.00 
Gorczycl • • • • I • • I • , 82.00- a ... oo 
Wyki latow. • • • • I I • • 25.50- 27,50 
Pelu~zka • • • • • • • • • • 2II.UO- 28.00 
Sroch Vlktorja. • • • • • • • 21.00- 25.00 
Groch l"olgera. • • • • • • • 21.00- 23.00 
Lubin niebieski • • I • • I 10.50- 11.00 
LuHn MIt)' • • • • I • • I 13.00- 18.50 
Seradela • • • • I • I l' I • 2450- 26.50 
Mak niebieskI • • • • • • • • 59.00- 61.00 
Koniczyna czerwona 8llTOwa. • • 1211.00-1110.00 
Koniczyn. czerw. 95·97'/. cs)'sta • 135.00-1411.00 
Koniczyna biała • • • • • , , 75.00-100.00 
KoniczynIl Itwedzka. • . • • • 1fi5.00-100.00 
Koniczyna Mtta odłtl.!!zczona. • • 65,00- 75.00 
Przelot • • • • • • • , • • • 1ii.00- 90.00 
Ziemlliaki jadalne • • • • •• 4.25- 4,75 
Makuch lniany w taflach. • , , 18.25- 18.50 
Makuch rzepakow.- w taflach. • 15.00- 15.25 
Makuch slonecznik. w tal!. 42/43", 17,00- 11.50 
~rut Sojl. • • • • • • , • • 21.00- 22.00 
titoma puenna luzem • • • •• 2.20- 2.45 

pszlmn* prasowana •• 2.7D- 2.93 
.. t)'tnla luzem. • • •• 2.50- 2.75 

tytnla praso\Vana. • •• iI,25- 1150 
owsiana luzem • . • •• 2.7~ 3.00 
owsiana pr::sowana , •• 8.25- 3.60 

" jeczmienna luzem • • •• 2.2D- 245 
.. Jęczmienni prasowana •• 2.7D- 2'8 

Siano IIwykle luze.... • • . • •• 5.75- II:U 
cwykte prasowane. • /I 25- /1.71 

" naCltloteckie luzem. • ., 6.5D- 7.00 
~ nadr.oteckle "rasowan.,. 7.50-- 8 00 

Ogólne \U::>C).Sobienie ~hle. ' 

Bydgoszcz 
!: dnia 4 kwietnia 1936 r. 

Ceny orientacyjne: ~yto 14.2S-14.50; ~zenica 
19.50-20; jęczmień jednolity 15,2S-15,50; jęcz
mień browarny 15,5Q.-16; jęczmień zbierany 
14,7/}-15: owies 14.75-15. 

Otręby żYtnie 11.50-12; otręby IPszenne gruba 
12,25-12,75: otręby pszenne miałkie i lirednle 
11.75-12,25; kuchy lniane 15.50-20' kuchy rze
pa.kowe U,50-1ii; ktl~hy słonecznikowe 17-18' 
kuch,. kokOłowe 14.5Q.-15,50; Srut soja 21-22' 

Oi'61ne tJ.SP()SQbienie spokojna, < 



Szukamy młodyth 
talentów muzytzny(h 
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Na f'roncie walk W AbisynJi 

2erujQ.ce na polskim organiźmi~ 
r:ydostwo opanowało różne gałęzie na
szego istnienia. Wystarczy wnikną.ć 
w szare, codzienne życie, by przekonać 
się., że Żydzi wdzierajQ. się coraz bar
dZiej do polskich naj żywotniejszych 
zagadn.ień narodowych, pustosząc cały 
doro~k kulturalny i gospodarczy sze
regu pokoleń, oraz b~zczelnie i katego
rycznie narzucają niczem nieuspra
w.ied1iwionę. uzurpację we wszystkich 
memal gałQziach polskiego życia orga
nicznego. 

Samoloty włos'kie bombardowały Adis Abebę - Pani'ka ludnO'ś'ci abisyńskiej - En
tuzjastyczny telegram do Mussoliniego 

Walka z żydostwem, rozpoczęta od 
szeregu lat przez Obóz Narodowy, jest 
pracą bardzo trudną i żmudną. Nie 
ultElga jednak wątpliwości, że skończy 
Się ona zwycięstwem polskiej myśli 
narodowej, ~ triumfem samoJl<)czucia 

R z y m, (P AT.) Mussolini otrzymał 
następującą depeszę z Gondaru od se
kretarza gener. partji faszystowskiej 
Starace: 

Bersaljerzy i "czarne koszule" za
tknęli sztandar włoski nad Gondarem 
po dokonaniu wielkich wysiłków z ra
dości/ł i niewyczerpanym entuzja
zmem. Duch wodza przybywa stale 
wśród nall, a imię jego rozbrzmiewało 

wśród olbrzymich plaskowzgórz i nie
dostępnych gór, które przebyliśmy, 
torując sobie drogę metr za metrem. 
Nieprzyjaciel całkowicie rozbity na
skut€k naszej ofensywy rzucił się do 
ucieczki zamiast nas atakować. Ha
sło "Usque ad finem" (aż do końca), 
widniejące na naszym zwycięskim 
sztandarze, oznacza, że zadanie nasze 
nie jest jeszcze spełnione, lecz że po-

zdrowęj, głębokiej, racjonalnej idei, 
opartej na wier~e i wytrwałości całego 
społeczeństwa, któremu drogie jest 
imię "Polska" - potężna i silna dU-j 
chem, - stojąca na najwyższym szczy
cie marzeń Ojców i nas samych. 

Chrześcijański Dom Odzieżowy 
tel. 120-12 w Łodzi przy ul. 11 Listopada 20 tel. 120-12 

\Valka ta wymaga głębokiego zro
zumienia istotnej treści niebezpieczeń
stwa zalewu żydowskiego, uświado
mienia naj szerszych mas społeczeń
stwa, a wreszcie czynnej, systematycz
nej i ujednostajnionej współpracy o
gółu, ofiarnej i pełnej poświęceń, a 
często może bezwzględnego pOSłuchu 

Na Ilezon wiosenny poleca 

PAL TA, UBRANIA MĘSKIE i CHŁOPIĘCE 
oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 

D 8951 Ceny niskie - Wykonanie 60lidne 

i zaparcia się siebie. 
Jeśli mamy utrwalić i rozbudowy

wać nowopowstały swój organizm pań
stwowy, musimy to robić planowo i z 
rozwagą, wkładając w swą pracę prze
dewszystkiem pOlskiego ducha i naj
lepsze, najidealniejsze pierwiastki siły 
twórczej, oparte na etyce chrześcijań
skiej, zdrowym rozsą.dku i narodo
wych prz-esłankc'l.ch. 

Haupłmann zginął 
na krześle elekłrvcznem 

Żydzi starają się opanować w Pol
sce nietylko życie gospodarcze lub 
umysłowe, ale i najSUbtelniejsze ko
mórki dziedziny duchowo-kultural
nej, nie wyłą,czając nawet sfery uczuć 

Na wiadomość o dokonaniu eg~e,l.:uc}l ~ołła jego dostała ata
ków histerji 

religijnych. . 
T r e n t o n. (Tel. wł.) W nocy na 

sobotę o godz. 1,41 sbracony został na 
fotelu el ktrycznym HllJuptmann. Roz
paczliwe 'li iłowanIa obrony, aby go u
ratować. nie odniosły skutku. 

Haugtmann. zupełnie blady, zacho
wywał się spokojnie. Straceniu przy
g-lądało się 55 świadków. Po egzelmcji 
6 dIoktorów badało dwukrotnie zwłoki 
Hauptmanna. 

Podobno Halioptmann do ostatniej 
chwili był przekonany, że uniknie 

Oni to, dysponują,c dziwnym, przy~ 
rodzonym i nieol{iełznanym tupetem 
i znajdując dość często zdegenerowa
nych popleczników, schlebiają,cych im 
w imię osobistych dóbr oraz z.decydo
wanych, niszczą.cych haseł, roszczą so
bie pretensje do tego, by zagarną,ć 
swemi mackami wszystkie dziedziny 
polskiego źycia i stać się dyktatorami 
polskiej myśli twórczej. Zbytecznem 
byłoby roztrzą,sać to, co się dZieje w 
pOlskim handlu lub pOlskim przemy-
śle; zbędnem jest mówiĆ w tej chwili jest raczej nędzna 1 bezwartościowa, 
o polskJej adwokaturze, lub wolnych wnosząca wrogie pierwiastki do na
wogóle zawodach, względnie o rzemio- szego życia kulturalnego, - wrogie, bo 
śle, czy jakichkolwiek gałęziaCh życia niszczQ,ce i utą.gają.ce najelementar
gospodarczego; - <są. to rzeczy znane niejszym zasadom etyki i obyczajowo
i nieulegaję.ce dyskusji, a - jako ta- ści, wkraczajlJ.OO zazwyczaj w dziedzi
kie - budzą coraz większe wątpliwo- nę brudu i pornografji. 
~ci w lepsze jutro narodu i w lepszą Gdy się słyszy "fascynujące" ży
Jego przyszłość. Żydzi i różni półżydzi I.dowskie piosenki, nadawane z umiło
paczą poza życiem gospodarczem. rOZ_j' waniem przez Polskie Radjo, mimo 
wój polskiej kultury, szerząc wybitnie woli nasuwa się pytanie, gdzie jeste
komunistyczne hasła i wsą.czając w ~my i dokąd zmierzamy - i jak długo 
polską duszę jad moralnej zgnilizny. będziemy kroczyli, niby błędne owiecz-

Jednym z najbardziej podstawo- J ki, czy dwuletnie niemowlęta, prowa
wych skła<lników życia każdego nam- " dzone na pętli żydowskiego cynizmu 
du jest elem-ent duchowo-kulturalny,. i żydowskiego rozpasania. Gdy się 
obejmujący muzykę, sztukę i literatu- l weźmie pod uwagę, że różne "przebojo
rę. Jest to jakgdyby sok ożywczy 01"- ' we" płyty produkowane są wyłącznie 
ganicznej komórki, który dzięki żywot- ł w żydowskich fabrykach (polskich nie 
nym i zdrowym moralnym siłom na- ma.my!), jak "Odeon", "Parlophon", 
daje jej tętno życia i, niby promień' "Rudzki", czy "Harfa" lub "Syrena", 
słońca, sprzyja. jej właściwemu roz- I - mimowoli zapytujemy, czy niema 
wojowi. ° istotnej tężyźnie każdego,~ naprawdę ludzi, którzy zdobyliby się 
narodu decydują przedewszystkiem na zbiorowy wysiłek, stwarzają.cy ja
jego wartości moralne, wyraZicielem r kąś polskę. wytwórnię płyt patefono
których stają się pierwiastki ducha- wych, przeznaczoną wyłącznie dla pol
wej kultury, niestety, dziś leżące od- ł skich kompozycyj i tylko <lla polskich 
logiem, lubo zatrute narkotykami "du- tekstów. 

* Muzyka i pieśń - to przecież naj
wznioślejSZY szept duszy! - to mowa 
serca całego narodu! Mając w dużej 

śmierci. Zona jego, kiedy dowiedzia
ła si~ o straceniu m~ża, dlostała ataku 
histerycznego. 

P a ryż. (PAT.) Korespondent 
Agencji Havasa odwiedził matkę 
Hauptmanna, przebywają.cą w mieście 
Kam~nz w Saksonji. Pani Haupt
mann znajduje się w stanie komplet
nej rozpaczy. Podczas rozmowy szlo
chała ustawicznie, opłakują.c los swe
go syna. 

mierze charakter czysto etnograficzny 
i narodowy, wyraża ona tęsknotę czy 
smutęk, · lub humor i wesołość, kryją
ce w sobie najbardziej piękne subtel
ności ducha. 

Zadanie jej i rola sę. bardzo szczyt
ne, a posiadając wzniosły charakter 
wychowawczy, wymagają. przedoewszy
stkiem bezinteresowności, która w ży
ciu duchow-em człowieka podnosi na 
wyżyny nioetylko jego samego, ale 
i całe społ~czel1stwo. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, że bez
Interesowność polega na całkowitem 
oddaniu się Idei i tylko Idei, z pomi
nięciem Jakiejkolwiek użyteczności, -
dojdziemy do wniosku, że każdy objaw 
twórczy w muzyc·e, oparty na <loraźnej 
choćby inter-esowności, jest niezdrowy 
i nigdy nie może spełnić wychowaw-
zej i uszlachetniają.cej roli. 
Bezwzględnie niezdrowemi i up.a

dlającemi są lekkie żydowskie kom
pozycje, które nie zawierają. i nigdy 
mieć nie będą. ani zdrowej duchowej 
strawy, związan-ej ze szlachetniemi 
pierwiastkami naszego twórczego du
cha, ani też cech naszej narodowośCl, 
a tem samem przyczyniaj/ł się do wy
koszlawienia i zniekształcenia twór
czej polsltiej myśli. 

Przeznaczeniem muzyki jest wieść 

cha czasu", fałszem, małostkowością i 
int-eresownością, narzucanemi coraz 
częściej i niedwuznacznie przez roz
zuchwalone żydostwo. Żydzi chcą być 
panami zarówno w literaturze, jak i w 
lekkiej muzyce! ----------- -- --

Kwest ja wyrugowania z naszego 
życia lekkiej muzyki żydowskiej zwią
zana jest z uruchomieniem polskiej 
wytwórni płyt patefonowych. Jest 
ono nieodzowne i tembardzieJ aktual
ne, ie fabrykanci żydowscy, koncen
trujący w swych rękach nagrywanie 
muzyki, popierają przedewszystklem 
swoje· kompozycje, zasypując niemi 
rynki nasżego kraju. 

l do ludd., którzy mogliby zdobyć si, 
na piQkny zbiorowy wy.Uek, by urn
chomW polską fabryk, płyt patefo
nowych! 

Musimy młe6 polską wytwórni, t 
swoje własne płyty, któreby udost,p
nlły katdemu obywatelowi słuchanie 

polSkiCh pieśni I polskich produkcyj 
muzycznych, :zaznajamlaJQoC go w ten 
sposób z narodową twórczości,! 

siadamy zdecYdowanę. wolę kontynuo
wania naszego marszu. 

Adis Abeba. (PAT.) Według 0-
stat.nich informacyj, dwa samoloty 
włoskie nie zrzucały bomb na lotnisko 
w Adis Abebie, lecz ostrzeliwały je z 
karabinów maszynowych, przyczem 
jeden samolot abisyński uległ zni
szczeniu od pocisków zapalaję.cych. 
Abisyńczycy nie ostrzeliwali samolo
tów włoskich. 

Lo n dy n. (Tel. wł.) W dniu wczo
rajszym nad Adis Abebą, krą.żyło pięć 
samolotów włoskich, które obrzuciły 
bombami lotnisko, nie wyrządzając 
jednak większych sz.kM. Zapaliły się 
jedynie trawy i okoliczne gęstwy leśne. 

Źaden z samolotów nie został strą
cony. Po upływie trzech kwadransów 
samoloty odleciały w zwartym szyku. 
Wśród ludności na wido.k samolotów 
wybuchła panika. 

R z y m. (P AT.) Agencja Stefani 
donosi z Dżibuti, że według oświad
czeń wiarogodnych osób, przybyłych 
ostatniemi pocię.gami z Adis Abeby, 
w stolicy abisyńskiej panuje panika 
i upadek ducha. Wszystkie annje 
ogarnęło rozprzężenie, żołnierze po
wracaj~ do swoich siedzib. Negus co
dziennie wysyła rozpaczliwe depesze 
do rządu a-ngielskiego, zwłaszcza do 
Edena. 

Zmiana lokaIII. 
Podajemy do wiadomości Sz. Klienteli, 

iż z dniem 8 kwietnia r. b. nasz skład for
tepianów, Plljnin i fisharmonji zoBtaie prze
niesiony z ulicy l\1oniuszki Nr. 2 do no" 
wego lokalu, który mieśc!l'l się będZIe 

przy ul. Piotrkowskiej 116 
front I. piętro 

Pozostając w dalf;zym ciągu do usług 
Sz. KlientelI, pozostaję 

z poważaniem 
Karol Koischwitz. Spadk. 

Q 8071 Telefon 224-72 

społeczeń.stwo do wyższ-ego poziomu 
samopOCZUCIa drogą szlachetnych, 
podniosłych melodyj, które swym prze
możnym, naj czystszym truizmem 
zdolne są kształcić ludzkie serca i u
mysły. 

Ten to fluid świ-etlisty przeniknie 
w najszersze społeczne masy, tam, 
gdzie często brak jest najbardzioej ide
alistycznych promieni, bijąCYCh z 
prawdziwej poezji lub pięknego dzieła 
sztuki. Pamiętajmy o tem i podtrzy
mujmy to wielkie pOSłannictwo, jaki.e 
spełnia twórczość muzyczna! 

I bą,dźmy pewni, że - tak, jak 
chlubnie walczymy o uniezależnienie 
się od zgubnych żydowskich wpływóW 
w dziedzinie gospodarczej czy handlo
wej, - równie skutecznie wywalczyć 
sobie możemy właściwe znamię <lu
chowej kuUury w dziedzini-e muzyki 
i literatury. 

Bądźmy tylko wytrwali i cierpliwi, 
a twórcza zbiorowa praca wyda zasłu
żone i oczekiwane rezultaty! 

Szukajmy talentów pośród siebi~ 
i na polskiej twórczej niwie, powsta
łych z polskiego ducha i bliskich pol
skiemu sercu! Nie wsty.dźmy .się pol
skiej myśli twórczej, bo ta zdolna jest 
do wielkich czynów i wielkie ma dó 
spełnienia posłannictwo! ZbogaCimy 
nią. swój własny doro~k kulturalny, 
otrząsając się raz na zawsze z mi.le
ciałości obcego, wrogiego nam żywio
łu i przysparzając chwały polskiemu 
imieniu oraz całemu narodowi! Szu
kajmy pośród siebie młodych muzycz
nych talentów! 

~o~agajmy: im i udostępniajmy 
mo.znosć nalezytego rozwoju! Mając 
na uwadze dobro ogólne oraz rozbu
dzenie własnej zdolności twórczej w 
dziedzinie pieśni i muzyki, otwieramy 
na . łamach "Orędownika" muzyczny 
kę.Clk, w kt6rym będziemy umieszczali 
wszelkie poczynania twórcze, mające 
artystyczną. wartość i nadają.ce się <lo 
druku. . 

Wdzierają. się wszędzie i Ra każ
dym kroku, zdobywając nawet nie
kiedy dZiwnym, chorobliwym zbiegiem 
okoliczności palmy pierwszeństwa, 
które ani polskiemu narodowi, ani też 
j.ego kulturze nie przynoszę. chyba za
szczytu, a raczej wstyd i hańbę oraz 
serdeczne rozgoryc7.enie. Bo czyż nie 
jest hańbą i ujmę. fakt, że posiadamy 
takich "poetów" i "pisarzy", jak Tu
wim, Słonimski, Hescheles-Hemar, czy 
wielu innych, - czyż naprawdę nie 
jest wstydem, że lubujemy się w nędz
nych żydowskich "przebojowych" pio
senkach, komponowanych przez cały 
legjon Goldów. F-erschków lu~ Peters
burskich, Schlechterów, Melodystów, 
Kranowskich, czy innych "mistrzów" 'l 

Przecież ci ludzie nie przysparzają 
nam chyba sławy, bo twórczość ich 

Gdyby 11, zawiązała jakaś polska 
spółka, która finansowałaby krajowe 
przedsiębiorstwo, oddałaby nieocenio
ne usługi narodowej polskiej kultu
rze, wyd~eraJ,c kolosalne zarobki 
Żydom. 

Apelujemy do ~stklch, którym 
leży na sercu dobro polskiej kultury 
i dobro ogólnel Musimy zwalcza6 za
korzenione zło, lecz by fe wyplenić, 

zdobfdzlemy si, na czyny, nie odkła
daJQC waWeJ l paJ.ą.ceJ sprawyl 

Apelujemy do całego społeczeństwa 
i do wszy.stkich serc, miłujących To
d7.imę. twórczość muzyczną, by chciały 
otOC7.Yć ją. należytą opieką. oraz gorącą 
współpracą i zrozumieni-em 1 

Marjam LebkowskL 

, 
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"Redaktor" ŻYdowsko - "sanacyjnego" "Łódzkiego Głosu Narodowego" 
oskarżonych 

na ławie 

góle z materjałem redakcyjnym mu-

~~f{i~~ilf;f1~ 
wały nawet takie wypadki, że musia
łem noce przepędzać w lesie w Rado
goszczu. tI 

Adw. Bartman: Jaki charakter po
lityczny miała praca redakcyjne. 

Ł ód ź, 4 kwietnia tego rodzaju, iż pewne czynniki maj, "Łódzkiego Głosu Narodowego" Ż8Jd- "Łódzkiego Głosu Narodowego"? 
W dniu 1 bm. w są.dzie okręgowym decydujQcy wpływ na pewien odłam nych czynności redakcyjnych nie wy- Pietrzycki: Na terenie Lodzi znaj-

w Łodzi toczyła się rozprawa przeciw- prasy, która musi zamieszczać wska- konywał, jego osoba była o tyle po- duje się kilka odrębnych grup, które 
ko redaktorowi odpowiedzialnemu 0- zane przez nich artykuły." trzebna, że złożył on zeznania (o to oderwały się od Obozu Narodowego 
sławionego żydowsko - "sanacyjnego" Jako ostatni zeznawał świadek Pie- chodziło Żydom, za co też płacili - (wydaleni konfidenci - przyp. Red. 
"Łódzkiego Głosu Narodewego" Ed- trzycki, znany pod pseudonimem "Pie- przyp. Red. "Orędownika) swe podczas "Orędownika"). Grupy, składają.ce się 
wardowi Piotrowskiemu, który war.. trek". Na wniosek obrony sąd go za- pobytu jego w Stronnictwie, które ko- z młodzieży narodowej (czytaj konfi
tykule p. t. "Kulisy ideowej działal- przysięgnął. Na zapytanie, co mu wia- mitetowi redakcyjnemu posłużyły jako dentów - przyp. Re(l. "Orędownika"). 
ności państwa płk. Więckowskich" do- domo w sprawie, świadek odpowiada: artykuł wstępny do pierwszego num e- brałem na siebie, chcą.c je zorganizo... 
puścił się przestępstwa z art. 255 i 256 "Wespół z ks. Rogozińskim i jeszcze ru. Po wyjściu tego numeru Piotrow- wać w całość; ks. Rogoziński organi
k. k. Treść artykułu była wysoce ob- kilkoma działaczami postanowiliśmy ski zgłosił na piśmie swoją rezygnację zawał... babki kościelne, natomiast re
rażliwa i zarzucała małżonkom Więc- zorganizować wydawanie pisma, któ- ze stanowiska redaktora odpowiedzial- szta bojowników i działaczy stanowiła 
kowskim wykonywanie pracy społecz- reby miało za cel demaskowanioe prze- nego, lecz rezygnacjQ tę zlekceważy- wraz ze mną sztab, mający na celu 
nej w celach zysku, pobierania kilku wrotnej działalności Obozu Narodowe- łem, używając w dalszym ciągu jego bój z "Endecją" (!!I). 
pensyj itp. go i ich wodzów. Poza tem pismo to nazwiska do podpisywania numeru." Adw. Kobyliń.ski, obrońca oskario-

Oskarżony Piotrowski do winy się miało być głosem ... bezrobotnych Ło- Adw. Bartinan (Zyd) jako pełno- nego Piotrowskiego: et y bój ze Stron-
nie przyznał, twierdząc, iż wogille spra- dzi (może raczej głosem Żydów? - mocnik oskarżycieli: Kto pisał wspom- nictwem Narodo~em? . 
wami redakcyjnemi się nie zajmował przyp. Red. "Orędownika"), którzy niany artykuł? Pietrzyckl: NIe, z wodzamI Obozu 
i treści artykułów drukowanych w przez jakieś czynniki byli krzywdzeni. Pietrzycki: Nadchodziły pod adre- Narodowego. .. . 
"Lódzkim Głosie Narodowym" nie zna. ZarazQm pismo występowało przeciw sem redakcji listy i korespondencje, Adw. Bartman: A JakI cel mIał o
Rola jego ograniczała się jedynie do tym, którzy zajmowali po kilka posad, traktujące działalność państwa Więc-I siąg~ąć arty~uł o PP: Więckows~ich! 
dania nazwiska, jako redaktora odpo- i pobierali po kilka pensyj. Edwarda kowskich' prócz tego otrzymałem je- PIetrzycki: ChodzIło o podame do 
wiedzialnego i to jedynie do pierwsze- Piotrowskiego zaangażowaliśmy jako den list dd pewnego człowieka, który, publicznej wiadomości, iż są na tere
go numeru, potem wszelkie sprawy re- redaktora odpovdedzialnego, gdyż był będac dla mnie człowiekiem godnym nie Łodzi ludzie, zajmują.cy po kilka 
dakcyjne były mu zupełnie Obojętne, nam potrzebny człowioek sztandarowy, zaufania, przekonał, że zarzuty, czy- posad, a ~elkie rzesz.e bezrobot~Ych 
gdyż strai:ił całkowicie zaufanie do to znaczy taki, który miał za sobą za- nione pp. 'Vięckowskim, odpowiadają bezskuteczme poszukują pracy I ra
ludzi wydawajQcych to pismo i posta- Sługi na polu prac pOlitycznych, a jego prawdzie. Sumy i cyfry wyją.łem ::: tunku. 
nowi! się od nich odseparować. Jako osadzenie w Berezie miało być tym z "Orędownika" i wtedy dopiero na- Adw. Hartman: Tej sprawy w in
zespół redakcyjny wymienia komitet, sztandarem, który nadawał jego osobie stąpiło zredagowanie wspomnianego kryminowanym artykule niema. Za
składają.cy się z trzech osób, a miano- prestiżu (zasłużony w tym sensie, że artykułu. ją.ł się tem "Orędownik", zamieszcza-
wicie: MajeWSkiego, Szałkowskiego i wydalono go ze Str. Narodowego - Adw. Bartman: A jak nazywa się jąc art. o "Poradni psychopatycznej". 
Pietrzyokiego (Pietrek-Pietrzycki, wła- przyp. Red. "Orędownika"). Piotrow- ten człowiek, który panu przyniósł ów Pietrzycld: Tak, ale myśmy część 
ściwy "redaktor" - przyp. Red. "Orę- ski jako redaktor odpowiedziulny list? s,vego 8iI"tykułu uzupełnili danemi z 
~w~k~'). Gtrz~decydow~iodru- ~c~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ,~~~~~~\ ~~z~ ~ ~M W 
ku wszelkich artykułów i tylko oni po- nim wiadomości odpowiadają. praw-
winni za to odpowiadać. Oskarżony dzie ... 
zaznaczył , że, będąc redaktorem od- Adw. Hartman: A jak się nazywa 
powiedzialnym "Łódzkiego Głosu l'U- autor nieuzupełnionego artykułu? 
rodowego", był jeszcze lliepełnoletllim Pietrzycki nie chce odpowiedzieć, 
(co na to starostwo, któremu podlega- zaslaniają.c się tajemnicą. 
ją sprawy prasowe? - przyp. Red. Po nim zeznaje świadek Lipińska, 
"Orędownika") i jedynie mają.c zaufa- która stwierdza, że po przeczytaniu te-
nie do komitetu redakcyjnego, przyjął go artykułu, mYłaczającego czci Więc-
ten obowiązek. kowskich, nabrała pewności, że auto-

Do sprawy powołano 27 świadków, rem tego 'listu jest oficer rezerwy 'Vła-
wtem wicewojewod, Potockiego, tym- dyslaw Dębowski, gdyż treść artykułU 
czasowego prezydenta miasta Głazka, odpowiada slO\\'Oll1 zasłyszanym od 
b. prezyd. Rżewskiego i wielu innych samego 'Vladysława Dębowskiego, 
dygnitarzy województwa i zarządu m. d~T. Instytutu Rzemieślniczego w Ło-
Lodzi. dzi. 

'Vszyscy świadkowie z~znali, iż tak Xa ponowne zapytanie, zwrócone 
pułk. Więckowski, jak i jego żona Ma- do Pietrzyckiego, czy autor artykułU 
rja są to ludzie nieskazitelni, od sze- nazywa siQ Władysław Dębowski, 
regu lat pracują.cy społecznie, zasłu- świadek ponownie zasłania się tajem-
żeni w pracach o niepodle:;łość i za- nicą i nie odpowiada na pytanie. 
rzut czyniony im, jakoby prace sp 0- ~a wniosek obrońcy oskarżonego 
łeczne wykonywali w celach zysków Piotrowskiego, aby sąd powołał nie-
materjalnych, uważają za krzywdzący obecnego świadka Grzegorzewską·. kt6-
i nieP'l'awdziwy. ra ma potwierdzić zarzut, iż praca spo-

Zeznania Nljenta Rżewskiego w łeczna VłiQckowskicn polegać miała. 
pewnej mierze rzuciły snop światła na czerpaniu Z~-SKÓW materjalnych, są.<! 
na stosunki panujące w sezonowej postanowił wezwać świadka Grzego-
prasie brukowej. Na zapytanie sędzie- !lup i6 neon owy fitIU.V .,Le,, ' vl lllZl alu łódzki ego . mi eszcz ąc ego 6 1 ę przy rze,,"ską i odłożyć sprawę na dzień 
go Mersona, co wie o tej sprawie, 0- ul. P iotrR O\\sk iej.)O. Skle p~' fi rm,\' "Leo" p O \\"6 tają IV okrc,3 ir na jIY ię k8zego kryz,\'- 1;) kwietnia . Dodatko,,-o za.ś powołano 
ŚWiadczył m. in.: "Wiadomo mi, że BU i illl\"azii obcego przemys łu na Pol.slą .. Leo" produkuje obecnie 800 do 12 ty,;i ę - na świadków: Brauna, Piaskowskie-
panowały i panują jeszcze stosunki cy pal' d 06konałego olJUwia dzi enn;e i da je zatrudnienie 300 pracownikom. go i tymcz. prez. miasta Głazka. 

~= . ..-- WB 

Skład Fabryczny DRa lASlnSHI 
l.ódź, u,. 11 Listopada 5 

poleca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane Dłó.łna. firanki, pończocby. 
rekawiczkl, skarpetki. skład zaouatrzon" w nainowsze modne materiały. 

, OBSŁUGA SOLIDNA. 

MEBLE 
SYPIalki. stolowe. gabinety. oto
ma.ny. ta.pcz;any ]ed;ankL fotele 
klubowe. s1:oly. okrągłe krzesła 
PO cenach zniżony~h solidne 
wykonanie poleca Z. Kaliliskl, 
Lód1i. Nawrot 37. 1\ 7071 

Skład skór 

ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. -••••••••••••••••••••• 
= G:d Ft'RbEksi~EL' i 
i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 "" 

telefon 121-67 ~ 
Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. ';; • 

Mater;ał.II na palta i kostium .lI damskie . • 
a ••••••••• W •••••••••• 

wszelkich gatllnk6w. s:tewskicb. ~~~~~~~~~~~~~~iiiHiiiiiiiiii4i l'ymarskich i hłl1iccrskieh, wy- ______ ....... _______ ........ .. 
tw6mia pasów i galanterJa ~ __ •• " ••• __ •• 'WYW"'" 

II. Kosiński Zdolnego Ubiory meskie, chłopięce, 
Ł6dź. Piotrkowska 175ft .portowe i Mundurki szkol-

te~ ~fJiJ9. p O d m a J8 s t r a ~':ti~fa ;:lic;tki~\Slk~'I ~at 
.... ~ B L E 1I~ 8073 MĘSKI 
UI ~ _ na ma.szynach "Interlock" i .M. KEPLER 

etola1'5kie i tapicerskie Pl) ce. dzi e_w~ar.sk~ch okra,p;lych l?o: Łódź, Główna 17, S K L E P 
nach prz)/stępnych r ol e ca B2;ukuJe BHl· ZgłaBz~ć SIę· Z .. mówleni .. przyjmuje % własnych I po
R. Korczak tódi Nawrot 23 L6dź, uL Lukasłńskleao '" .... Ierzonych m .. teri .. łów po niskich ce.&eh 

. , (Rzgowska "). np; 894.9 
te1.143-' 4 Da\~. ro~~trkowska l 01 ~~,~ .=--:.=-.=-.=--:.=-.=-.-=-.=-.. -=-:=-

"ATO S" 
ng 7,703 

. 
ŁODZ 
Andrzeja 2 

Dg 89" 

Każda Pani pamięta o tern, 

że do ciasta świąteczne~o trzeba m'.d 
też DOBRĄ KAWĘ. 

Taką ot,rzymać można nledrołfO 
tylko w firmie 

B-cia 19n.łowicz 
Import kawy i palarUle 

Piotrkowska 96 i 127 

poleca na sezon wiosenny jedyny w śródmieściu chrześcijański 

magaz~n . kapeluszy i czapek męskich 
PrzYJmuJe wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
Ceny niskie - - Wy.ko.aa.aie Bolidne. 
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Z naszego stanowiska 

Na śmierć i życie ELEGANCKI PAN NOSI ~ L~·d~,~~~:i~;~:~~!.I25 
Walka między silami komunizmu i 

nacjonaliz'mu doszła do fazy końcowej. 
iNa~rzeciw siebie stoją, nadal diwie po
tW\l: czerwona, pełna nienawiści do 
wszystkich itlstrojów, mająca oparcie w 
ciemnocie i nędzy, dysponująca sojusz
nikami: żydostwem i masonerją, roz:po
I"ządzająca atutem międ1zynarodowoścL 
Druga, nie mog.ą.ca. liczyć na Siły po
iS~ronne, idą.ca o wła..snych siłach, entu
zJaoStyczna, twarda i nie SChlebiająca 
instynktom zemsty idea narodowa. Nie
ma wątpliwości, że i idea narodowa 
przez swą ,powszechnOOć jest w pew
nem znaczeniu międlzyna:rooowa i że 
moż.e przez poszanowanie narodowości 
kiedyś narody oojdą dlo zgody. 

Wobec tych dwu sił nowoczesnych 
nk nie znaczą wszelkie kompromisowe 
UlStroiki, niegodne wiel.kich narodów, 
.bo opóźniają, one ich nieubła,ganą dzie
jową ewolucję. Szczególnie Polsce nie 
wolno się w tym wyści.gu spóźnić I Kto 
wie, ile nas może kosztować opieszałe 
rozwiązywanie sprawy żydowskiej?1 
Hitler w swej ,ksi~ce "Mein Kampf" 
stwierdza: "Państwo jest środkiem do 
celu. Jego cel leży w utrzymaniu i poo
pieraniu zbiorowości ludzkiej, związa
nej fizycznie i psychicznie. Państwa, 
które nie temu celowi słui,ą, są omył.ka
mi, wręcz dziwolągami." Zazd!rościmy 
Niemcom, że naród ich do tego z.rozu
mienia już dojlrzał całkowicie. 

SI\, dwie grupy ,państw na świecie: 
n&.5ycone, pożą4aj.ące tylko spokoju, te 
są w objęciach komuny: Sowiety, Chi
ny, Hiszpanja, Francja. I państwa eks
pansywne, pragnące się rozwijać. Te 
są. narodowe. W większości państw 
toczy się morde.rcza walka między obu 
siłami. !leź dramatycznych starć we 
Francji! I u nSlS ta walka jeszcze nie 
ca.łkiem jest rozstrzygnięta. Wstrzą
.snęła. Pols.ką fala strajków i zaburzeń, 
inspLrowan~h przez uMyte siły komu-

na 8903/4 

.ny. Ale to ~ drgnienia. nie nadchodzą
cej, ale ginącej siły. To są echa burzy, 
która minęła nad polskim narodiem. W 
tym odw.rooie skupią, się jeszcz.e siły 
wroga: soeia!i?)m, komuniz.m, żydostwo, 
widz~e w nich ostatni 'ratunek, maso
nerie. i zagitowane elementy postron
ne. J~z,cze spróbują nam wydać bi
twę. Będa. podjazdową walkI\, wszcze
,piać buirzą.ce miny w nasze własne sz~ 
.legi. 

Trzeba więe z całą mocą. nie przery
wać walki. Ruszyć setkami w n3Jród! 
Jeżeli w tej -batalH na krok ustąpimy, 
może odwlec się zwycięstwo narodu: 
polskiego. Przeciwnik sięgnie po naj
świętsze nasze wartości. A wtMy Pol
ska stoczy się do rzędlu narodIów giną
cych . Cios od z&<:hodu stałby się śmier
telny. Więc <:i, 1:0 Polskę kocha:ją, ni.ech 
knyk.na, w na,r6d: ,.Do broni1" Wypo
wiadamy wrogom narodowej Polski 
wa.lkę na. śmierć i iycie. 

JAN mELA 'I1OWIOZ. 

OEPPERTA 
. ~ , '. I . . . ...' " :.', . '. '.' ....;:. . . 
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. Bandvta złapany na procesie ,.kolegj" 
'Y a r s z a w 3.: (Tel. wł.). W swoim I' rzeczy i klejnoty, skradzione Millero

czaSle na dom MIllera pod Miłosną. do- wio Jak się okazało, Kamiński na sali 
konano n~padu b.a~dyckiego, którego przysłuchiwał się rozprawie jednego 
sprawcą, jak polICja zdołała ustalić, z jeO'o .kolegów po fachu. (w) 
był Władysła'w Kamiński. Bandyta ,., 
wówczas zdołał zbiec i był dotąd nieu
chwytny. 

Tymczasem onegdaj na sali IV. 
Wydziału sądu grodzkiego w Warsza
~ie, jeden z wywiadowców zauważył 
sledzą·cego wśród publiczności bandytę 
Kamińskiego. Wywiadowca. w pewnej 
chwili zbliżył się do Kamińskiego i 
błyskawicznie nałożył mu kajdanki, 
poczem oddał go w ręce władz są,do
wyeh. 

Przy reWizji osobistej przy areszto
wanym znaleziono nabity rewolwer 
oraz kwit lombardowy na zastawione 

Zaj'ścia s'tudenc1kie 
W Bialogrodzi,e 

B i a ł o gr 6 d. (PAT.) Na wydziale 
medycznym uniwersytetu białogrodz
kiego wynikło starcie pomiędzy stu
dentami należącymi do różnych odła
mów politycznych, na tle próby orga
nizacji strajku akademickiego. J·eden 
student jest zabity, dwóch lekko ran
nych, trzoech studentów aresztowano . 

Zające, Baranki, Bombonił1rki, Jajka wielkanocne, Czekolady, 
S~ka~ze, Babki, ciastka i w s z e l k i e w y r o b y cukiernicze 

w wielkim wyborze po cefile kryzysowej. 

F-ma P A L E R M O - wlaśc.: KAROL LEHMAN -
nS94S 

Centr. Główna 49 - Filja ul. Piotrkowska 161 
Cukiernia "CARLO" ulica Piotrkowska nr. 87. 

Bi'buła kommdsty'czna 
na cmentarzu lydowski'm 

Chmielniku. w woj. kieleckiem i zna
lazły tam ukrytą. liczną. bibułę komu
nistyczną. W powiecie stupnickiem a
resztowano 18 osób i działaczy komu

War s z a wa. (Tel. wł.). Władze ni stycznych i przekazano władzom. są,-
b~zpieczeństwa przeprowadziły rewi- dawym. (w) 
zje na cmentarzu żydowskim w ----
000000<*>0000000000000000000000000000000(; 00000000000000000000 

§ SKLEP KOLONJALNO-SPOŹYWCZY iOW<!CARNI~ Dl 8932 l§ 
8 H KUSIDEŁ Ł O D Z I' 8 • Rokicińska 11 : 

§
. T E L E F O N Nr. 243"()4 . 
. Poleca po niskich cenach: wszystkie artykuły świąteczne oraz : 
: H U R T owoce krajowe i południowe. - Przy większych zakupach specjalne ~ 

8 
DETAL rabaty - Na składzie n aj ś w i e ż s z e transporty owoców. ~ 

. 0 
000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

Fermenty w organizacjach 
praoownlk.ów umysłowych 

W !l" S Z a w a. (Tel. wł.). Na tle ostat
nich wydaTZeń wzmogły się fermenty 
wśród organizacyj pracowników umy
słoWy-ch, zrzeszonych w t. zw. Unji 
Pracowniczej, RÓŻnice uwydatniły się 
szczególnie w stanowisku, wobec ostat-

nich de mQlIlstra-cyj. Zarzą.ct UnH wydal 
odezwę za udziałem pracowników u
mysłowy;ch w strajku, gdy tymczasem 
zarząd pracowników instytucyj ubez
piecze!'l wypowiedział się przeciwko. 
Związek ten posiada w zrurzą.dzie Unji 
swojego przedstawiciela, na tem tle 
organizacyjnem niewątpliwie dojdzie 
do nieporozumienia. (w) 

C H R I S TJ AN W U T K Et właściciel A. Wutke, Łódź, 
Piotrkowska 157, telefon 126-10 

Nowości Da seZOD wioseDDo .1etDi 
w bielskich i angielskich towarach ubraniowych ł paltotowyeb, pledy 

, p~dr6żoe, kołdry, ~oce ł chostki we wszystkich gatunkach. Hurt - detal. _ .;'\~, ~ 1 e gło W PIerwszorzędny męskl zakład krawiecki. Wykwintne wykonanie na sezon letni. 
.. Przyjmuje się za niską cenę futra do przechowania. __ 

-+-
~~ tyle z~ań. Na j~dny!'l @ooooooooooooooooooooooooooo::::::x>ooooooooo~o. ~ 

L, ~ ~~~~~~~: zgzad~:;i~ąj:~i Q Na polski stół święcony wszyscy zakupują naturalne ~g 
\ • .., L ~ największym ~karbem. O wina gronowe owocowe i miody t; O 
~ Wszyscy znają okresy 00 ' o 

_ ~ L. depresji, wyczerpania, nagrodzone złotym medalem z wytwórni win O 
~ ___ --...-- .., chwile kiedy człowiek 00 BRA W1NUS" r o' 0

0 

stajesięsłaby,niezdolny o " w/.Joze/ Uszelskz - Tel. 204-80 
do żadnego wysiłku, bez, O do nabycia we wszyst[{jch handlacb win i wódek. O 
chę~i. do pracy. W takiej @OOOOOOOOOOO:::::::OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO.9l 
chWIli zupełnemu zała
maniu z a p o b i e g a
Ovomaltyna Dr. Wandera 
która wzmacnia orga-
n/zm - stwarza nową 

,nerglę, pozwala wykonywać pracę bez zmę
czenia I odczuwać znów radość życia, którą 
daje pe nla zdrowia I sił. ng 8~90 

NA SEZON WZOSENNY I. LETNZ nS950 

PŁASZC~E DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECIĘCE 
Ubrania męskie, chłopięce, uczniowskie. Ubiory sportowe i kOBtjumy. Dział miarowy. 
M'artin i Norenberg ł.ódź.ul.Pil.'lrkowska160 Telefon 261-74 

wykonuje meble klubowe, fotele now()oj 
czesne, fotele-lóżka, tapczany oraz wszel· 

kiego rodzaju dekoracje. n 9051 
Wykonanie solidne - ceny przystępna. 

. "Połska podziemna" 
L u b i n, 4. 4. - Na terenie woj~ 

wództwa śląskiego, zwłaszcza w oko
licach Lublińca, rozrzucono w drugiej 
połowie lutego wielkie ilości ulotek 
p. t. "Polska podziemna". W zw.iązku 
z ulotkami aresztowano kilka osób, 
którzy stanęli w u.b. piątek przed są
dem, oskarżeni o kolportaż owych u
lotek. Sąd skazał: Wincentego Za
jąca z Koszęcin na 6 miesięcy więzie
nia bez zawieszenia, a Wincentego 
Pataląga z Lublińca, Adolfa Brola z 
Bruśka i Gerarda Zaję,ca z Boronowa. 
na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem 
na 5 lat. 

Skazani zapowiedzieli apelację od 
wyroku. 

ZA WIADOMIENIE! 
Uprzejmie zawiadamiam Sza·n. Klientele, "" 

magazyn l pracownia obuwia 
firmy J. 'JAKUBIEC,' Wi 

mieści się przy 

ul. Piotrkowskiej 181 
(dawniej 11 Listopada %6). Na skla.dzie douły 
wyb6r obuwia męskiego. damskiego, dtziecmegoo. 

n,g 8931 

Zakład kra_l •• kl 

DAMSKI i MĘSKI (SKŁAD FUTER) 

JAn KACIlIORSKI al.K~:'::;Ol09 
Wykonywy z własnych i powierzonych ma
erjał6w po możliwie niskich cenach. Dla 
P.P o Urzędników państwowych i komunal-

nych dogodne warunki. .g 1070 

Zwinięcie i utworzenłe 
nowych katedr 

War s z a w a. (PAT.) "Dziennik 
Ustaw" z dn. 4. 4. zamieszcza rozpo
rządzenie ministra w. r. i o. p. z dnia 
~6 marca 1936 r. o zwinięciu katedr 

. i zall;ładów naukowych w .szkoŁach 
akademickich. 

Wedle tego rozporz~dzenia zwija si~ 
następują.ce katedry wraz z połą.czone
mi z niemi zakładami naukowemi: 

W uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie na wydziale filozofieznym 
katedrę etnografji i etnologji. 

W uniwersytecie Józefa Piłsudskie
go w Warszawie na wydziale prawa: 
1) katedrę prawa państwowe~ i mię
dzynarodowego, 2) katedrę prawa mię" 
dzynarodowego i polityczne~. 

Tworzy się następuję,ce katedry 
wraz z połączonemi z niemi zakłada
mi naukowemi: 

W uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie na wy.dziale filozoficznym 
katedrę filologji południowo-słowia.ń
ski·ej . 

W uniwersytecie Józefa Piłsudskie
go w Warszawie na wY'dziale prawa: 
1) katedrę prawa państwowego, 2) ka.
tedrę prawa międzynarodowego pu-
blicznego. . 

Wytw6rnia mebli lakierowanych 

B. Biegański i Jasnowski 
Ł6dź, Piotrowska 249 

poleca: KUCHNIE, KORyrARZE. PRZED
POKOJE, NOWOCZESNE KWIETNIKI 

oraz POKOJE DZIECIĘCE i t. p, 
Przyjmuje wszelkie zam6wienia na r0-
boty meblowe. W:ykonanie solidne. 

Ceny niskie. 

Co się dzieje 
w iydowski,ch hotelach 

. War s Z '8. w a (Tel. wł.) Władze 
sledcze prowadzą dochodzenia w spra
wie właścicieli hotelu "Gdańskiego" 
przy ul. Gęsiej - braci Hersza i Mo
szka Wassermanów, oskarżonych o 
czerpanie zysków z nierządu. 

"Goście" płacili za godziny pobytu 
w hotelu, oraz obowiązani byli do 
składania opłat dla prostytutek w de
pozycie u portjera, a to oelem u
niknięcia awantur. 

Żydzi zarabiali na tym "interesie" 
grube pienią.dze. 

Zastał otwarty gabinet dentystyczny prowa-' 
dzony przez lek. stomatologa z prakt. cbirurg 

Halina leJa t6dt. Brzy al.lgiersklel 168 m.6 
Prąjmuje od JOClz. 9-17 i ocl 3-1. -
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ŚW'lAT KOBIETY 

Wielkanocne "pisanki" 

Numer 8! 

Niedziela palmowa 
w oochodach Wielkiego Tygodnia 

przewijają. się dwa pierwiastki uczuć: 
nadziei, Odkupienia i Zmartwychwsta-

Je<steśmy u progu świąt WielkanOCnYCh., użyte póź,niej. Po "opisaniu" jedno lub sanki smarują skórką od słoniny, aby na- nia, oraz bólu przesłaniającego wszel
Jakkolwiek święta te w dzisiejszych wa- kilkakrotnem. zwykle jaja gotują na brały połysku. kie z tej nadziei płyną.ce radQści.· 
runkach trudno urządzić tak. jak się je twardo, przez co wosk rozpuszcza się i Piękna pisanka niech ustroi obficie w Te dwa uczucia odbijają się 
urządzało dawniej, za dobrych czasów, odpada. Po ugotowaniu i o.studzeniu pi- tym roku s~oły wielkanocne. zupełnie wyraźnie w liturgji Wiel-
niemniej zachowujemy tradycję choćby "'. ' . kiego Tygodni.a. Pierwszą. część je-
przez wzgląd na naszą dzi& twę. Do tra- w 
dycji świąt wielkanocnych należą _ oprócz go stanowi Niedziela Palmowa. Ob-
polskich mazurków _ przedew'szystkiem chody liturgiczne tego dnia są. jeszcze 
jajka barwione ewentualnie zdobne w t. wyrazem radosnej ufności i nadziei, 
zw. pisankę. choć już brzmią. echa nadchodzących 

Barwjenie jaj odbywa się przeważnie dni smutnych. "W wieczór poznacie, 
przez gotowanie na twardo lub moczenie ż.e was Pan wywiódł z ziemi Egip-
w specjalnych odwarach z farb roślin- skiej, a rano ujrzycie chwałę Pańską· .. 
nych, lub sztucznych. Czas moczenia w głosi Lekcja z Księgi Wyjścia, poprze-
oowarze odpowiada czaBowi gotowania dzająca uroczystość święcenia palm, 
na twardo. czaBem tyl'ko jaia mot:Zą się w zaraz joednak przypomina złowrogie 
odwarze jeszcze po ugotowaniu. aż do. słowa Kaifasza do rady kapłanów i 
ostygnięcia. Zależy to przeważnie od in- faryzeuszów: "Pożyteczno wam jest, 
tensywności roztworu farbującego. Tra- żeby J'eden człowiek umarł za lud", 
wa barwi jajka na zielono a łUDiny cebu-
li, gotowane razem z jajkami, barwią je na oraz modlitwę Pana Jezusa na Górze 
ładny tólty kolor. Po wyjęciu jaj z roz- Oliwnej: "Ojcze, jeśli można, niechaj 
tworu wyciera się je ściereczką (Jub prze- ~ odejdzie t>demnie ten kielich". 
bUSZa na sicie) a DO wyschnięciu . smaruje Narazie są to niemiłe tylko zgrzy-
Gla nadania połysku - skórką od słoniny. '<;. ... ty, bo ważniejsze jest, iż lud z gorą-

Drugimrodz~emj~ wie~anocnychsąi~~~~~"~&~~~~,.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~cym zapałem i wielką. rad~cią wUa 
jaja nakrapiane "pstrzone". Jaja takie przybywającego Jezusa Chrystusa, wo-
są przeważnie białe, z. kolorowemi, najczę- łając Mu: "Hosanna", i ścieląc palmy, 
ściej czerwonemi plamkami. Przygotowu- gałązki oliwne i szaty pod nogi. Bio-
je się ten rodzaj jajek przez obryzganie rąc przykład z tego, ustami kapłana 
jajka, po ugotowaniu, silnym roztworem '0_ • • 

farby, przeważnie anilinowej. Bywa tak- prOSimy .DUga, by sprawił, izbysmy 
że, iż .. nakrapia" się jajko wosk:em. a po- jak lud jerozolimski zielenią i szata-

tem dopiero gotuje w roztworze barwią- D H la. 
cym, co sprawia, iż otrzymujemy białe .' 
,plamki na kolorowem tre. Ten ostatni 
jedna sposób "nakrapiania" należy już ra-
czej do innej kategorji i może być uważa- ~ 
ny za rodzaj "pisania". Samo nakrapia-
nie odbywa się najczęściej przez umacza-
nie szczotki w barwniku i bryzganie cen-
tek farby naiaja, przez naginanie i od-
prężanie szczeciny szczotki. -.....: 

Osobny rodzaj ,.nakrapianek" stanowią 
t. zw. "mazajki". Są to jajka. które, okrę
cone paskami .sukna różnokolorowego lub 
bibułki kolorowej, owinięto gałgankiem i 
w tym opatrunku ugotowano. Ba.rwnik 

DoceDt Dr. med. 

Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 

Łódź, BaDdarskiego ~2. m. 3 
Przyjmuje od g. 4-6 po pol. Tel. 222-80 

n 8947 

ze skrawków sukna przejdzie ,podCZ/lB go
towania na skorupkę, tworząc dziwaczne, 
zamazane desenie. Do niedawna były w 
handlu .specjalne papierki, nasycone far
bami, a służące do owijania jajek i pokry
wania ich 'T)O ugotowaniu, często bardzo 
wzorzystemi deseniami. 

Trzecim rodzajem jajek malowanych sa, 
jajka, które ubarwiono tylko częściowo, 
przez zasłonięcie części jajka materją, 
sznureczkiem, nitka, i t. d. 

Jajka takie - napozór zbltitone do pi
sanek, różnią się przecie od nich sposobem 
wykonania. Przygotowuje się je n. p. przez 
owinięcie laika nitkami w rozmaitych kie
runkach i gotowanie, jak zwyklych "ma
lowanek". Tam, gdzie przyległa do jajka 
nitka, skorupka pozostanie biała" a re.sz
ta skorupki ubarwi się na kolor roztworu, 
w którym jaje moczono. Nitki muszą 
być dosyć grube i najle'piej lniane, aby 
farba nie zbyt łatwo nie przesiąkała. Bar
dzo dobrze je<st nitki przed utyciem wy
smarować słoniną (przeciągnąć ,przez 
skórkę od .słoniny). Deseń, powstały od 
nitki, je<st często bardzo ładny i, przy 
wprawie. naśladujący !prawdziwe pisan
ki. Nitkę można zastąpie gumką (taka" 
jak używana do butelek z lekarstwami), 
~asiemką i t. d. Cz,wartym rodzajem ja
jek wielkanocnych są jajka de<seniowe, na 
których deseń wyskrobano nożyki&m na 
.skorupce, jednOB'tajnie ubarwionej. 

Wre<szcie 'Pia,tyrrn i najwatniejszym ro
dzajem jai wielkanocnych są właściwe pi
sanki. Właściwie pisanki są przygotowa
ne przy pomocy wosk'll, przez t. zw. "ba
tikowanie", podobnie jak to ma miejsce 
przy barwieniu tkanin, tak iI'Ozpowszech
nionem w ostatnich cza.sach w całej Eu
ropie. Oto krótki opis zwykl1e używanego 
sposobu najprostszego ,;pisania·· jaj. 

Wybiera się jaja okrągłe, maI e i, o ile 
można, naiświeżBze. Przed "pisaniem" jaj 
myć nie należy, a tylko wytrzeć suchą 
ściereczką. Do "pisania" używa się roz
maity-ch narzędzi. Przy pomocy tych na
rzędzi rozprowadza się 'Po jajku, W roz
maite de<senie, rozpuszczony wosk, przy
krywając nim te miejs-ca, które mają po
zostać niezabarwione. Jajko, tak "opi-

sane". wrzuca się do napół wystudzonego 
odwaru barwnika i trzyma tak długo. jak 
potrzeba dla zabarwienia. Miejsca, 'PO
wleczone woskiem, zOBtaną na jaju białe
mi, reszta Dowierzchni jaja zabarwi się 
kraską. W ten sposób otrzymujemy pi
sankę dwubarwną. Aby u'Zyskać pisanki 
trzy, cztero. lub pięcio:barwne, wrzuca się 
jaja popisane wOBkiem do roztworu jednej 
farby, a po zabarwieniu i obsuszeniu zno
wu się "pisze" i znowu barwi na inny ko
lor - w ten sposób 'Po ka~dem kolejnem 
za'barwieniu i "opisaniu" !pozostaną de<se
nie danej farby, podczas gdy miej.sca "nie
opi.sa'ne" pokryje następna zkolei farba. 
Oczywiście. że trzeba barwić. poczynając 
od farb najaśniejszych i przechodząc st(YJl
niowo do naj ciemniejszych, tak, aby wcze
śniej utyte ZOIStały zupełnie pokryte przez 

WARSZAWSKA WYSTAWA: 
Po szumnem otwarciu 
"Warszawy Przyszłości", 
Gdy już się zjechal'o 
Dosyć dużo gości, 
J eden zaklął szpetnie 
Zbłąkany turysta: 
Któl'aż tu, u djabła, 
Jest ulica... C z y s t a!? 

MAG JA STOSOWANA: 
Ze spaAikiem cen w Po1sce 
Hzecz ma się tak S8JlllIO, 
J ak z s1Jtuką ma,gio2IDą, 
Częs'to sVosowa.ną. 
Aby zauważyć 
W czem się sekTet chowa, 
Trzeba się poprzednio._ 
Zahipoot)"ZlOwać !._ 

NOWA MODA WIOSENNA: 
Spodeńki "wzyćwiea-ci", 
I{,róciutki żakiecik, 
Stan "szczupły", jak również 
Ba/I'dzo wąskie "plecy", 
Tu i ówdzie dziura, 
Rękaw do połowy, 
W sumie: moda a. la 
"Emeryt pe.ństJwlc)wy". 

MATRYMONJALNE: 
Niemiec rzekł Eu:ropie: 
J eże.Ji masz chęć, 
Za w rę z tobą ślu b Dla 
Lalt dwadzieścia pięć. 
- Dziękuję - odl!'Zekła -
Kiepski bylbyć mąż: 
Boję się, że zcm-adza,ł 
L.. bHbyś \unie wciąż. 

PRZEDŚWIĄTECZNE PORZĄDKI: 
Tak bywało zawsze, 
Na to niema rady, 
Że mąż przed świętami 
Jest w doOIDu zawad" -
I, gdy geJlerallme 
Zac:mJ.ie się sprzątanie, 
Dzień i noc - biedaczek -
Spędza na. .. wygnruniu. 

A PROPOS "STRATOSFERY": 
Nie jeden się pyJta, 
Tępy pawalityk, 
Poco to bujanie 
Gdzieś tam po błękitach, 
Powód - B3Il'dro prosty · 
W tem tkwi caJła bieda, 
Że dziś już lila ziemi 
. Tikt się bujać nie da! 

W i e rslZ: Stanso. 
Ilu 6 t :r.: Wit. GawęclU. 

mi, tak my wiarą. i dobremi uczynka
mi słali Mu drogę do serc naszych, u
sUlll~.wszy z niej uprzednio "wszelki 
kamień obrazy i skałę zgorszenia". 
Ten sam ton uwielbienia brzmi w an
tyfonach procesji z palmami. Co 
chwila rozlega się radosne "hosanna". 
jednak, gdy procesja powraca do ko
ścioła, drzwi zastaje zamknięte .... 
Krzyża dopiero trzeba, by drzwi otwO* 
rzono i wierni mogli wejść do kościo
ła, który w tym wypadku jest symbo
lem żywota wiecznego. 

Msza św. w Niedzielę Palmową. })0-
siada już charakter zdecydowanie 
smutny. WprawdZie pewnem pocie
szeniem poją. słowa Lekcji z listu św. 
Pawła do Filipensów, że jeśli Jezu$ 
Chrystus sam się poniżył, posłusznym 
będąc aż do śmierci, to stało się to 
dlatego, by Imię Jego było ponad 
wszelkie ~mię i "iżby wszelki język 
wyznawał, iż Pan Jezus Chrystus jest 
w chwale Boga Ojca", smutek jednak 
przesłania wszystko i ból jest tak 
wielki, że kapłan zamiast zwykłej 
Ewangelji odczytuje opis Męki Zba
wiciela według św. Mateusza, czyli t
zw. Pasję. 

Fabry ka Mebli 
wszelkiego rodzaju na dogodnych 
warunkach nabyć można w firmie 

W.ŁUCZAK 
ł.6dt, Zamenhofa 2 - telefon 214-25 
oraz duły wybór dywanów, choclnł
ków. mat meblowych l firanek _ 
......ego wykonaDla. lIfI' 7«11 
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- ZawiązaH mu prawie calę. głowę - ozwał SIę Szach in - może 
się udusili Toby był głupi interes. 

Oddał lejce jednemu ze swych pa.chołków i, rozkazuję.c mu je
ehać powoli, wskoczył do środka bryki. 

Hajdamak nie dusił się, ale przeciwnie; oddychał ciężko i zdawał 
się szamotać w jakimś śnie okropnym. 

- Trzeba go zbudzić... - mrukn'łł Szachin - aby wiedział, 
," czyich się rękach znajduje ... 

I uderzaj'łc nielitościwie śpię.cego biczem po twarzy, zawołał: ' 
- Dzień dobry, pane kampańczykl 
Spię.cy drgnę.ł cały, zwinę.ł się, wyprężył i rzucił się siłę. całego 

ciała do góry, jakby w największem wytężeniu._ 
Szachin zaśmiał się znowu i drugi raz uderzył biczem po głowie 

skrępowanego ... 
Uderzony po raz drugi zwinę.ł się w kłębek, potem wyprężył sil-

Die wszystkie muskuły i nagle porwał się swobodnie ze słomy._ 
Więzień Szachina był wolny._ 
Powrozy na nogach i rękach popękały, jak nitki .. , 
Szachin odsunął się szybko wtył, jakby w przystępie trwogi ..• 
Tymczasem jeniec zrzucił chustkę z twarzy, spojrzał zdumionym 

l zaspanym wzrokiem dokoła, wydał z siebie kozackie przekleństwo 
i szybko sięgną.ł w zanadrze. 

Gwałtownym ruchem odsłonił z piersi podartę. płótniankę i w tej
te chwili padł strzał, a kula świsnęła tuż koło samego ucha Szachi
nowi... 

Pachołek wstrzymał konie, a Szachin, wydawszy okrzyk śmier
teinego przestrachu, wyskoczył z bryki na ziemię ... 

Tuż za nim wyskoczył jeniec z długim nożem w ręku. 
Łachmany nędznej płótnianki odchyliły się z piersi i odkryły 

błękitną. kurtę kozacką i dwie czerwone ładownice na piersiach. 
To nie był Trokim kampańczyk ... 
Szachin, cofaję.c się wtył w przerażeniu i wołaję.c na pomoc 

swych towarzyszy, rzucił przelotne spojrzenie na swego jeńca i wy
dał okrzyk zdziwienia.. 

Zamiast Trokima watażki stała przed nim postać zupełnie obca, 
którą pierwszy raz widział w swem życiu. 

Dla czytelników naszych jest to już postać znajoma. 
Nie był to kto inny, tylko biedny pan Tymofiej Kłyszko, setnik 

krystynopolskich dworskich kozaków ... 
Nie mogąc sobie zdać sprawy z tego, co się z nim działo, wściekły 

od bólu, który mu sprawił bicz Szachina, Kłyszko rzucił nóż i chwy
cił za drugi pistolet, który miał pod płótnianką, za pasem. 

Szachin skoczył, jak kot, na drugą stronę bryczki, przyczepił się 
do niej i zawołał na pachołków, aby ruszyli co żywo z miejsca. 

Rysaki porwały się znowu szybkim pędem, bryka okryła się tu
manem kurzu, a drugi strzał kozaka przedziurawił tylko płótno .•• 

Kłyszko pozostał sam na drodze ..• 
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- Sziachetne Kolo rycerskie!. i. 
- Protestuje się przeciw intytuiacji! -- przerwał napuszyście 

towarzysz złotego znaku. - Koło rycerskie jest tylko w poważnych 
znakach, tylko ichmość panowie towarzystwo i szlachta czyni'ł koło 
rycerskie! Zważywszy, że tu tylko sam autorament niemiecki jest 
praesens, z ekscepcj'ł mojej osoby jako szlachcica i towarzysza, pro
testuje się walor intytulacji! 

- Owa, jaśnie wielmożny panie towarzyszu! - zawołał gwardjak. 
ironicznie. - Waćpan dobrodziej myśli, że jest na sejmiku 't Jeżeli 
waćpan dobrodziej obawia się między nami o swój honor, to może. 
honor waćpana dobrodzieja bezpiecznieiszy będzie za drzwiami!. i, 
A cóżeśmy, autorament, zawinili, że koło chor'łgwiane waćpana zgu
biło, a waćpan sam siebie znalazłeś między nami 'l 

Towarzysz złotego smaku nasrożył się mocno i byłoby może przy .. 
szło do gor'łcej repliki, kiedy pau wachmistrz Porwisz, uderzaj'ło 
dłoni'ł po furdymencie szabli, aż pochwa zabrzęczała, tak się od~ 
zwał z miną poważnego rozjemcy: 

- Gdzie SIł rycerze, tam jest koło rycerskie, i basta! Gwardja 
piesza koronna ma rację i niechaj mówi dalej! 

- Szlachetne koło rycerskie i mili kamradowie! - cię.gnę.ł da
lej gwardjak. - Mam honor osobliwy rekomendować wam tu oto 
obecnego zacnego młodzieńca, imć pana Tymofieja Kłyszkę, setnika 
w chorągwi nadwornej kozackiej jw. pana wojewody kij woski ego .•• 
Olśniony splendorem naszego zgromadzenia, mężny ten owo rycerz 
i cnotliwy komandjer prosi przez moje usta w skromności chwalebnej 
i o ten zasz"czyt, aby mu wolno było stawić przed nami antałek mu
szkatela. 

Kłyszko uśmiechn'łł się szerokiemi ust y i nisko ukłonił, a cały; 
stół chórem zawołał: 

- Zgoda, zgoda! Akceptuje się i pana Kłyszkę, i jego intencję, 
i muszkateli 

Stan'łł w jednej chwili antałek, a pan wachmistrz Porwisz pierw. 
BZy go rozpocz'łł toastem w ręce Kłyszki .•• 

- Zdrowie twoje, asawuło! 
Posypały się zdrowia najrozmaitsze i króla jegomości, i Rzeczy

pospolitej, i autoramentu, i hetmanów, i pana Korytowskiego, i ni~ 
obecnego rotmistrza Fogelwandra, i każdego ze zgromadzonych 
zosobna ..• 

Szedł gę.sior za gąsiorem, a Kłyszko rozochocony rzucał talar po 
talarze. Niebawem gospoda pod "Rycerskim kogutem" zawrzała od 
wesela i ochoty. Gwardjak przewodził konceptami i śmiechem, aż na
reszcie, chcę.c bardziej jeszcze ubawić towarzystwo, zaintonował 
piosenkę: 

Nasza pani Greta 
Szczególna kobieta. ... 

Bezpłatny dodatek tygodniowy .. Orędown}faR ~ ,,~'R'Z DUSZ" = , 
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- trwaraJa ptesza niechaj milczy, słyszeliśmy już tę pIosenkę 
- zawołał pan namiestnik lekkiego znaku - ale jeś1i łaskawa wola, 
to ja inną zaśpiewam, która w naszej chorągwi bardzo jest lubiona ..• 

- Prosimy, prosimy! 
Pan namiestnik lekkiego znaku otarł czuprynę, zrobił minę 

czułą i z wielkim sentymentem śpiewać począł: 

A dokąd jedziesz, panie namiestniku, 
Że luzak z końmi siodłanemi czeka? 
Doba już późna, miesiąc na młodziku, 
Droga być musi pilna i daleka, .• 

S'erce Marysiu, jadę do Warszawy -
Ni noc, ni słota podróży nie wstrzyma; 
Jutro, gdy w stepie pozłocą się trawy, 
Mnie nie dopatrzysz czarnemi oczyma, ... 

- Dajże sobie waćpan pokój! - przerwał towarzysz złotego 
znaku. - Wy, młodzi, to zawsze tylko o jakichŚ Blandyllach i Far
wonisiach śpiewacie, Posłuchajcieno starej pieśni polskiej, szlachec
kiej, marsowej, jak ta owo, którą zanucę, 

I pan towarzysz z wielką emfazą, choć trochę ochrypłym głosem, 
Śpiewać począł: 

Ocknij się, Lechu, przerwij sen twardy, 
Czyha nad tobą bisurman hardy, 

Czas przetrzeć źrenice, 
A toczyć krynice 
Łez gorzkich! 

Już pod armatą ziemia przyklęka, 
Już Ukraina pod Turkiem stęka, 

Już braniec spętany, 
Już brzęka w kajdany, 
A ty śpisz! 

- A ty śpisz! - grzmiącym chórem zawtórzyli obecni. 
Kozak IUyszko, kt6ry skutkiem wielkiej dozy sz]achetn~o mu

szkatela zdrzemał się na zydlu, przebudził się nagle i, myśląc, że to 
do niego przem6wka. zawołał zawstydzony: 

- Nie śpię, nie śpię, jako żywo, mości panowie! Hejże, jeszcze 
jeden gąsior muszkatela! 

Powitano słowa śmiechem powszechnym, gdy pan wachmistrz 
Porwisz zastukał szablą. na znak, że się chce odezwać, Zrobiła się 
cisza, a stary wachmistrz, wychyliwszy szklankQ, tak się odezwał: 

_ To, mili kamradowie, . jakby śpiewki panieńskie i szlacheckie, 
ale ja zaśpiewam obozową., jak na uczciwego żołnierza przy:stalo. 

I taką. pieśń zanucił: 

"BUrq::>t:1zs op ZS!AUOcI rflud'az!) - If'B'}{apll I!ua!qn,gz AUl~alsat -'I 

IlUO.I '10.I'Bd f'Ba IlUO.I 'dłl'lS-AZ.Id -
jluolI -

/,alzp! OnI -oJ 

: az::>!u,?!ll.1lS llłSl'Il( au~ol.s l 
AUOZ.Ia!wpo P9qo nł'BM apalqZ.I.8 llU »azsAłs a~s {llP !HMq::> [al .M. 

'''A::>ł1[nJwnpl I AłosaM qoalw~n 'BU!qOllzS AZ.1llMl tIU naz.1[n AqHAq 
aZ.Ia!UIO? 'AOOU ;>~ouwap llqn.r.8 'el alU AqAPD '''ełll(llA\Zod »~ouwap Ol 
llU an o 'a.I'eIJo ł1ut:1Moda.I'}{s llU ł"eZ.xfods 1 '}{O.IZM łA?alAM U!q::>"ezS 

"'AU 

-llMl llU Auznq aUOM.1az::> ! alzp"e{aIU W!'}{lZP M ASOłM 'AuoznSlllds sou 
łll!W ual '}(aIMolz:) 'ł1lsmp alugs lwau"ez-eIA\az.1d lw"elsn z 'lWll'}{a.1 l 
!w'B.8ou !WaullZ-erMZ az 'a::>u"e!u19łd faUlld.1"ezsqo M 'AMopnq fauz::>!(n'l[ 
-.zaq ll'}{a!MOIZO -eqos z !l~a!uAZ.Id 'AZSAZ.1ll,MOl q::>AMS I'BIOMAZ.1d 'BqO!OZ 
A.I9'PI ''BZS!M.I0d l}0łP llU ar łAZ::>HAM ! Al'B'}{np {AqOpAM ulq::>'BZS 

"'azpłlIuald f'BM'ea '''lsaf WP[O.I.L -
"''BZ;>ZS'BId ł1Iod pod I'BMoqos ł1f ual 'e 'aOA.1q A\. 

H'eqoafAz.td' wru z AZ.t9PI 'IZpn{ z nwaupaf a'}{.I'Blll( {llpod U!qOllZS 
IZS!qn2!z a!qa!s ! S'BU oq 

- wasol2! WAUOlwnnS łllIOM'eZ - 'en"elM§1 q9.I alU 'nJ[a!MO{zJ -
'JMoulq3 

-llZS mI ł.8a!qpod ! AZSAZ.1'BMOl qO!OMS a{AlM HM"elsOZ Z.IlS!wqo'eA\ 
·aJ[.IlllllI -auo{'Bd-ez falu z łAqopAM ! !J[A.1q op I.8alqpod ulqo'eZS 

'ł1J[zpnI »'BlS 
-od fluwap ~ł1J['B[ H~alu ł9d'eu 'nJ[a{M ł9d"eU aZ.1alulo? aznsaf fllMP l 
'}{llfp.IllM2! 'ZSIM.10d '!zpnI nJ[HJ[ P9qo IJ[?a!o »azsAIs aIS I'BP z"e.I"eN 

'''AUOI9 
-'BZ [alsa.s raf y!qazJd oł.8om alu M9'}{0.IJ[ 'e,}{IIJ[ "eU o'}{o ''Bumap 'eIAq 
oON 'IW'BZSAZ.I'BMOl !m!OMS az ulqO'BZS ł'B'}{az::> lnu!m ap§1'eu'B,}{IDI 

'mau!q::>'BzS 'e wazsIM.I0d AZp 
-erm Al.I"eM'eZ 'p'BI'}{n AI'e::> M AUoz::>Iuwa["elM łAq Aq'}{'Bf 'a!ufoJ[ods WAl 
WO!Zpnl aIS ł'BMA.1l'BdAZ.1d 'ap.I'BM 'eU I'Bpodoaru A::>ł1fols 'Z.IaIU{o:?: 'U!q:> 
-'BZS I IAq IWIu AzpeIw !uzAz::>?aW q::>aZ.Il 0IAZOO'}{sAM !J[A.Iq Z 'IW1l"lf 
-1lSA.I '.Il'B!M J["e[ 'lwaz::>ł1.t 1 !wauHs 'Bwaz.Il 'euo?az.Id'Bz ''eJ[A.tq 'e{'BUJ 
'Błllqoafl'lz a!'}{sl}Ap.I1'lu.tag ArBM paz.Id Ap2! '''eI'B?nqz aIS ::>ouI9d 

"e!u'eMol0.8AZ.Id aU?"eM ~a!J['B[ 1Hu1Z3 
AqAp.8'}{'B[ ''BlS'BIUI 1I01'luo.Ils qoAlI"eWZO.t od mzpoq:> 'AzswazsAM 11 
'ł1qos z n"eZp'B.lllU aIS o.8nłP az.taIuło~ ['Bqo malod "'BJ["ezoJ[ o.8aumol 
-Audzaq ouo'?!0lz 9IzP.8 ''eJ[1l[p.t'BM.s A.1al"eMJ[ op wazsod zSIM.t0d 

'"maw2!0'}{ UI!J[S.Ia::>AlI" pod 'eł'BMOU'Bd"ez 'BZS!:) 'BU:>OU maM1lqaJlI 11 
'ma!J["efp.I'BM's 'BZ 0.8 ouoIsaIuAM I 'BJ["ezo'}{ 02!aupaIq a::>a.t 'BU Ol~!z.M. 

la.zal1lMJ[ ł1fow 1lU 
)l~aIu"ez 0.8 IUI ap~9mod - »~o,g f9m Ol 'aIMop"e.IW"eJ[ aIMou'ed i"eu~oUJ 
aIu y1A\'B1SOZ 0.8 J['B.L - '~J[ZSAnI 'eq:>np zaq Aq'}{"ef o.8a::>-a?aI o-a(nz'e'}{sA\. 
''}{'Bfp.lUA\'s IlllAd'BZ - ;, tłlnM~S'B z AZO 'WaU'BUllllll z AmIqo.Iz oJ -

'M9m 
-op op {)!S ;>~[azoJ ogh\OU'B1Sod OMlSAZ.I"eMOl 'oI"els alU ~nr 'UU!A\ 

= !re = 

Handlarz dusz nie dał sobie tego dwa razy n16wić, Towarzysze 
jego chwycili skrępowaną ofiarę i wrzucili ją na brykę, Szachin sko
czył na kozieł, i rysaki, zacięte biczem, ruszyły z miejsca szalonym 
pędem ... 

- Hurra! Udało się! - zawołał gwardjak. - A dukaty? 
- Są tu - odpowiedział Porwisz - patrz, jak brzęczą! 
I wysypał pieniądze na dłoń gwardjaka. 
Gwardjak potrząsnął monetą, jak znawca; wydał z siebie naj

gwałtowniejsze żołnierskie przekleństwo i zawołał gniewnie: 
- Do stokroć kroci gromów i piorunów! Porwisz, to nie dukaty l 

To nie złoto, poznaję po brzęku! Ach, dragonie, głupi dragonie ....., 
dodał do przerażonego wachmistrza - tyś nigdy nie liczył dukatówl 
Oszukał nas poganin! 

IV, 

GŁOW A ZA GŁOW~ 

Gdyby nie turkot bryki i tętent cwałujących rysaków, Porwis~ 
i jego koledzy mogliby byli słyszeć, jak Żyd Szachin, zacinając konie, 
parsknął głośnym śmiechem szyderczym ... 

Za kilka chwil bryka była za miastem, 
Zaledwie jednak poczęły znikać ostatnie domki podmiejskie, kie

dy nieopodal dał się słyszeć tętent galopujących jeźdźców, wołania 
i strzały,., 

Szachin, który sam powoził, odwrócił się wtył i spojrzał poza 
siebie. 

Zdaleka, w cieniu nocy, rysowało się kilka postaci na koniach, .. 
- Pogoń! .. , - mruknął Szachin i zaciął konie biczem, napędza

jąc je świstem i krzykiem, 
Rysaki były dzielne i, jak wiatr, szybkie; na trzask batoga 

i okrzyk znany woźnicy kładły się niemal w biegu, a bryka szalonym 
pędem toczyła się po nierównej drodze, 

Tętent koni i okrzyki jeźdźców, których Szachin uważał za po
goń, oddalały się coraz bardziej, słabły, aż nareszcie umilkły zupeł
nie. 

Pogoń widocznie albo została znacznie wtyle, albo, przewidując 
bezskuteczną gonitwę, wróciła ku miastu ... Szachin ufał jednak wię
~ej szybkości swych koni, niż szczęściu, i nie zwolnił pędu, Jechał 
w kierunku ku Brodom, 

Lwów został już kilka mil wtyle, a Szachin ciągle nawoływał na 
rysaki, pobudzając je do biegu, Tymczasem wczesny świt letni roz
praszać począł ciemności nocy i zarumienił swym blaskiem niebo. 

Konie zmęczone poczęły ustawać, a Szachin, czując się coraz bez
pieczniejszym, nie napędzał ich już tak zawzięcie, 

Obrócił się do swych towarzyszy, dwóch silnych, wysokich po. 
staci, i zapytał: 

...... Co robi wataż][a"! 

....... Śpi, jak nież.r.wy; ...... oClparl łeaen z towarzyszy. 
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Kalendarz rzym.-kat. 

Kwiecień , NiedŁiela: Wince-nte>!o 

5 
Poniedziałek: Wilhelma 

::lp. Celestyna pap. 
U:alendalz słowiański 

Niedziela: Bożywója 
Poniedziałek: 'Święto

bÓl'a 
NIEOZtELA Słońca: \ .... schód ;).18 

zachód 18.31 
'---__ Dlugość dnia 13 g. 13 min. 
Księżyca: \\<3chód 17.2.) zachóJ 4,21 

Faza: 1 rlzif'ń pl'zed pelnią. 

Adrt~ reoaKlii i admioiUfa[ji W tg~lt 
telefon redakcji i administracji 173-5! 

Piotrkowska 91 

Godziny przy jęć dlA int.r ••• atów 

od 10·-12 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocv dzi<3ie]szej dyżurują apteki: Steok· 

la, Limanow-skiego 37 (żvdo>wska), Jank!e
lewIcza, ::>tary Rynek P (żydowska), Stame· 
lewicza, Pomo:,ska 91. Borkowskiego, Za
\\ adzka 4;), Głuchowskiego, Narutowicza 
6 Hamburga, Główna 50, PawłQwskiego. 
Piotrkowska 307. • 

Straż ugniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 

Pogotowie ubezpieczalni: 208,10. 
Pogotllwie P. C. X:. (dla wyopadk6w): 

102.40. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - godz. 12 "Szesnasto

latka", godz. 4 "Był sobie więzień", godz. 
8,30 "Żolnierz i bohat.er", 

Teatr Popularny - "Rurra jest chłop
czyk", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - "Sing - Sing". 
Bajka - .,Za krzywdę brata" i "Mary 

Dow". 
Corso - "Dawiii Copperfield" ,Indyj-

scy piechurzy". 
Capiłoi - "Kapryśna Marjetta". 
Oświatowy - "Bengali". 
Pałace - "Mazurka". 
Przedwiośnie - "Manewry mił-osne", 
Rialto - "GoLgota", 
Stylowy - "Wszyscy ludzie sa, wroga-

mi". 
Miraż - "Zbrodnie i kara". 
Ikar - "Pieśni s'lońca" i "Nana". 
Zachęta - "Epizod". 

KOMUNIKATY 
U";'del w tygodniu świątecznym. Dziś 

\li' niedzielę, ;). b. m. dozwolone będzie wy
konywanie handlu od godz. 13 do 19 i w 
tym czasie będą mogły być otwarte 
wszystkie sklepy. Poza tern w czasie od 
piątkU przyszlego tygodnia sklepy i inne 
miejsca zawodowej sprzedaży, oraz zakła
dy fryzjerskie, kalotechniczne i fotogra
ficzne będą mo!?;!y być otwarte codziennie 
do godz. 21 wieczorem. \V dniu 11. b. m. 
(wielka sobota) wszystkie sklepy i zakla
dy będą otwarte tylko do godziny 18. 

WIECZóR POETYCKI 
Ł ó d ź, 5. 4. Wczoraj Q godz. 20,15 od

.brl się w Łodzi w sali Stowarzyszenia 
Techników wieczór poetycki, P OS'\qę CO'I1y 
twórcllości glośnego młodego poety lódz
kiegQ Konstantego Dobrzyńskiego. 

S'I,owo wstępne wYg'losil z dużem znaw
S'tlYem przedmiotu, mecenas Stanisław 
Pniewski. Prof. Jerzy Sulikowski wy konał 
szereg utworów fortepiano,wych, otrzymu
ja,c ze strony licznie ze'branej i doborowej 
publiczności zaslu'wne uznanie. Utwory 
poetyckie Dolbrzyńskiego z wieJ,ką rutyną 
i W)Tczuciem pięlkna, kolejno recyio'waJi 
.pp.: Helena Stolarska. Pilarski i Snay. 

Nai'potężniejsze wrażenie na publiczno
ści wywarta recytacja wiersza tJ . t.: "Jan 
Cełmla", wy"l,onana przez dyr. P.ilarskiego. 

Autor DoIbrzyński kilkakro'tnie był pro
szony o przedstawienie się sluchaczom. 
:przyczem nie sZ<lzędzono mu okla6ków. 
.będących dowodem powszechnego uznania. 
Także i wy'konawcy zostali ohdąl'zeni przez 
publiczność gorąCf'm uznaniem za ich do
skona'le interpretacje utlyorów Do'brzYII
skiego. Po wyczerpaniu programu, wiele 
o·sób pośród publiczności, osobiście 
skln·dalo gratulacje autoro\\·i. 

Wieczór poetyc;ki DObrzYll,,;kieg-o \\,~'
rpadl ku szczeremu zadowoleniu wszy;;t
kich sluchaczy. 

NOTUJEMY 
Pęknięcie kabla. Wczoraj ;skutek 

pęknięcia kabla nastąpiła półgodzinna 
przerwa w ruchu tramwajowym na tere
nie Łodzi. 

Oszust Rakowski skazany na póltora 
roku więzienia. Oneerdaj sąd grodzki ~oz
patrywal ~pra:wę przeciwko znanemu o
szustowi. 33-letniemu Ludwikowi Rakow
skiemu. TIako\yski podszywa l się pod 
inka,"enta nn-;zf'go pisma i wyludzał 
pieniądze za prellumeraty i ogloszenia. 
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Rzemieślnicza Wystawa w Łodzi 
Ł ó d ź, 4. 4. - W tych dniach w lo

kalu dyrekcji wystawy-targów przy ul. 
MOlliuszki odbyła siQ organizacyjna 
konferencja, na którą organizatorzy 
zaprosili również i przedstawicieli pra
sy. Przewodniczył konferencji dyrektor 
Władyslaw de Bondy, który prasie 
szczegółowo objaśnił znaczenie wysta
wy-targów i jak ona będzie wyglądała 
w organizacji. 

Jak to wynika z celów i zadań, wy
stav,'a nosi charakter czysto społeczny, 
bez jakichkolwiek cech impr~zy tarob
kowej i nie jest obliczona na (lodlOdo
wość. Tegoroczna wystawa-targi łódz-

kie będzie od roku 1912 drugą co do 
wie;kości wystawą, której celem bę
dzie wielka propaganda i reklama 
handlowa w Łodzi. 'V zwiQzku z wy
stawą. majową spodziewany jest przy
jazd do Łodzi wielu wycier:zek, to też 
Ministerstwo Komunikacji przyznało 
50 proc. zniżki kolejowe, VI' indywi
dualnych przejazdach. Ró\vnież i w 
związku z wystawą spodZleW''lne są i 
zapowiedziane wielkie zjazdy z całego 
kraju. I tal, w dniu 17 maja odbc;>dzie 
się wielki ' zjazd rzemieśiników z wo
jewództwa łódzkiego, zjazd l,sięgo· 
wyh i t. p. 

Od S lat 
niewidziany i oczeki wany genj al ny aktor i realizator I'1HA BLIE 

'-.J .ł..PLIN 

w najnowsz. i najlepszym 'filmie pt. 

D ·· · " " zlSlelsze czasy 
(Modern Times) 

Wkt"ótce 
W Kinie 

"PALACE" 

Sąd grodzki skaza! go na półtora roku 
więzienia, zaliczając mu areszt -prewen
cyjny od lutego. 

Od Administracii "orędownika" -
Ostrzegamy naszych Czytelników przed 
różnymi oszustami, którzy się podszywają 
pod na'szych ws:pólp.racowników i wyłu
dzają pod różnemi pretekstami pieniądze 
za ogloszenia lub prenumeraty. Inkasen
ci nasi mają specjalne upoważnienia i po
kwitowania firmowe. - Zaznaczamy, że 
akwizytorzy ogłoszeniowi nic są upoważ
nieni do inkasowania należności za ogło
szenia ani do pobierania zaliczek. 

L. RYNKU PRACY 
Woźni szkolni w obronie swych praw. 

Związek Zal\'oclolYy woźnych szkolnych, 
zatrudnionych przez zarząd miejski w 
szkolach powszechnych publicznych. wv
stąpił do tymcz. prezydenta Głazka z me
morjałem, w którym domaga się uregulo
wania warunków pracy i wynagrodzenia 
woźnych. Związek wskazuje, że zarząd 
miejski niejednokrotnie tak ustalił wa
runki Dracy iż woźni zmuszeni są do pra
cy po kilkl,ana~cie godzin na dobę. Wo-

U kotoniarzy. Odbyło się wczoraj ze
branie strajl,ujących robotników przemy
sIu Iwtol1owego. \V inspektoracie pracy 
odbyla się jednostronna konferencja z 
przedstawicielami strajkujących, którzy 
przedstawili swoje. żądania. Inspektor 
okręgowy pracy wyznaczył konferenCję 
na dziell 10 bm., tymczasem postanowio· 
no strajk kontynuować do chwili. aż 
przemysJowcy uznają żądania robotników. 
Nadal trajl,uje 5500 ludzi. 

PO ZAWARCIU UMOWY 
Halpert nie honourje stawek. 

We fabryce Halperta i S-ki przy ulicy Sej
mowej 8 wybuchł strajk w;skl!tel{ nieho
norowania taryfy plac. Strajkujący zwró
cm się ze ska11gą do in<3nektora pracy, któ
ry natychmiast zajął się likwidają za
targu. 

Strajk. W farbiarni i wykończalni fir
my Walczak przy ul. Wólczańskiej 247, na 
tle zapłaty za postoje, wybuchł strajk o
kupacyjny. Mury fabryczne zajmuje 
GO ludzi. 

Likwidacja strajku chałupników. Na 
konferencji. odbytej pod przewodnictwem 

Reprezentacyjny KINO-TEATR "RIALTO" Prze;azcł 1 
wyświetla dziś i dni następne najwspanialszy film religijno·historyczny p. t, 

"GOL G OT A" 
żywot i męka Jezusa Cbrystusa w natchnionej realizacji Juljien Duviver'a 

Protektorat l1ad wyśwIPtlaniem filmu przyjął Djecezjalny Instytut Akcii Katolickiei w]':,I)· 
dzi. Ceny ZIlacznie zniżone, Uczniowie I młodziez szkolna korzystają ze specjalnycD 

zniżek od 54 gt'Osze na wszystkIe miejsca, 
W niedziele poranki o godz. 12, 2 l 4. Ceny miejsc na poranki od 8S gr. - 1,09. 

bec tego związek domaga sie przestrzega
nia ośmiogodzinnego dnia pracy, a gdyby 
się to nie dalo u trzym? ć przy obecnej ob
sadzie, należy zaangażować dodatkowych 
rezerwowych woźnych. Podkreślono rów
nież że .płace oblicza się za 25--26 dni pra
cy w miesiacu, jednak woźni pracują i w 
niedzielę i niejednokrotnie w święta, z ra
cji różnych zebrałl naucZ\'cielskich , rodzi
ciel<3kich i t D. \Voźni zmuszeni są rów
nież do pracy w godzinach wieczorowych, 
gdy czynne są świetlice szkolne. jednak 
wynagrodzenie dodatko~'e nie zostalo ure

gulowane. \V konkluzji związek domaga 
się uregulowania tych wszystkich spor
nych kwestyj, które dotyczą okolo 3'~ 
wo7.ny-ch II' szkołach lódzkich. 

Znów strajki. \V żydowskiej fabryce 
Kutnera, dzierżawcy żydowskiej fiTmy 
Kestenberg przy ul. Targowej 26, w dniu 
wczorajszym wybuchł strajk okupacyjny 
z powodu zatrzyma.nia wyplat robotni
kom. \V murach fabryld pozostaje ok. 
GOO l'ohotników. Zaznaczyć należy, ;i.e w 
fabryce Kutnera strajki na tle zatrzymy
wania wyplat i ohcinania zarobiców, tu
dzież odbierania wyna:rrodzenia za po
średnictwo w pracy zdarzają się bardzo 
czę-sto. 

\V żydowskiej fabryce Braci Mazur 
przy ul. Legjonów 13, wyhuchł strajk z po
wodu zatrzymania zarobl,ów robotnikom. 
Okolo 120 robotników porzuciło pracę i 
okupujl' mury fabryczne . Jn.~pektor pra
cy zajął się likwidacją strajlnl. 

obwodowego inspektora pracy w zarzą
dzie miasta Aleksandrowa, udało się u
r.yskać porozumienie i zlikwidować stl'ajk 
;:;00 tkaczy chałupników, którzy w dal
szym ciągu strajkowali od czasu PQ
wszechnego strajku wlókniarzy. P.rze
dłużenie strajku bylo dziełem socjali
stów, którzy z niewiadomych powodów 
liie dopuszcznli do ugody. 

",FlARY KRYZYSU 
Znowu samobójstwo starca. IV łaźni 

przy ulicy Kruczej 11 usiluwal pozbawić 

I się życia 73-letni Józef Libich. zamieszka
ły przy ul. Napiórko\Vskiego ;)u, który nie
tylko przeciął sobie żyly u rąk. lecz pchną! 
się nożem w okolicę serca i ponadto ska
leczył się IV krtań. 

\V Rudzie Pabjanickiej przy uli.cy Pił
sudskiego 98. zatruł się boru ma 'em bezro
botny 33-letni Józef Pawlak. Desperata 
znaleźli domownicy bez przytomności. \V 
stanic ciężkim został "kierolVany do szpi
tala. 

CZY WIECIE, żE ••• 
Czy znasz kapelusz Goepe1ta N a 

terenie Łodzi znajduje się jedna z naj· 
starszych i najwięk·szych fabryl, kape
illJSzy w PoLsce pod firmą I{arol Goep
pert, której wyroby znane M\ ze solidnego 
wykonania jak i materjalu nictylko w 
kraju, ale i zagmnicą. Firma Goepert, 
wyrabiająca męsl,ie kapel u,sze wszy;;tkich 
fasonów i posiadająca na skladzie kape-

KINO· TEATR dawniej "Dom Ludow.v". ob~cnie "IKAR' wyświetla dziś i jutro przepiękny 
film na tłe sł,.r.lecznej WenecjI pt. 

P · " ł' " "I" ." r' . " lesn S onca I mi OSCI w 1-:->1 głowneJ słynny Lauri Volpi oraz ulubienica 
pubłiezności Anna Sten w swej najlepszej kreacji pt. "NANA". Początek seansów 
w dni pOVl'SZ, o godz. 4 po pol.. w nieclziele, święta i soboty o godz, 12 w pol. Ceny biletów 
Lm. 80 gr., II. m. 54 [5r" !lI. m. 40 gr., bailwn 75 gr, Na L seans wszystkie bilety po 40 gr. 

SWląteczoy program I "Nie miała baba kłopotu" n 89Gł 

lusze od najskl'omniejszych do reprezen~ 
tacyjnych, jest chrześcijańską, prowadzo~ 
ną przez znanych fachowców, 1{t.6rzy wy
roby swe posta\\'ili IV rzędzie naJlepsz~ch 
kapeluszy obok "Borsalino fu Laz,ayo" lip, 
Firma Goepert ze względu na s\\'.oJ chr~e
ścijal13ki charakter spotykaJa SIę z TIl~
jedną przeszkodą IV postaci tworzema 
szkodli .. \'Cj lwnk ul'encji przez. n;ale fa
bryczki, prowadzone przez l UdZl ~lefacho
wych, mających 'tylko na względZIe zysk, 
jednakże w naj gorszych chwilach praca 
fachowa zawsze zwyciężyl~. przemysł 
goepertowski brał górę i obecbie firma t~ 
w dalszym ciągu jest wyrocznią w tej 
dziedzinie, stosując naj modniejsze fasony 
kapeluszy itd. 

Kapelusz Goeperta to prodUkt spotyk.a
ny we wszystkich stolicach świata. FIr
ma ta otrzymaJa szereg zlotych medali, 
elyplomów i pochwal, co najlepiej dOw,o: 
elzi, że zaufanie, jakie zdobyl sobie ~środ 
narodów kapelusz goeperto\\'ski, to ledy. 
11a zasługa fachowców kiel'ujących tą fa
bryką. ' 

Nowa siedziba. Jak się dowiadujemy, 
sklad fortepianów, pianin i fisharmonji, 
prowadzony pod firmą Karol Koischwitz, 
Spadk. zostanie w dniu 8. b. m. przenie
siony do_ nowego lokalu. który mieścić BiC:) 
będzie przy ul. Piotrkowskiej 116, front I 
piętro. Sklad instrumentów muzycznych 
Koischwitzera znany jest na terenie Łodzi 
jako stara i solidna firma, posiadająca sta· 
le najlepszej marki instrumenty, nietylko 
nowe lecz i używane. 

KRONIKA SPORTOWA 
Wajsówna w Warszawie. \V tiniu wczo

rajszym wyjechała do \Val'szawy nasza 
doskonała miotaczka i lekkoatletka Ja
dzia Wajsówna do Warszawy na dziesię
ciodniowy kurs przedOlimpijski. Kurs ten 
zaczyna się w dniu 8 maja i skończy się 
18. Jal, się dOI"'iadujemy, Wajsówna na 
treningach ,przed wyjazdem osiągała 
wspaniale wynU<i, zwłaszcza w rzutach. 

L. K. S. na mecz z Warszawianką. Na. 
dzisiejszym pierwszym meczu ligowym, 
gdzie reprezentant Łodzi w Lildze Ł. K. S, 
spotka się ze stoleczną \Varszawianka" ło
dzianie wysta;pia, w następującym skła
dzie: Andrzejewski, Galecki, Fligiel, Peg
za I, Welnic i Tadeusziewicz, Miller, Wol
ski, Lewandowski, Sowiak i Król. Ja'k 
więc widzimy czerwoni występują z rezer
wowym bramkarzem. Warszawianka na
tomiast przyjeżdża do Łodzi w najsilniej
szym składzie z Jachimkiem, Smoczkiem, 
Zwierzem i Sochaczewskim na czele, 

Biegi na przełaj. W dniu 5 bm. odb~da, 
się biegi nalH'Zelai na nastę,pujących dy
stamsach: 3000 m. dla senjorów, 1500 m dla. 
'junjo'rów, 800 m dla orla]\.ów. Biegi odibę
da, się w parku ludo'wym na Polesiu Ko'll
stantyno·wskim. Z'biórka do lekarza o godz. 
~,30 przy ul. Srebrzyńskiej 87 (dojazd 3). 

POD PRĘGIERZ 
Żydofile defilują. r-;aczelnik Wydziału 

Oświaty i KUltUl'y przy magistracie ID. Ło
dzi p. Waltratus wypożycza kostjumy tea
h'alne, będące wlasnością miasta, żydow
skiemu teatro~\i "Rozmaitości" do żydow
skiej sztuki "Żyd Zuss", za pośrednictwem 
kra\\'ca z Teatru Miejskiego Pytla. Sztu
kę tę wystawia dyr. żydowskiego teatru 
"Rozmaitości" Milsztajn w związku ze 
zbiżającemi się świętami żydowskiemi p. 
~jjlszowa właścicielka nieruchomoś-ci przy 
ul. Wólczań.skiej 137 w dniu ub. mies. za
angażowaJa do naprawy okien w swym 
domu Żyda, pomimo, iż dotychczas te ro
boty wykonywał chrześcijanin. Uczenni
ca Szkoly zawodowej J ad wigL~ Nowotczyń
ska, zam. przy ul. ObYlyatelskiej 41, jak 
również syn dyr. szkoły Przemysłowo

Technicznej, ul. Żeromskiego, oraz p. Sta
nislaw Płonka. ul. Nawrot 35, fotografo
wali się u Żyda Laksa przy ul. Zamen
hofa i tam oglądać można ich podobizny 
wystawione w gablotce; .p . Ekiert z ul. 
Wólczańskiej wszelkie roboty malarskie w 
swoim domu powierza Żydowi, pomimo, iż 
zna wielu malarzy chrześcijańskich; małż. 
Wiśniew;;cy, zam. przy ul. Fijałkowskiej 
13 i tamże zamieszkały p. Olejnik Broni
sław zakupują wszelkie artykuly spożyw
cze u Żydów, ' przechodząc obok sklepów 
należących do chrześci jan; p. Wieczorko
wa wlaścicielka domu przy ul. Fijalkow
ski ej 11 kupuje śledzie u Żyda; p. Micha
lowicz Stanislawa właścicielka domu przy 
ul. Pięknej kupuje pasze dla bydła u Ży
dów zaś w mięso zaopatruje się w żydow
skiej jatce. 

Zamieszczony w jednym z poprzednich 
numerów ;,Orędownika" ,p. Bończyk, ja
koby by! Zydem, dostał się na łamy na
szego pisma omyłkowo. piekarnia p . Boń
czyka przy ul. 11 Listopada 74 jest firma, 
czysto chrześcijańską; p. Adamczewska z 
11 Listopada, wlaśc. pracowni gorsetów 
wyjaśnia nam, że tylko materjały, których 
nie można dostać w źródlach chrześcijań
skich kupuje u Żydów. 

W No\\'em Zlotnie pod Łodzia znajduje 
się trzech upartych żydofilów, którzy nie 
pomni na to, że popierając Żydów naraża
ją polski handel i .przemysł na upadek. I 
tak p-two \Vernerowie wlaściciele domów 
i sklepu spożywczego nie tylko, że artyku
ły spożywcze do swego sklepu zakupują u 
Żydów ale w' materjaly włókiennicze zao
patrują się u Żyda \Volkowicza w Alek
sandrowie, pozwalając Żydowi temu na. 
przychodzenie .po raty w niedzielę 

" "Dziś, W ~niledziełę ~ godz. 10 prz:edpnłudnie!l1 W sali Tow. Spiewaczego przy ut Senatorskiej 26 odbędzie się 
wlel'~łle z'ebrame Stron~!~~wa Nar{!lrfll]weg11 ll~ kto'relrł f!ef'eraty wygłoszą prelegenci z Warszawy na temat Ko .. 
l11umz:m a'wa.ng,anią wOJuJące'go zy,utOslwa". Wstęp ty'lko za okazanilem l'egity1m.acji człcnkow'Sk'iej. " 
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Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

" - PrzejllZd - a 

"Stanisława" polecaj ą .D a B e z O.D W 1 o B e .D D o - l e t n 1 
PUSZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 

Poleca: bleUmę. krawaty, 
pończochy. rękawiczki t drobD. galanterję. Ceny niskie. Duły wyb6r pła.zezy ImprepowaDych. 

n 9053 Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. Dr 81iOł 
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! Zakład Zduński ! ~ Cbrzelicłjańskł Zakład i 
• CERAMIK" .~ K·· kK- k- ~ i "Łódź Sienkiewicza 30 i i usnlers O· raCllleC I ~ 
• ' • = = • telefoD 194-19 telefoa 194-19 • § dyplomowanego mistrza krawieckiego ~ 
" wykonuje wszelkie roboty w zakres • ~ S W·'· k· § 
~ zduństwa wchodzące z własnych i po- • § t ISDlews lego § 
~ wierzonych materjałów. Wszelkiego ro· § • § 
• dzaju piece pokoJowe i kuchenne, ko· • § To ·e Ma al p M z"", ki 50 § 
• minki, łazienki, oraz wszelkie reperacje • == W maszowI Z. przy • J'ez. o ..... c ego § 
• i przeróbki: • ~ wykonuje wszelkie roboty w zakres § ! Roboty -r~o;:!:":!~ł:~ahde ~ ! ~ krawiectwawchodząoe, orazrobotyzbio- ~ 
• Piece i kuchDle przeDoŚDe Da składzie. ~ • § rowe, jak dla organizacyj j stowarzyszefl § 
_ ••••••••••••••••••••••••• § Ceny bardzo Pl'llJlłępnel Ceny bardzo przr-tępne! § 
••••••••••••••••• ~ •••••••••••••••••••••• § D~8~7 § 

FIRANKI 
wielkiego wyboru i po nai. ffilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllnmrr. 

niższych cenach KUPUJE 
________ SIĘ TYLKO i wyłącznie 

na wielkiej wysławie 
.ajaowszych modeli flraDek w firmie 

WIKTOR ŁUCZAK, Łódi 
Zamenhofa 2, teI. 214-25 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Na święta 
w wielkim wyborze poleca: 

Baraaki, zaJączkł, jaika 
z cukru łezekolady, 

Stanisław Wilezyński, 

Tomaszowianie ! 
Szkła 

porcelany 
fajanse 

naczynia emaljowane 
oraz metalowe krzyze i lichtarze 

obrazy gotowe i na obstalanek 

w chrze§cijańskiej firmie 

ADOLFA BARTHA 
TOMASZÓW MAZOW" ul. Warazawska 47 

CENY NISKIE! 

, 

Cldsld . 
WielkanOCltB 

''iJaclWtem''l cukrem' 
wanlliJwwYm 

~_~TKERA 
Zasiłp.t •• we wszystkich większych młastach Polsld 

pg 8678·D. O. 2354 

Skład kolonjalno-galanteryjny 
i artykułów męskich nadający się także dobrze na inuą branż~ 
obszerny z całkowitem urządzeniem i mieszkaniem w naj
lepszym punkcie m. Grodziska od 1 lipca lub później do 
wydzierżawienia na korzystnych warunkach. Zgłoszenia 
przyjmuje STANISŁAW NOWACKI, Grodzl.k (Poza.) 
Stary R7Dek 22. zg 13 217 . 

Ł6dź, ul. Gł6wDa 69, tel. 140-75 

A. LIPINSKI ~o~ SKŁAD FABRYCZNY 
Na podarki Wielkanocne I 

Wlenae pl6ra, automatyczDe oł6wkl, blawary. 
komplety Da biurko oraz karty świąteczne poleca 

W' wielkim wyborze i po niskich cenach firma 

Z6dź, al. PIotrkowska 82. Tel. 1'16-66 
Udi, Przejazd l' 

teL 232·50 • 

•••••••• 1 
Poleca w wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 

MAX RENNER, wlaśc. Jan Renner, ~ nI!' 7088 materjały lniane i bawełniane_ 
ł.6cłź, Dl. Piotrkow.ka 165, tel. 188-82. ~ 

•• WWWWWW~~~WWW_W_W __ 
n 8960 

Kapelusze - Krawaty - Skarpetki; 
Szelki - Rękawiczki i t. p. li: Zatwierdzone przez MlJUsterstwo W. R. l O. P. 

Egzystują od 1892 r. 

KURSY KROJU MODELOWANIA I SZYCIA 
"Józefiny" 

Dla Pań - Po4czochy - Reformy - Bluzeczki 
BielIzDa M Kołodzie1· ski Udś, ul. ADdrzeJa 3 ' 
JedwabDa ' 'Ce .. y al.ld .. ~ 

OBRĄCZKI ŚLUBNE t wszeUu, bl!uterM 
wyrób własny zegary, zega.rki i platery 

poleca 

w. BZY MAN SK:C 
Łódź, Główna 41 

w Łodzi., Piotrkowska 163 U p. front. 
Dlugolet:ntef młsłrzyDt Cechowej. ANTONI SYPNIEWSIl 

Ab80lweDtki Akademii Kroju w XoloDJL Ł6dź, Rzgowska 21 
Odt:naezonej na wystawaeh medalami i dyplomami. 

Wykł8ldy prowadzi mistrzyni modelarka z dyplomem. poleca na nadchodzące święta Wielkanocne w wielkim 
Paryskiej A!ta,demji. Krój daIIl6ki dziecięcy, bieliźniar. wyborze 
6two, szycie, przymierzanie. Kursy wieczorowe. baranki, l-aJ-ka czekoladowe i za-

Kaneela.rja przyjmuje zapisy eodziennie. 
Dla przyjezoo:rch ktń-6y pośpiem;ne. jące, oraz r6żne cukry i czekolady i 

._-----J.-.-=-M_lI-=s-:~:-· a-:~:_o::_:_w-~-· c_z_o_W'_a __ -.....:.:.,:8t::'::'_ a Uwaga: Wszelkie towary tylko z firm chrześcij ańskich ~ 
Chrześcijański magazyn ••••••••••••••••••••• 

kapelullY, rzapek, beretów ural ualanterii me~kiej . Pierwszy aa pl. Gea. Dąbrowskiego w Pabjameaeh 

chrześcij. sklep kolonjalno • spożywczy poleca. Sza.n. KJienteIi w wielkim wyborze po cenach kon
kurencyjnych i fabrycznych 

K. KOKOC~ŃSKA 
PabjanI.ce. św. Jana 2. n 8954 

Nigdzie Mpłej nie kupisz, jak w sklepie galanter,-jn,.m 

poleca Szant Klienteli, ... elkłego rod_Ja arty_ 
kuł, .poływcze, owoce połudalowe. jak CytryDY, 
baDany, pomarańcze, wlnOgl'ODa o .. a. w. z e l1c I e 
delikatesy I t. p. II 8t411 

Pierwl!IZorzędna obsługa Szanownej Klienteli 
Ceny niskie - - Prosi O przekonanie się 

I IRENA PRZEDMOJSKA 

.. 
a Duty wybór. ~ Ceny niskie. ng 7-" 

ARTYSTYCZNY 
ZAXLAD MEBLOWY 

K. Zalewski, 
Udi, Piotrkowska 158 

Szkło, Kryształy 
i Porcelanę 

wykonuje meble na do"od- poleca na święta K. Gabl'706-
" czyk, L6di, Główna Z. narołDlk 

nych warunkach tylko na za- Plot~koW8kleJ. Cen7 ba.rdJlo 
mówienia. n 8955 i!lii.skie. .. 89lI8 

Pabjanice, pL D4browakiego (; 
~=========;:=========:'I l: prJljTPrawę do zup I U b·' 
mES

• E komplety, I i K .. tkl bo1Jonowe Im y • 
L.ZAJDEL 

Łódź, Główna 24 
SpecjalnoA6: bielizna wnelldego rodzaju, krawaty, wyro"" po4ezonaicze I b7kotowe. 

.. pOJedy4czel 
sztuki solidne, taDlo i nil I Wytw6rq. Maglster Ho Gaj I Ska, Poznań I 
dogodnych warunkach poleca . 

• 8O~2 Zakład Stolankł 
~~~~~~~~~====~==~ R. Lipiński, Rzgowska 33. 

Cbrze'cijański Zakład Stolarski D 8Qe6 

c •• y .cUl. ~a"rycUl.1 

E.ugenjus~a Słelma[ha Ksaw:;-słeliiak.li!2k!,.M2~~: 
PabIanice, ulica Zytnia Nr 8 (stare miasto) LIStU. Gdaiiska ~!4 (narołnik (01lo1i: ZtlenJd_J 122) 

,J • Bandurs)uego) •• 
WYKONUJE w7kon7wa rarnitull' .ołidaie. magle DowoczetneJ konlłJ'a.kcJI 

wllzellde roboty wchodzące w zakrea atola ... iwa, H- Ostatni k.r6j. OIItatnia moda. nlr 7089 
Udme ł po ceDach konkureDcYJDych - Da dogodDych DOOn dod:t~94~ ..r 45.00. UlUIUIUUIIIUUllIIlIlIlIIlIIUlUllIlIUlmlllHlJUI 

warUDkacb. nłl956 Mfllf po bardzo J. Maciszewska 
PARCELA CJA. przy.tępDyeb poleca: ~~ %~a r!!aWleEek 

Agronom. znawca spraw gruntowy~, przyjmuje prace w cenach poleca: ~~:m~:et:~~~~l\r=: 
zakresie technicznego wykonania parcelacyj, zabudowy A K O P R O W S K I lika. apa&1lki i szale jedwab. 
osiedli, ustalania dochodowości, układów z wierzycielami •• k:rawa~y .. skarpetki. S>Zelki. cha: 
aljenacji itp. Zg~& i iD1ormac~w ł'td~ Orędow- ł.ÓDZ, Zglenka 56. Iłteczlci I'tJp. Ceny przystepne. 
nika" w: LodU. . . . ... 8968 W,J'ÓłI własny __ . ~ noo l Jl 8958 

I ' .11, ,liiI l ł I • " ' • 

Pnemy~łowo- Han~lowe la~ła~y [~emi[lne 
LUDWIK SPIESS i -SYN ~~~-
ODDZIAl. w ŁODZI, ul. Piotrkowska 107 

Telefony 101-07 ł 158-35 

Burtowy 1 detaliczny skład 
naturalnych wód mineralnych, materjalów 
i chemikalii aptecznych i technicznych. środ. 
ków opatrunkowych oraz drogeria, perfumeria ~ 

kosmetyka krajowa i zagraniczna. ' : 
Gl6way Skład Fabrycmy wyrobów ,,AN'I'lBA", J:: 
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Do dobrego ŚWIĘCONEGO 
dobrą. D11lsztardę 

Dlatego żądaimv tylko "R E M łJ" 
l gatunki specjalne: 

-------~ Sarepska 
----~ Truflowa 
--~ Kremska 

REMłJ 
'" 2 933-8.00 

Krzewy .. Róże 

Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanter.ii 

H, Szidel, Łódź, Rzgowska 33 
Poleca wszelkie materjały. 

Wełny na płaszcze, suknie i mundurki, jedwabie 
gładkie i deseniowe, płótna białe i pościelowe. 
Obrusy, ręczniki, kapy, bielizna damska i męska 

Pończocby, rękawiczki i t. d. 
Wszystko w dobrym gatunku. Ceuy przystępne. 

Materjały męskie w najwyższych gatunkach 
og 7678 poleca: 

M. ANWEILER Łódź, Piotrkowska 117 front 
I. piętro, tel. 222-90 PJę~ro wyżej za to ceny nitej • . D R Z E WKA Owocowe - Parkowe 

• - Rośli?y zimotrwałe - Kanapę _ Łóżko - Fotel. Łóżko oraz Fotele Klubowe 
Dalie - Gleorglnae - poleca - w wIelkim wyborze Tapczany, Otomany, Leżanki, Krzesła, Materace 

JERZY KOŁA CZK O WSKI higjenlczoe poleca po cenAch niskich i na dogodaycb warunkach 
Zakład Tapicersld Tadeusz Pawełczyk, Udt, 

Gospodarstwo Ogrodnicze, Łódź, ul. Piotrkowska ,241 KUm.kiego 218, narożnik Naplórkowsklego, tel. 257-33 
Telefon 22200C0 n 768$ 

K wi a ty ci ę te i don i czko we - N asi ona =iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie. :f 

~ 
"Swój do Swego/II 

. . Pracownia r6łnego obuwia 

Michał Gordoni Łódź 
Bałacki Rynek, róg Zawiszy (dawniej ul. Drewnowska llS) 

Poleca: na sezon wiosenny duzy wybór obuwia. Ceny 
pl'zystępne. Robota gwarantowana. 

UWAGA: Członkom Stron. Nar. za okazaniem legit. 
'I 77U zwracam koszta tramwajowe. 

Chrześci;ański skleJ] bławatów i galanterii I 
ug 8011 W CZIDEL Łódź Piotrkowska 286 ~ww.wwwwwww.ww.w.ww... , _ 'telefon 260-53 -!. 

Fabryka papy dachowej 
i produktów smołowcowych 

"GOSPODARZ" 
Spółka Akcyjna w Sieradza. 

Fabryczny skład. 

Łódź, Nowo-Południowa 5 pny lar.jaikowel 

Telefon 184-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 

poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie l mun· 
durkl, Jedwabie gładkie i deseniowe, płótoa białe po" 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki. kapy, kołdry 
l tiule ws.y.We szeroko'cl, bieliznę damskł\. pończo, 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatnnkn 

ceny iaknainiższe. 

WŁADYSŁA W SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

Łódt, Wółczańaka 109. 

Poleca kupcom swoje wyroby nici nr. 40 I 50 do 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 
nil 7094 azyda i nici do fastrygowania. 

LUSTRA 
z wytwórni znanego mistrza 
szklarskieg:.> Oskara Kabler
ta w Łodzi, Wólczańska 109 
tel. 210-08, to prawdziwe za· 

Bronthinol 
. dowolenie i radość w domu ze 
Fabryka Czekolady i Cukrów E. Wagner, L6dź, lIazunka Z8 względu na fachowe wyko-

zawiadamia Sza.n. Kltientelę, ił Danie. Ceny sprzedaży deta-

bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dr6g 
oddechowych tak: kalu 
oskrzell i płuc, kaszel, ko· 
klusz. zaflegmieole I t. p. 

otworzyła sklep fabryczny licznej zn~c~rs~e zniżone. 
przy ollcy RzgowskleJ 3S. R E S Z T K I 

i poleca znane ze swej dobroei wyroby Ct:ekoladowe jako to: 
zające, baranki i Jajka itp. n~ 8509 

Nazwa zastrzeżona. 
Krót UpnywiL Apteka 

.,Pod Białym Orłem" 
Zal r. 1564. K. Skarżyński. 

p II 712-P 24.22 

Skórzano-GalanteryJue 

Najlepsza 

MUSZTARDA 

duty wybór na ubrania mę· 
dkle ! palta oraz wełny dam· 

skie poleca 

A. Wasilewska Łódź 

"Poznań, Stary Rynek U. 
Telefony nr. 12·01 i 58-43. 

p 280"7-3.25 
~ 

Wlasne wyroby 

J. Jabłoński i S. Moszczyński 
Łódź, ul. Główna 11 

Polecamy: Knfry, Walizy, Torebki damskie, Port· 
Otomanę skrzynkowł\, tap- fele, Teki, Tornistry, Paski bagażowe, Plecaki 
czan, leżankę, krzesła, stół, wszelkie reperacje na miejscu. og 8068 

4fawroł 13. Wejście z bramy binrko, stoliki radiowe I~~~~~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 
WIELKANOCNA ng 7 406 tanio j na dogodnych w.rankAch, I ! 

PALMO Krawiec damski i męski KI~~:;!~!I16~~I, ł..Ód:'73u MAR~[KI~~~ ~=~~~~ ta~~o~t~ pn~~~~ecc;~: ;yX:;:k 
W I:.APIENIS zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecld 

Pq 8681/2-14,.59160 • M(~ lf wszelkiego rodzaju Poznań, nlica św. WoJciecha 28. 

~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~I U~~~a31 p~M~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ , Wykonywa garnitury męskie szych cenach Zakład r-

tylko 

L. .. ił. S I Ił 8 KI 
Składy tProwa.dzone od 1870 r. 

w Lodzl. ul. św. Andrzeja lO, feL 188-58, 
.. Lęczycy, ul. Poznańska 30, tel. lZ5. 

Polecaje, pierwszej j·akości: NASIONA rolne traw, drzew, 
warzy" ... .ne l kwiatowe. NARZI;DZIA i przyrządy ogrod
nic.w-pszczelnicze. NA WOZY. preparaty i środki che
miczne d<l celów ogrodniczych, pozatem APARATY do 
zraszania. roślin, drzew, krzewów itp. cieczami owad~ 
nil: 8043 i grzybobójczemi. 

Cenniki na każde że,danie rozayl-ane są bezpłatnie. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 1~ groer:y, katcie 
dalB ze słowo 10 gr06Zy, li liczb "" Jedno słowo, 
i, w, Z, a == każde stanowi 1 ałowo_ JednQ ogło· 
annie nie mnie przekracnć 100 sł6w, w tem 

5 nagłówkowych. 

p/g. !,statnich mód od zł 50- Stolarski ST. RATAJCZYK. Łódt, 
Płaszcze i kostjumy damskie KiJińskiego 127 telefon 103.34 

od 30 zł. PrzyjmuJe wszelkie roboty 
~ 'l 407 w zakres fachu wchodzące 

Ił 7390 

KRAWIEC MĘSKI HEBLE w kompletach ST. KUPCZYK i pojedyńcze 
ł..6clt, Plotrko.aka 163 sztuki po ee-

Telefon 182.76 • nach niskich poleca 
PrqJmaJ. ....ne1ł:l. 
• •• 61Vl • .II1. 1V •• .ltr •• 

laella 1Vcllocbo!c •• 
n~'lm 

Pierwszo~Qy Zakład Stolarski 

JAN URBAN, Łódź, 
Plotrkow.ka 220, dawn.249. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wAród drobnyeh: l-lamowy mIllm.ełr 10 groszy. 

Wielki wybór materjałów wiosenno • letnich 

i solidne 'wykonanie ubrań męskich 
tylko w 

~~Ół~lielni Kr8W[ÓW [~rlef[ii. W KieI[8[b 
al. Pierackiego 21, tel. 17-60 

Oddział: Skarżysko - Kamienna 
al. Staszica 12, - tel. 109 ng 8 902 

Znak ofert,. naprzykład: z 1'8924, n 2745, d 1190 
1 to d. = 1 &łowo. 

Dro'b:ąe ogtMun!a w dni ~ow\Szednłe przyjmuje 
eJ., do godz. 10,80, w soboty' i dni przedlśwl~ 

teczno przyjmuje siQ do godz. 10,15. . 

.. EI.]I Kamienica Gdynia! Tanie parcele Kamienica Przystojny Kawalera -.1. DOM.'·PARCELE masywna, dwa skI adr. dutym budowlane. podmiejskie. zatwier- nowa, przy I'oLnaniu, 2.520 do- kawaler 28 zdolny rzemie§lnik sa- w w;ieku od 40-EO prafl'nle po. 
ogc()dem owocowym. dochód 6000 dzone przez Komisadat Rządu. chód 18.M WP;bty 7.000 resz:a modzielny poślubi sympatyczna jąć I;tarsza aier'ota ll"OOladająca 

Dom rocznie. Ceną 311 000. wI?laty 25 liolecll T0'Yarzystwo Terenowe. a!ll0rtyz~cja. "Ps.~j·l(,n". Pozn.a,ń p!lnnę, wdówkę. - Posag. nieko- 3,.000 zŁ. ~>ierw.sze!"lli'lwo mają 6tll!o 
now()obudowarl~ p ;ęć l()kator6w. tyą· Olszewski. P()znań. Cll'sz.kow- umJa-Zagorze. przy dworcu. l'ocha l') zd 30 !il84 meczny. Oferty Orędowmk, Po- Ii roootmcy. 9fNty OredO'Wn.i.k. 
ogród tysią{!pI~aet metr6w. wpł. s.klego 9 m. 2. zd all 811 zd 27 487 . D zna1\. i'.d ao 348 Poznań zd 30613 
10 000 z.lot~ch . .l:Sloch. Poma1\.. Al. om Wdowi 
Marcinkow!lklego 15. 00. 2!ł 845 Kamienice 2 w Ja·rodnie nowy pię..trowy chlew . ec 

G Ś ini domy wille majątki gospoda.-- • . • mor.f""a ogrOdu, .Cen!l 8.500 zł. Otrę- pąs:rukuJe pąnny lub wdowy do 
O C . ec . _ stwa' tartaki Wiatraki pa.Tceie moriT wraczaneJ przy Jaroclfl!e ba arocln Klhńslw~go 2. lat 40. bezdZietny. celem ożenku. 1 000 

20 mórg buraczaneJ. budynki! m- tanio' le"8 Btoch poŻna1l.. Ale- dom nowy masyw'1Y 9X~. taI)lo zd ao 881 Dla wEipólnego d,?bra pożądane ,-
wentarze kompletne. sala. 15 000 ie M~in.k.ow8kiego 15 5.250 Otręba Jarocm. Klhńsklę- cośkolWIek got6wkl. Oferty Orę- złotych włożę do interesu jruko 
wpłaty 12 000. Kłos. Gniezno. Le- zd 29 2S7 . go 2. iW 80884 ,,6. OtENKI • downik, Łód!t pod •. Katolik". wSl)6lnik. Oferty Orędownik ~ 
cha 4. nz8921 _ _ K al Łódź pod .. KK". n9(W.l} -- . aw er 

Uwaga Dom Dom WdoWlec kupiec. przemys1owiec, 82. szuka Wspólnika 
Kamieniece. domy, wille. gospo- Jarocinie nowy masy?<ny. ogro- w Jarocinie nowy masywn" lat 48, właściciel domu mieszkaJ- bezpośrednio przystojnej. inteli- z got6wka do rozszerzenia zapro
darstwa, maiatki. załatwia tRnio d!!1l1 (dobre mi~ce dla rze~nikl. - chlew. stod6łka, morga. . OIr.:r.C?ąu. MgO. I składu szuka ż.ony. Zglo- g~ntnej. wzorowej panny .. celem adzonej palarni ' poszukuję. ]'a. 
Apiesznie Minta. Pozna1\.. Slonecz- p.lekąrza) 6.600 ot,,~a Jarocin KI- Cena 4JiOO Qtnba Ja.roem KIlili.- sserua Acentva Kunera,Pozn. ozenł\u. Oferty OrQdowmk., Po- owość nie konieczna. Palarnia 
aa 59. zd 29 884 li1\8klego 2. M BO 888 akieco 1. . ~ 30 8S2 Le8mo. . -- - a 901ó lIIlań sd BO a~ . __ o • .... • Wy, Pniewy, Wroniecka 4. 
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I[ 7. SPRZEi~iE -~ z IOżYSka:!'i~~~~~!~t~ną lipne-
~~- dam, Oferty Oredownik, Po=ań 

Dom I Dom 
czynS7A>W y '" U!lieźni~. ~kl~dem. murowany j.ednopie~ro~y 6 pokoi 
ga rażem Eoprzedam. zamienię r a do sr>rzerJ!lma. PabJamce. ul: lA
mniejsze luh wiek-ze go,po,11l - kowa. "ludomość Uredowmk -5 
6twO dOQlata be;>; ohciążeń. Zgt Pabianice. n 9 () 7 
Kurjer Pozn. Uni07.nC 380. 

Baczność odsprzedawcy zd 291:ł! 
~zczepiny. winogron amprykań- Skł d 
skich 10 odmian. krzaczpk zlot(;w- a ngOOZ9/~0 Place k~. IJrz,,~ylka pocztowa. Piszcie lwlon~alny Jarocinie dobrze pro
Zgierz. l'ijanowski. sperUJący. mies2Jkaniem. towar. 

urządzenie 2000 dzierżawa MI. 
Otr~ba Jarocin Kiliiiskiego 2. 

do sprzedania Ruda Pabj:mioka. 
Warsztat KRawcrowska-Wicjska. Wiado-

Dom 
masywny z chlewem. stodola i 
ogrodem na sprzedaż A I!enci wy
kulcz€'nl. A::entura 'jredow'nika 
Hawlcz. n 8125 

Dobrze 
zaprowadzony sklad. war~ztat 
rowerów. powiatowe mlas o 
sprz~rJnm spu,,"odu choroby 2.()()Q 
zł. Zglo-sz"ni'l n~9.downik. Poznań 

zd iW 582 

Magle 
ręczne . 1Il000r')\\p. pvieca 
ka mebli R Kapczni"k , 
Porzeczn. 33 ' 

Sprzedam 
gate-r zllPellli~ w aobrym stane 
s<zerokośc' ram y 55 cm ,,'i ado
moŚĆ: Zgi",rz !l!. Sielllkiev.-icza 13 

n 7()!ł9 

Zwir 
i piasek. Żwirownia Kobylepole. 
konkurenCYJne. loco budowla lub 
na mirj,cu. Ciecior. Chartow'J
POwali. zdg 3Q 41)314 

80 pszennej 
murowancl11i budynkami. inwen
tarzem. 17 .000 wplaty 3000 reszta 
am,ortrzacJa. Piwiński. Poznań, 
'Vlelkle Garba l'y 14 kawiarnia. 
________ ~z::d305M.~ ______ __ 

92 
mo~!:i. hudynki. inwentarz spie
szm~ sprzedam, cena 16000. L. 
PIoclemak, ~ekla. pow. Środa. 
_________ zd2862_2 ________ _ 

Osady 
rentowe parcelacji polskie, Ban
ku Roln.ego poszukuje sprzedaje 
korznt me. ..\Vloiicianin Polski" 
Poznali. Nowa 11. zd 30 487 

Belki 
~antówke, !~ty, szalówke Iloleca
J.:ł \wrzyst11le Młyny i '1 artaki 
Deblenko, P. Steszew. telefon 6 • 
________ ~z~dg28568~/9~ ______ _ 

Sprzedam 
"." cąlośc i lub cześci«w" 2 morgI 
Zlell1.1 z zaburlowaniem W dobr.\·m 
stanie. or1Z 3 morgi ziemi w t"m 
plac por! budowę. w mieście pr;:!' 
ruch!;",!.i ulie). Cena podluJ!' u
god)'. J';\!I(,zenia Uosl;ni (\\'I"p\ 
l'07.IWli"k" 2- zd 301'i1 

Sprzedam 
luh zamienie na gospodarstwo 
dom piet rOWY. restaurację, skla
dplU rynku na prowincji. Oferty 
Orerlownik. Poznań zd 30 301 

Osada 
rel1towa. pszenna ziemia. dużej 
WSI. zagospodarowane sprzedam. 
Dobra lokata kapitału ... Włościa
nin Polski". Poznań. Nowa 11. 
________ ~zd~30_4~8~6 ________ _ 

Korzystnie 
gklnd SP07.ywczy Poznaniu. ma
giem. szopa. towarem sprzeda -
ohj~('ie okolo 1200. "Włościanin" 
Poznnli. ~owa 11. zd 30 485 

MUtfl1 UlU· Z lAW NA 
":?;";·:· ':'A·· ~YSZV : . 

. ,Gt:~:,.:' rII. a .... . i.. .. I 

NiOgITUR'l- PASTA 
'".",: NASZCZURV< 
UD~~~APrEl<Ac~:DROGI:RJAC H, 
,; i · ~l:S.łADAC,I:JAPTE(ŻNY<;H • 
~RVKAUNIVERSUM POZNAŃ 

nll: 7296/7 

Gospodarstwo 
15 mórg. budynki masywne. in
wentarze. bez dlugo 5500 sprze
da Klos. Gniezno. Lecha 4. 

ng 8 926 

Gospodarstwo 
140 mórg prywatne, budynki. in
wentarze kompletl1e 23000 wpla
ty 13000 sprzeda Klos. Gniezno. 
Lecha 4. nil' 8 925 

Gospodarstwo 
flo mórg buraczanej. zabudowania 
mwentarze kompletne 14000.
wplaty 7000.- sprzeda Klo~. 
Gniezno. Leeha 4. ng 8 923 

200 
mórg buraczanej. budynki, in
wentarze kompletne. blisko mia
sta. wplaty 30000 sprzeda Klos, 
Gniezno. Lecha 4. ng 8 924 

zd 00 886 
ślusarsk.i lt ko\' al-ki i'przer1am -,mo':;c łhdź. Z~i.ers!m 26. Szulc. 
najchętniej " calo;;c i . O [er! y: or,,1, nuda l?aoJal11cka. CJllodlla 
Ślusarni 'l Nak.o \lI, Staszica 2 .. !I, ::;laszc\Yskl. n 9 058 

Sprzedam 
korzystnie 2 domy. duży ogród. 
przy ko<lciele. gJmnazjum w 'l'r?p 
m"sznie, Zgloozenia Wolf[ 

_
_____ n.:::,g_303a I--~p" k • . le arnlę 

Skład bławatow centrum Gdyni. nowocześnie wy-
konfe-kcii to\\'aró\\' kró~k:rll za- budowaną odstąpie. Potrzebne 

Trzemeszno. ng 0007 orowadzon.'" r1obl'z,e O!'O<'D~!'l1j3CY 13000. ..Silesia". Slupccka 14. "' • 
miaHO. po-wodów rod.zinnvgh za- n 8184 Ma)ątkow I Krawiec 

Wind, 
budowla ną trybowa 2 bi<:>gi jak 
nowa okazyjnie sprzedam. Ofer
ty Oredownik Poznań zd 30809. 

raz s·orzedam. Oferty Kuner l[ ~ 100-150 mórlt zicmi pszennej. po- damski. Wllldyslaw Ka~lITek. 
P02ll1aJ1.."'ki zd!? 3Q 8l}2/3 11 KUPNA szukuje Iłrzy wplacie 201 25. 30.000 \L6dŹ. Przeiazd 33. wykąnuJe za-

• Otręba. Jarocin. KilińsKiego 2 mówienia podlug ostatmch m~. 
Dom zd 3Q 887 n 7 &83 

Fortepian 
oarterowy sprzedam zaraz. Nada- Tokarkę S 
je sie na każde orzedsiebior.slwo. dobrym Slun.r, locz,enie l-1.aO Cukierni, maczne 

~krzyd!o sprzedam, Cena 3.50 7.1. 
Oferty Orędownik. Gniezno 3r13 

ng9()35 

Inter~ istn;ej'H'v 40 lat. Anie;s,zka mtr. w żelazo. Otprty agencja z mieszkaniem, kil'ka lat, dobne gospodars~ie obiady_ wyr.la~~ Sto--
La n go;.zo " 'a.. Ks·iaż Dlbrowskie- Orędownika. Oborniki. Czarn- prosperujae/l,. w centrum mias:a war~ys1,~me Slug_ KatoIH~kl('h ::: 
I!O l. n!? 8~23 kowska. ng 8g70 spowodu przejecia innego przed- ~.JÓdz. Piotrkowska 103 I P

9
rooZr., 

slebiorstwa od Zllraz odstąpię. - Jazd 28_ • n • 

OGÓLNOPOLSKIE. 
Poniedziałek. 6 kwietnia. 

6.aq audycie 'Poranne: 6.50 k()n
cert poranny w wykonaniu Malej 
Orkiestry P. R.: 11.57 sYJ!'nal cza
su: 12.25 .. Na wio-. .. le" - koncert 
su: - 12.03 dziennhk poludnio
wy: 12.25 .. Na wiosce" -- koocert 
w wyk. O rok. Krumeralllej z Kra
kowa: 15.10 chwilka lI:06ooda,rRtlWa 
d ()mowe,g-o: - 15.15 wiadomości o 
ek6l>orcie P'OlBkim. (Wilno nanaie 
au·d_ lok.): 16.00 lekcja jell'ka ni~ 
mieckiego: 16.15 rllór . .Lutnia-~fa
cierz" P'Od dVlr .• TeT'.ze~1) Kolacz
kowskiego (ze Lwowa): 16.30 Te
atr Wy()bra:1l11'i: frru=-ent slucho
wiskowy: .. Bialy mmieh" Edwa.r
da :Marqui,ny. w ·orzek ładzie z hi
.'<"loali.gkie!?o i opracowaniu dr. 
Stefana EBsma.nowskieJ!'o: 16.50 
.. MinlJlta 'Poezii": Wiemz Juliusza 
SI&wackiel<"o . .Raduicie sie, Pan 
Wietllki narodów nad-cbouzi": 16.55 
.. Latajacy un.iwer>sy.tet" - pr)
zada.nka: 17.10 wspólcz&<>na po!
ska muz,ka fortepia,nowa w 
wY'k. Ma ryli Jonasówny: 17.40 
.. Walka czlowieka /Ze slDkor111:
kiem - o"'adem" odczyt z 'Y;i
na: 17.50 .. Pary.ż" - film rarl.i(r 
wy_ Audycja muzyczna .Terzel!o 
'repy (ze Lwowa): lS.55 poga
danka aktunln~: 20.00 audycia 
żolnier~ka: 20.30 trio ~n·lonowp P. 
R. W przerwie o lI:odlz. 20,45 
rL~ienni>k w;e-czorny ora-z .. Ohraz
ki -z Polki wi;lp61cZe6nej": 21.15 
.. 'a WY6oki~i ooloninie" - au
dycja literacko-mllll'czna no':;w'ie
cona Hnculszczy:i.nie: 22.00 kon
cert ~ym(oniczny w wyk orko 
Hm!. P. R. ow dyr. Mieezy
&18 wa Mierzejewskie,g-o oraa; J ó
zefa Ma,jeia (klarnet). 

.J!'ierSkiej do wier1pij<·kie!?o ",aka" 
(plyty): 15.30 koncert popularny 
z j}łyt: 16.00 00·!?: .. źli lurly..e n:e 
§piewaia o-ieśni": 18.30 15010 flet 
i duet fr)treo. (ol,'ty): 23.05 arie 
wlookie i plyt}'. 

Poniedzialek. 6 kwietnia. 
Kraków - 12.15 chwila wio· 

lonczeli ('Oh,t,): 13.15 'Pol'llrl<nio>\\'y 
koneert popularn, ('plyty): 15.30 
u,l'wory chara'kten"tycJ:ne i ~alo
nowe z ol:vt: 18.30 S.kl"Zvllka d:a 
dzieci: 18.45 oclC'J:Yt: Jn'k ;;acy 
s-zko1ni w bierl,z,ie ~·(»bie rndzili'!": 
19.05 m,uzyika z ply,t: 23.05 00'0. 
koneert (·p,jyty). 

Poniedziałek. 6 kwietrua. 
ł .. 6dź - 12.15 m'll'lyka z plyt: 

13.15 na islynniejsze ~IOG:V świa
ta ('plyty): 15.30 ll1u·zyka lek,b z 
ulyt: 18.00 aud. dIa dlZ;eci: 18.40 
.. O w.szystkiem potro'\1,ku": 18.45 
i 19_05 mUIZY'ka z ulyt: 23.05 mu
zyka salonowa zeSrp. H. Anam
skie.i. 

Poniedziałek. 6 kwietnia . 
Lwów - 12.15 rep.: .. Wracam 

na "'olvń": 13_15 m'lI>zv'ka oopu!. 
i lekib z I>lyt: - 15.30 Sonaty 
Beetho"cna z plyt: 18.30 e,krzyn
ka dla dzieci: 18.40 mcnolo!?i mu
zyczne (nlyty): 23.05 wieczorcm 
- muozyka z plyt. 

Poniedziałek. 6 kwietnia. 
Toruń - 12.25 A.melitn Gani

Carci "pit'wa z nly'-: 13.15 od 
S1l<ooe'go d<> Knlmana (ol,tv\: -
15.30 &r'entalne te,maty ODPrOW'p 
(olyt,): 18.30 rozmowa zp ~I u
rhaczn.mi: 18.45 chwi·l·ka "pol,,('z
na: 18.50 .. lIfwN"z Wp.-eiJl,." )"fr'l1-
de1>ssQoIl'lla (Mk. 5v.mf): 23.05 .. Na 
rlobran()C" ('olytvl. 

Wtorek. 7 kwielnia 
.. Warszawa - 16.15 krótki kon-

"Ttorek. 7 kWlet01a. cert muz,ki francl1",kie.i sym!. 
G.30 audycie ,poramI I:' - ;oD'bud- z plyt: 18.00 ze J1\\'owa: 18.35 

,ka do ,g-iJmnastylki: fI.34 Progra- ·.'k-rzyn!kn ralnic"a: 22.45 odczyt 
my ldkal'np: 7.20 Dziennik DO- w .1. an,g-ip1·<,ki,m: .. O kohiecie 001-
ranny; 7.1Wl--8.00 ProJ!'ramy lo- !Ok.iej": 23.05 muzv·ka salonowa 
kal-ne: 1:1.57 SYl!'lnal c:za<:ll: 12_03 z IJ>/Yt. 
Dziemnilk ooJudn.iOlWY: 12.15 Au- " ' lorek. 7 kwietnia 
dyejll d'llI. ",7Jkól (nlia d'zieci mlor!- Katowice P.2t1 ntwory 
",~y{)h): .. Śoiewajmy piosen'k"': symf. C'laikO'\\'<.lde!?o z nI, t: _ 
1 • .35 _ K~nceM: Or<k, Tarleus.z3 Se- 16.15 z Wa r",za Wy: - 18.30 reo. 
r~dYJ;1lSk.leJ!'o (,ze Lwo-wa): 13.10 .. Jak E',zkola PI'ZY~otf)\\"llip no ż,,
Chwlllka ~o,,-"'[)(\ilart;:ttv;a do-mowe- cia": 18.45 A. Pi,ccaver śoie",a 
~: 13.1/i .. ~. '1'YI1k-U .'Drae:f: a·rie (ph·ty): 19.00 fclip.lon sr<nr-
10.15--;--15.20 . ",,'lad .. 0 etk-lOorc-l!' towo-turn;tycz'ny: 22.45 no!! ... ,Tan 
nolli'kHm .c''''I,lno naoaJe ~u·rl. 100k.\ Saba,la-KrzeptoWlslki": 23.05 kan-
1~.:!() Tno salo-nO'w~ (" Po>z<na- cert popu,larny z oh·t. 
n,a): 111.00 Skrnyn:b P. K. O.: . 
16.45 .. Cal'l Polska ~nie-\\'a": ·Wtorek. 7 kwietnia 
17_00 ... S.kal'bY Pol"'lk i: .. C:zIQo,,-.i~~ Kraków 13_20 z rÓŻnych 
na zlerrD,lacrh nal"-Z:ch: Ind }IR"'k' 'tron (oldy): 16,15 z Wa rna",,, : 
()dczvt (z ~a.t{)"~I>C): 17.10 Kon- 18.30 rozmowa z ra.diosluchM'.za
('prt TIlUIZylkl le'kkI !'] w wyk. Orko mi: 18.411 .. O "'~Zl'"tkiE'm ootro-
R .. P. nod. dyr. M··e><'z ... slww3 ~'Z;kll": 18.45 kl-i\',ki kr)ncert "'0-
M'le,r.zel!>E'fw";kolego: ~7.45 En<,.:vIklo- !.istt,,,· z Dlyt: 22.4~ lódzk'e mi'nu
ncclJa. mÓW:lara - mż. Stanl",la'w tv Hte-rackip: 2-'1.05 mu,zV''ka "a10-
RroTIl~iln flZ .. Krakowa): 17.55 nOWll w w,.,k. H. Ailrum""kiej. 
Mu·z:vka re'l"<:ltnll 'IV w:<"k. Po-
"'TlallE'lde.J!'o Chóru Katedralnf'!!o Wtorek. 7 kwietnia 
ood dyr .. K .... Dr. Wa.d.lIwa ni,,_ 1 .. ""6,,, - 13.20 ko<n-cf'rt poouJ. 
hn·wwe-klc"o (u. P07o!1ama): 20.00 z olyt: 16.15 lJa,dn: Syrrnf. .. Z 
.. HolE'1lrlcr - TU/BOCZ - oocr3 ". ud!'l'Zen.iem w kot/y" (onl,tv): -
~ aktscr .RYSlZaTda Wa<ą1erą· - 18.00 "'z>kic literacki: 18.45 re<!. 
Tra=n&l" z TeatMI Wnelk l!,::'o. fortepianowy H. Gut'n<.berz": _ 
01>~ada: lIoJendpr - Eu.zen 1 n'z 22.45 m inlllty HotpraC!k.ie: - 23.05 
Ma.J. Spnta - Franci;;-z.ka Pls- utworY Ketelhev'a z Illlyt 
tówna, Maria - Hallina !'Iteoka, . . .. 
Erie - Tadeu·~ Bewal. Dahnil 'Vt~rek, 7 kwietnia. 
llldw'al'd Be'll.der. Stern.ik - .Tan Toruń - 13.20 .. \\"zys,t,kie-!?o 
TYi'islk. ora·z orkiootra i chór potr()Chu" (plyty): 16_15 slynni 
OIPe-ry Wan!tl:a'WlSkiej ood dn. oiani,"i !?raia u.tw LiMIta (.ply
Adama DoIl';;Y-c'ki et}l'o. Rp.;;yseria: ty): 18.30 ,')o Ic7.Y't: .. Toruń - mis.
ZY.!mT1'llntn Zane~ko!E"m. W Dl'ZPr- ~to .Tell:o Króle-w'Slk.iei Mości'" -
wie I-e-j Dziennuk W':pl.lzorny. W 18.45 sym.f. niedokończo>na Sćhu
nr,zl'l'W'ie Y-ej .. ObTai2Jki z Pol'S·ki berta. Bymf. h-<m()l (plyh'): 19.00 
w'spólozB"''I1ej.'' skrzynka ro·lni-oza: 22.45 i 23.05 

muzy;];:a 'P()ł[)ularna z olyt. 

'. .. K~A .oWE· •. ~, . 
Poniedziałek. S kwietnia. 

Wa1'S'Zawa - 6.50 Muzy'ka 
(plyty): 15.20 PT7.etI!lad zieldQ- na poniedziałek: 
wy: 16.15 Krótki koncert fr811- 17.00 Frankfurt. UtwOry na 

Zj(loszenia Kurier PoznalloSki. 
Gniezno 375 ng 9027/8 Przeźrocza 

Wynagrodzę 
kto wskaże chrzeScLianinowi oJ-

19.15 Strasburg. Muzyka h:- oow.iednia mie.iscowość na eklad 
sZlpall.g.ka. Berlin. Mu'zyka forte- rowerów warsztatem. Oferty Ku-
013 no'w a .19.25 H am bu rg. Pi eśni ,:r.::,,i.::.er:.......::P..;0;.:2i:.:;n:.:;a:.:;ń:...<..:;k:.:;i-=2:.:d.:;I:!.,;.,3:..;0:...8:;;29:..;.;.:./.::.30:......_ 
LoeweJ!'o. 19.30 M. Ostrawa Mu
zyka lekka. Koszyce_ Muzyka 
lekka. AnJ!']ja (Nat. Pron.). U
twory orof. Schumanna 

20_00 Pra/la. Koncert chóru 
dzieciece.!?o. Bratislawa. Muzyka 
lekka. 20.10 KoeniJ!'sw. Koncert 
popularny Królewiec. Mwzyka 
lekka. Kolonja_ Koncert ponie
dziallkowv. Wroclaw. Koncert 

Kiosk 
w dobrym punkcie lub skla,d spo
żYWCZY kupię .zaraz śpie-sznie. -
Oferty podanie>m ceny Orędow
nik Poznań zel 30812. 

1[.18 ..... D.Z.IL.-R.2.A ... WY __ __ 
orko woisk. Berlin. Melodie WydZI"erz" aWI"ę 
wiooenne. SztutJ!'art ... Der Vat-
ter au·s J)'lwsda" - ooeretka restauracje z pełnym wyszyn
Kuenneke.J!'o. 20.25 Bukareszt. kiem. obrót 20000. obiecie 3000 
Kwartet Brahmsa. 20.35 Rzym. w rynku, prowincja. Oferty Orę
K()ncert wieczorny z udz. Enzo downik. Pozna zd 30 302 

kinowe «leia POZytywy) reklamo-
we. propagandowe i technicl':ne 
wykonuie K_ Polesz. KatOWice 
11. Cynkowa 23. n 9 016 

l[ 26. SZUKA POSADY ~ 
Kaucja" 

300 na posad!) pisarzu, inkasenta. 
il111'ą. Wyksztalcony kawaler. -
Ofcrty agcntura Oredownika. 
'W rześnia. Pozn:uiska 28. 
_____ ng 8 916 ____ _ 

Posady 
woznego. inkąsenta. st~óża .. por
tjera po-szukuJę. KaUCJa (00 zI. 
Zgloszenia al:!encja Kurjera Po
znańskiego. Krotoszyn. nil' 8 991 

de Muro Lomanto (śoiew). 20.50 
~I. Ostrawa. Koncert kwartetu 
wok,J Inel:!o . 

Urzędnik 
gospwarezy. mlodszy. ukońcwna 

Dzierżawy szkolą rolmicza. 3-letnią j}ral;:tyka 
poszukuję 80-100 mórg. bez ży· poszukuje po-sady. OrędoW1Jlrk -
wego, martwego inwentarza. - Ooorni·ki. Czarnkuwska 21.00 AnltUa (Nat. Pron.)_ -

.. Varla t.ions serieuse"" - Men
del.s.sohna. Bruksela franc. Kou
cert ork, symf. 21.15 AnltUa (Relt. 

Agenci wykluczeni. Ti-etz, Orę- nil' 8992 
downik. Obo-rniki. ng 89'J4 

Pron.)_ Muzyka tan. 21.25 Wie- PoszukuJ"' 
deń_ W p.'ole melonie. ~1.30 "'ieża. .. 
Eif'la. Fe-stival Gau.berta. Stras· dZle~żawy /Jlekarm <;>d zaraz, Z~lo-
burl!o KonceN zoo1J. Wiener szema do Oredowmka. Poznan 
Saeo!?erknaben. 21.40 Kolonja. zd 30 888 
.. Pl'Zy,g-ody sowiżdrz:tla" - Poe- P" k ni 
mat symf. Rysza.rda Straussa pod . le ar a 
d,'r. KOffinOZytora. 21.45 Radio kolonJalka dobrze z!Wrowa~zqne. z 
Paris. Koncert kameralny towarem urzadzemem ObJęcle -

22.00 StockllOlm. Konćert ka- 1..200 (~~jer~awa 45) Otreba .Taro; 
mera lny. 22.10 Koenil!sw. Nr)cna cm Kdmsklego 2. zd 3088iJ 
muzycz,ka. 'Yroclaw. Dohrej no- 100 200 6 
Cy" - koncert orko Budancszt. -- m rg 
K<lncprt ;;ymfoni<'zn~. Berlin. wvdzierżawie. Za inwentarz dam 
K'mcert SQ1:,tó\\'. 22.4& Medjolan. 2 Darcele na Osiedlu w Poznan,iu 
~:[lI.n ka tancczna re6zte Ja'otów·ka. Oferty Kurj",r 

23.00 Kopcnhalla 'Muzvka ta- ŚrcM,ki. Środa. nll: 9024 
neczna. Koenil!!!"' ... Pl'(lf<imv do 
tnlica". 23.30 Anl!lla (Relt, Proltr.l 
Mu,zyka tan. 23.45 Radio Pari~. 
MllIzyka tan 'Viedeń. Fragmenty 
OllE'rOwe BePlhovena. Ault]ja 
Nat. ProItr.). Muz,b !ekka. 

Uwaga 
Tamo wykonuję plany budowy" 
szkice przeróbek skladów, obli.
czenia. Przyj.muje prace kreSlar
skie. Oferty Oredo-wnik. Poznatl 

zd 30 009 

Ogrodnik 
młodszy poszukuje posady zarar.. 
względnie pó~niej. Dobre świa
dectwa. Łaskawe z!!,l~zeruia O-e
downik. Ooorniki. Czarnkowsk:a. 

ng 9008 

Samodzielna 
gospodyni przyjmie pracę od :'l!l
raz w solidnej rodzinif'. Ofert1 
'Orędownik Łódź pod .. Uczciwa'. 

n l) 039 

.. 27.WOLNE MIEJSCA ~ 
24,00 Frankfurt. Konc. n()Cny 

Na wtorek 

Zamienię 
Itospoda,rstwo 75 mórg pszennej 
ziemi mieście na dom domek Po- Potrzebu)", 
znaniu. _. Włościanin". Poznal'l. 
Nowa 11. zd 30489 2 pomocników krawie<!kich do 

17.20 Pralta. MU2~'ka ho,,, z-
03Ii,,'ka: 17.35 1\1. OstJ'awa. P .ie
:<ni Schuhel'ta: 17.;'i0 Bratis/awa. 
T1twory fr)l't. IJi""'Ilta. 

18.00 \Vroclaw. Muzvka 00-
oulnmn: MonacIdum. 1fllzyka 
"'icczo1'na: 18.30 Rad'o P:tri". 
Koncert ork.: Budapeszt. Reci
tal winlonlez. 

19.00 Frankfurt. Koncert na 
fOI·l. i C>l'k. M. Tra'poa ". \\'ylkon. 
komn. (fort.): Kol&nia. Prp11J
rlia Ch<llo,ina: 19.10 Lipsk. Pieć 
SOIlPtr,W Pemlhanra: Pralla. V\'e
sQle niO<'enki ludr)\\'c: nrati.~la
wa. RE'ci'tal wiolonez.: 19.11i Mo-
nachium. Koncert ork.: 19.35 
Burlallcszt. Rf'cital for.: 19.40 
Brno. Koncert radjr;ork.: 19.50 
AnllUa (R!'It. Prol!r.) Kcmct'M: 
orko manrlr;I'ł1. 

20.00 "'iedeń. Mi.-! naWoie 
&ocretk,i kla.syczne.i: Stockholm. 
Koncert onkiootrowy: 20.10 
Frankfurt. Koncert ro,Zl'Y W.kIYWY. 
Koeniltswust. _.Prn.shl1H· 00 tań
ca": Kolonia. ..Glooy W-iOSl1Y·' . 
Królewiec. Kcm·cert wieczOl"llY. 
MonacldnJn. ..Cyrk i var.ie-te", 

konfekcji damskiej. Zgl~zpnia 
..Par" Katowice. pod nr. 4 ~2. 

P 3 714-14.1Y.> Grzebień 
ondulacyjny onduluje kr6tkie i 
,ltugie wlfl6Y. os zczed,za czasu Z t 
fryzjera. pieniędzy. Sprzedaje as ępcy 
irogerja Kucharek,iegv Poznań, obwodow1. zdolni org8lJ.izatorzy 
Podgórna 6 zd 30 672 d!l po~aznych transakcYJ, pos~~-

kiwam zaraT.. Praca !rtala, mozh-
Nieczystości wą. ta.~że pobocznie, kpka godzin 

. . d1,Jenme. Uferty GaYnla. s1l'rytka 
~~;y,o~~grJde~IZ:(i!i~ry~i~~~:~~: 186. zd 30 362 
ny mói "Krem kwjatowy". Dl'()- l dnik 
gerja Kuchars.ki. P()znań. PoJ- Cze a 
<:órna 6. zd 30 671 piekarski dzielny w swym zawo--

N
• '. dzie, katleja 300.- T.I potrzebny. 
le pozału)esz Oferty Orędownik. Poznań 

;;prób.<!,,:ać .. N!l.rj1'jJJą". który rze- zd 30 438 
cZ)'WJ.scle Odzwl'CZaJa o<:ł paleni-. 
tytOl1JU natyc:.hmiaBt. Sprzeda.jp 
r1 rogerja K uc~arskiego. PoznalI. 
Pon,g-órna fi. 7,r] 3Q 670 

Kapelus~ę 
czyści. fasonuje. Nowe na zam6-
wjenia. D;listrz kapeluśniczy Lud
Wik .Janlk, Pabjanice. Koperni. 
ka 17. n 9~ 

Wspólnik 
inkasent do zaJs:up6w M proW'i1)o 
cię .z g'()tówka 800,,- Oferty 01''1-
nownik. Poznań 7.11 30 489 

Pań 
oraz Panów d<> akwiz-rcji (7..bi .... 
ra nin oglo;:zeń). staly. dobr.v za
robek poszukuję zaraz Ofert1' 
OredowJl,ik. Po.znati zd 30 364 Berlin. Konc~rt Sc.hulhertowlS'k:. W t • ni 

Hamburlt. ..Ms.i ffi'alSko'W~'" - I t .. -d- Y WI• orp la. . k 1 Agenci 
opera Verdie-.J!'o: 20.25 Buka- us e.r ".0 z, U lea . a )Jamc a 
reszt. Konc~rt symf.: 20.35 przYJmuJe obstalunkI na wyrohy domokrążni poszuk.iwani, dobry 
Rzym. ..La F'arsa mmol'ooa" _ lustrzane. odświeża i przerahia zarobek. ~tala praca. Łódź, Po
(]Oera Z~ndona.[e-zo: 20,50 Brati- stare. n 9 060. morska 23. n 9 001 
sława . MU'ZYlka lemka. 

21.00 Anlt)ja. (N'at. Pron.) 
Reci·tal "k'nz. l<"Ie-scha: 21..20 Ko
szyce. Recital "oo-:ew3-CZY: 21.M 
Anltlia. (Rej!'. Pm.!?r.) KO'ncert 
radjoork.: 21.4.~ Radio ·Paris. 
Wieczór w06-e<nek da~mycli i nQ
wyd!. 

22_00 Stockhotm. KO'Tlcert roo
rY'wkowy: 22.10 'Yjedeń. MUlZY
ka orl!anowa: 22.15 Budapeszt. 
.. Parsifal" opera \\'aJ!llera 
(nikt LIiI): 22.00 AnJtIia (Relt. 

Humor zagraniczny 

<'u,"'kiej muzyki sYlffi,fcmic1Jnd ,,·iolon-c.zele i fortepian. Moskwa. 
p t (-plyty): 18.00 O twórczo"ci poe- (Kom.). Recital §oiewac.zy: 17.10 

rywa ne tvcl:iej ks. BiE;lk'llJpa Bam rln.l'I'<kie- Wiedeń. Pieśni ,i ade. 17.15 Rzym 

Progr.) Mu,zY/ka ta·n. 'Vrocław. 
Mu,zyka ta'nel.lzna. Lipsk. MUlzy
ka nocna: 22.~ llediolan. M'll-
zy·ka. tameC!2lna. 1\1.machium. 

80 mór!!, pszennej. budynki ma- !?O - S~ie I.iterack.i Tadcu"za Recital skrzy'Pcowy. Koszyce. 
sywne. lIlwentarze 16000. wplaty Soooleow6k.ietl!o ('Ze Lw{)wa): 18.55 1[\Jizyka cY'l:!ańel];:a. 17.30 Buda-
10000 sprzeda Klos. Gniezno. Le- Skr,zynka r~lni{)Zn: 22.45 .. O ko- neszt. P iooni we!?ier,kie. 17.40 
cha 4, ng 8 922 biecie ,PoII'",k,ie-j" - MIcnt w i.ez. Pral!a. Recital foM:. Mi·kelki. 

Dom an.sdel61kim: Z3.05 :Mu<zylka salo- 11.50 Lipsk, We.sole orJooludnie. 
nawa (phty). 18.00 Budapeszt II .. Parsifal" 

masyw, chl!'w. stoo61ka, bez dlu- -o<pera 'VagnPr8 (akt I i II). 
pm. 2 morgi sprzedam. Zglosze- Poniedziałek. 6 kwietnia. Tr. z Ooery. Radio Paris. Kon-
nill agentura Orędownika. Ste- Katowiee - 1%.15 au~y-eja d~a cert o1"k. sym,f, 18.41i LiNk. 
szew_ zd 30 203 &2Jkól; 13.15 .. Od rwsod·jj we- .. Kaartata lI1li~oeona". 

J\.fuzY'ka ta'neczna. Hamburl!_ 
J\.fulZyka lekka i lu.dowa: 22.50 
Kopenhalta. MuzYlka taneerna. 

23,15 'Vie-deń. M'll,zy,ka OOIlln-
13 ma: 23.00 Anglia (Relt_ Pro.I!r.l 
}fulZy,ka taneczna. AnJlJja (N:rt. 
Pro!?r.) Serenady: 23.45 Radio 
ParL~. M'll,zyka ta'n~cma. 

24.00 Sztutltart. Ko-nc&M: n&€:-
1\Y. U'blrory Pel"JP:o!~. Ni~ ziewać w obHczu akrobatów 1 

Co futro -- to Edmund Rychter - co oalto - to Edmund Rychter - co ubran:e -" to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WieIkol). 

Centrala: 
Telefony 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DAT4 

Poznań, św. Marcin 10" 
centrali: 40-72, 14-76, 

p" K" O" Poznań 200 149 
B3-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor od.po~JeGzIaln1 Aa;l~ Trel. a P-...... - z. _,eUk,~ ,wad~1 , utJ'kołJ- a •• ŁodId o6powit.d. lAoIl 'I'nI1&. Ł6cK. Pto4rbwfta II. - z. ocł08_I. , Pftkł.m)' odpowiada 
Antoni Leśniew~c'll 11\ Por.nulla_ R~iII(rw niez_6wlonych r.-ilGl.eia m. ..-raca. 

a'rzedpla&8: m.ipsi~n.ie "l'S7 1~Iu ",.rwadl t1'1'ooniowo • odbiorem " ~~entur.eb Ogłoszenia i reklamy: N4 ~. '-lamowef. 11 1T09ZY. na stronie 4-!8lDlO'WeJ Pl'lZy 
2,35 1IlI. Za odnomome do domu odulow. dopłua. Na i>O'C~ta.eb ł g I.iston06t6w Irońc~ t~t-ą redaikc'11nego 30. gr ... na 8tr00.1I8 4-tej 50 g,r .. lila 
mlesięemle 2.14 _, kwartalnie 1,OL POOl!lt. ł)l'Z1jmuj. samówielllola Ł1łko n. od jtdal(>lamO'We- m,u--tra RO:!f..!! 2-g~~ lIG !r.-, n.a Krome WIIa.domoś~1 1.<Ook.lnNh 100 gu-. 

. -'- . D .~ ........ .' """""zel!1ła -.otn .... l'Il:.OW8.lIl. WY • !last~'llentl.ell1 mie',sc& 20'il (\ wydań tycodn!owo (bID ponjOlhIlaIJoo,,",o). - Pod ClI_a w Polec. 5.00 ClI a wydu\ '"gro- na" .. ylIJk:l. robne aa'loezenlll naiwrted 100 s{Ć!W '" tem Ci Iall'lówkowy.eh (drukI •• 
niO'W(I. - Zamówtl.en1a lIoa:atJorwe IlY. u.laut~ de 25. katdoco miMiaca " 111"ze.dacb tlU9tO)~~O n.a.zl6W'k!>,we 15 gr. kUd. daleee .w. 10 rrOSZ1, Za r6tnicfI mi~y z~~~ 
ooczttywycb lub W'Proet w _1Ir.lI Or.d41w.nJka. bł~~en,;a c~: ~~o:e~~6r;~0-taJa ~ 1Ulr7C000anla. W7dawnictowo lli. orI,pO'W~ada. 

Nailaad i czcionk,i: DN'kunia P~ka &p6bk. A,hyj.na, PO.lll1a1\. jw. Ma.1'Cba Tł. 
W •• e ~6w .... '" ....... ałła W'1iJIq. ,......6<1 w aakl.dal .. atn.ik6" 11lP .. . wydaWlf1!ctwo nI. odwwiada za d06tarcu1li ........ & Ot msI ... ..,._ • .&-. __ -'_ • _' .. 

dosta'rczon;vch a~umer6w ~ub odszkodowania. -- --- -



52) Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
StreszczenIe: I gniewu Boskiego, zostałem uderzony czynna śmierci, ty mi utorujesz drogę l Nawet nIe poruszę si'ę z miejsca. 

Na ulicach Pompei spotYkają się niepojętern obłąkaniem, nadprzyrodzo- do nieba i do niej! Pl'ośba ta wzruszyła Sozję, zwIa-
dwaj przyjaciele, Diomed I Klau- nem szaleństwem którem władza Ta nagła oznaka czułości ludzkiej, szcza, iż sam był gadatliwy. Litowal . 
djusz, którzy w~bi~rają. się n~ ucztę ludzka nie mogła ~nie dotkną.ć. dotknęła naj czulszej strony duszy Gre- się nad 'kobietą, która nie miała z kim 
do Gla?ka. PrzYJacI.ele .fIioz?fuJąc na- _ Jak Bóg i Syn Jego sę. w niebie, ka. Po raz pierwszy ' dla towarzysza rozmawiać ... Prócz tego chciał i so
pr~em.lan o s~tuc~ l mIłOŚCI, Ulchwy'- tak sę. złe duchy na ziemi - odpowie- niedoli doznał większego współczucia bie ~prawić tę niewinnę. rozrywkę. 
~ah~eSlsic~~~~~~s~rc:~~: :~~t:;: dział :r:razar~jczyk - a poniew~ż ni~ niż to, jakie wznieea wspólność nie- Przystawił więc stołek do drzwi, u-
nom, naśladującym niezręcz.nie A- wyznajesz pierwszych, Cl ostatnI mogh szczęścia. siadł na nim i rzekł: 
teńczyków. mieć władzę nad tobą. - Tak jest - odezwał się dalej - Nie mogę ei tego odmówit, jeżeli 

Glaukus opiekuje się śliczną lecz Glaukus nic nie odpowiedział na to, Chrześ-cijanin z świętym zapałem -
nieszczęśliwą, bo niewidomą niewol- i nastąpiło kilka chwil milczenia. nieśmiertelność duszy, zmartwych
nicą, Nidją, sprzedającą kwiaty, któ- Wkońcu rolekł Ateńczyk głosem zmie- wstanie, połą,czenie umrurłych, są to, 
ra była na słu~b.ie ~tr8!toni~i, tony nionym i słabym: wielkie zasady wiary naszej, wielkie 
karczma.rz~ w dZIelmcy glad~atorów. _ Chrzścijaninie, czy prawidła prawdy, które sam Bóg chciał objawić 

Na UCZCIe u ąlauka czas upływa tw " . . l' . . d _. ś'ad ł ś" . . h przy dźwiękach muzyki, na różnych . oJ.eJ yfla"ry ';lezą, ~e umB! l zYJą . ru l przy WI czy mIerclę. sWOJą. za IC 
grach i dYSkusjach o filowfji, litera- gle zy<ae, ze Ci,. co. się tutaj .ko.chah, są rzetelność. Nie bajeczne to elizejskie 
turze I miłości. Glaukus wyznaje na tamtym śWJecIe złą.cz~m, z~ du.gza ogrody, ale czysta i świetna' dziedzina 
swym przyjaciołom te kocha piękną nasza poza grobem przedZIera SIę przez nieba, zapewniona dla cnotliwych na 
cudwziemkę, Jonę, 'przYbyłą niedaw- śmiertelne mgły świata? wieki. 
no do Pompei. Brat Jony Apaecides - Nie wierzę w to Ateńczyku, nie, - Naucz mnie swojej wiary, i ob-
pod ~ły!"e~ chytrego i podstępn~- lecz jestem tego pewny; a ta błoga i jaśnij swe nadzieje - rzekł szczerze 
g~ EglpcJ!l'nma Arbac~sa pośwIęcIł czarowna pewność odwagę moją u- wzruszony Glaukus. 

Pierwsza [1lneftijańska fabryka Krawatów 

~ ~,Krawat POI!kr 
w Łodzi, 

uL Piotrkowska tU. 
detal. sklep Piotrk. 11. 

teL 1liO-5Z. 
Poleca eolid.n,. towa!' 

tkany DA wlasnych 
wus7ltaJtaoch. - :2;ądacS 
~e i lnI'1racacS 
vwagę Da IIIlI111t fa-
bTTC7lIl,.. 

SIę kapłanstwu w Ś,,:Iątyni Izydy. trzymuje w tej chwili. O Cylleno - OIint uległ skwapliwie teJ' prośbie i 
Owładnąwszy sercem l umysłem A- k . .' . ' 
paecidesa, Arbaces, występując w ~ze ł Ohnt tone.m ~amIętn~m - mał- jak często bywało w pierwszych wie- ng 7090 
roli rzekomego .. przyjaciela", usiłuje zonko serca mOJego. Tyś ID! wydartą kach chrześcijaństwa, Ewangelja w ----------------
wkraść się w łaski pięknej Jony i została w pierwszym miesięcu naszego ciemnościach więzienia i przy nadcho.. chcesz tylko niewinnej rozmowy. Lecz 
zdobYĆ jej serce. Na przeszkodzie połączenia si~, lecz teraz ujrzę cię, i to I dzą-cej śmierci ukazała święte promie- strzeż się złych figlÓW i czarów. 
Chytrym zamysłom Egipcjanina 5ta- za niewiele chwil. Przybywaj dobro- nie prawd swoich. _ Bądź spokojny. koehany SmJOt 
je Glaukus, który kocha i ubóstwia ale powiedz mi, która godzina? 
Jane a szlachetna Greczynka odwza-
jemnia miłość swego rodaka. Arba- - Dzień jUŻl się kończy i kozy wra-
ces ze wszelką cenę usiłuje poróżnić cają. do obory. 
Jonę Z Glaukiem i nie oofa się nawet - O, oogowie! A Q) słychać o pro-
przed najbrudniejszemi i naj- eesie 'l 
nikczemniejszemi intrygami. - Obaj skazani na śmierć. 

Glaukus, wstrzą.śllięty katu1lzami Nidja stłumiła krzyk boleścL 
nieszczęśliwej Nidji, wykupuje ją z - Spodziewałam 3i.ę tego - rzekła 
rąk oprawców, okrutnej Straronikf i _ kiedyiJ maję. ponieść śtniertT 
jej męta, karczmarza Burbo. NIdja 
obdarzO!Jl& wolnością staje się odtąd - Jutro w cyrku. Gdyby mi nie ka.-
towarzyszk~ GIauka i Jony. Tymcza- zano strzec ciebie, otrzymałbym. po-
8em chytry Arbaces, spotwarzyw$zy zwolenie udać się z innymi na to wi-
swego rywala przed Joną, zaprasza d<mrisko. 
piękną GTeczynkę do swego domu. Nidja opa.T'ła się O ścianę, słabość 
Nie przeczuwaja,c podstępu Jona przemogła siłę jej duszy, zemdlała. 
przyjmuje zaproszenie i pewnego Sozja tego nie widział, bo prawie już 
wieczora przekracza próg pełnt'go się ściemniło i zbyt był zajęty smutnę. 
przepychu i zbytku mieszkania Ar- myślą, że nie ujrzy miłego widowiska. 
bacesa. Nidja. dowiedziawszy się o 
tem, biegnie pośpiesznie do brata Jo- Rozwodził się nad swem cierpieniem 
ny Apaecidesa, aby ostrzec go przed i głośno narzekał na Arbacesa, że z po-
niebezpieczeństwem, jakie grozi sio- śród tylu domownikÓ"W' jego właśnie 
atrze. wybrał do straży UWięzionej dziewczy-

Apaecides biegnie do mieszkania ny. Był jeszcze zaledwie w połowie 
Arbacesa., gdzie właśnie podstępnY swej mowy, a. już Nidja odzyskała 
Egipcjanin usiłuje usidlić Jonę. W MARGARYNA przytomność, głębOkie wydają.e we-
osta,tniej chwili wpada Glaukus, po- stchnienie. 
wiadomiony przez Nidję. Mi~dzy ry- - Wzdychasz nad mojem nie.szczę-
walami :z;awrzala zawzięta walka, 1.:tó- ściem. Jest to przynaJ'mnieJ' pocieCh" 
ra przybrałaby nieChybnie groźny Jb- ~ 
r6t dla Glauka i Apaecidesa, gdyby i już się nie będę uskarżać. Przykro 
nie nagły wstrząs podziemny. Arbacas bardzo być nieszczęśliwym i nie do-
runął na ziemię, przygnieciony po- DO PIECZENIA, SMAZ· ENIA.GOTOWANIA ORAZ NA CHLEB znać politowania. 
sągiem bogini. - Sozjo, ile ci brak do Glmpienia 

Po tem zda.rzeniu Apaecides pod pg 3506-62,210 wolności? 
Wpływem Naz8lrejczyka Olinta udaje - Ile? .. Około dwóch tysięcy se-
się na tajne zgromadzenie chrześci- sterców. 
jBlll, gdzie zapozn.a.je się z wznioałą Możliwość uratowania Glauka - Niech będ" 'l'V\chwaleni bogowie! 
i piękną nauką Chrystusową. .." J.'~ 

Tymczasem Arbaces knuje zem- Dla Nidji zamkniętej w izbie, godzi- ność. Wielcy bogowie czyIiżby mozna Czy widzisz te naramienniki i łań-
stę. Plrzychodzi mu z pomocą przy- ny upływaly Z pawolności'ł okrutnej okupić go obietnicą. tej wolności 'l C'l.iClh. Wartość ich w dwójnasób prze
padek. Oto bowiem piękna, lecz pło- męczarni. Przecież tak była bogatą., że sama mo- kracza tę kwotę. Oddam ci je, jeżeli .. • 
cha. Julja, córka bogatego Diomeda, Sozja, nie chcą.e wystawić się drugi gła za ni,ą. zapłacić. Jej delikatne ręce - Nie usiłuj mnie przekupić, ja 
podkochuje się w Gl,auku i posta/na- raz na oszukanie, ukazał się zaledwie okryte były darowanemi przez J()IIlę ciebie nie mogę uwolnić. Arbaces jest 
wia dla zaspokojenia swej prMności tlazajutrz i to w spóźnioneJ' godzinie naramienikami. Na szn- miała &w łań
flderwać go od Jony. 
• Arbaces Udaje się razem z Julją poranku, a i wtenczas wniósł tylko cuch, który był niegdyś powodem p<>-
do czarownicy, mieszkającej w jaski- kosz z żywością i spiesznie oddalił · się, różnienia jej z Glaukiem. Oczekiwała 
ni u stóp Wezuwjusza. Poprzednio zamkną.wszy drzwi za sobą.. Upłyną.ł więc z najżywszym niepokojem powro. 
schronili się tam przed burzą JOona 1 cały dzień, w którym Glaukus miał tu Sozji, lecz, gdy nie przy,gzedł po u
GLaukus, na którego w trakcie kłót- być sądzonym, a ona była uwięziona pływie kilku godzin, zaczęła tracić 
ni czarownica rzuciła pl"Zekleństwo. za nieubłaganą zapOTą. Widz~ jednak, cierpliwość. Opanowała ją. prawdziwa 
Julja <nmymuje od cz.a.rownicy rze- że w niej była cała nadzieja dla Glau- gorą.ezka, już prawie nie miała siły 
]romy "napój miłos.ny", który na- ka, powzięła niezłomne postanowienie znieść dłużej samotności, jęczała, 
prawdę jest silną trucizną· nie poddania się TOzp8iCzy, któraby J'" krzyczała. KrZYkI' J' eJ' boleś~ rozległy Podczas uczty u Diomed.a Nidja .." ,,~ 
wykirada Julji "napój miłoony" i wQe- pozbawić mogła możności korzystania się Po domu, a przelękniony Smja 
wa go do wina, którem częstuje G~au- z sz-częśliwego zdarzenia, jakkolwiek przybiegł, aby ją. uspokoić i nakazać 
ka.. W teon sposób Nidja chce zd.obyc wszelka myśl ucieczki zdawała się milczenie. 
serce Glauka. Pod wpływem st.ra.- niemożliwą.. W męczarniach okrut- - Ach! Cóż; to znaczy? - rzekł z 
s2:I1ej trucizny Glaukus popada w nych cierpień zach<YWała całą. przy tom- gniewem - mloda niewolnico, jeżeli 
stan zaćmienia umysłowego i z do- ność umY1Słu, a nawet jadła i piła, aby nie przestaniesz krzyczeć, będziemy 
mu Diomedoa wYbiega do świętego nie postradać sił i być gotowę. na zmuszeni zawiązać ci usta. Niech tylko 
gaju. Tam okrutny Arbaces morduje tk . 
bre.ta Jony, Apaecidesa i kO'l"Zystając wszys o. pan Clę usłyszy, a odpowiedzą. za to 
z Q;beoności nieprzY'tomnego GIauka Tworzyła coraz nowe zamysły u- moje plecy. 
wskan;uje na niego jako na mocde.rcę. cieczki, lecz musiała wszystkich zanie- - Dobry Sozjo, nie gniewaj się, 
Tymczasem w Pompei odbywają się chać. Tymczasem Sozja był całą jej na- nie mog~ być dłużej sama. Przestrasza 
przygotowa.nia do wielkich i~rzysk dzieją., jedynem narzędziem zbliżenia mnie samotność. Zostań przy mnie, 
cytrklOWych. Senat pod naciskiem po- jej do celu. Jakże okazał się łatWO-I proszę cię o to. Nie bój się, abym u
sp6lstw.a, domagajf.\cego się ofilłJr dla wiernym, gdy chciał dowiedzieć się, ciekła. Możesz stołek przystawić do 
lwa i tygrysa, ska,?!Uje nieszczęsn~go czy będzie kiedyś w stanie okupić wol- drzwi i mieć oczy na mnie zwrócone ... 
Glauka i Chrześcijanina 01iruta na 
śmierć na arenie cyrku. 

~ana ~O o~uwia 
HaJlepsza Jako'ć I 
L •• maIłY polpk I 

Chrom obawłe od P'tka
ma - C:ZyJll skórę l(łętk'lo 

Poznań 
Wlerzblęelce 15. 
Ł6dź EmllJI ł6. 

Pn:edslębiorstwo chrzęśclj. 

N 5332 

panem surowym i srogim. Kto wie, czy 
ciało moje nie stałoby się pastwą ryb 
Samu? Niestety! Sesterce świata ca
łego nie okupiłyby raz straconego ży
cia. Pies żyją.cy wart więcej, niż lew 
nieżywy. 

- Namyśl się, Sozjo. Będziesz wol
ny, jeżeli tylko na godzinę pozwolisz 
mi odejść, a powrócę przed świtem. 
Pozwolę nawet, abyś mi towarzyszył. 

(Cią.g dalszy nastąpi) 

- Bóg sprawiedliwy nie opuszcza 
swoich stworzeń za ludzką ułomność. 
Bóg pełen miłosierdzia potępia tylko 
tych którzy nie żałują. za grzeChy 

- Zdaje mi si~ jednak, że w chwili 

woda 1wlor2sM o :olanej doborowej 
jakości oryginaloo tylko firmy 

3{enryk. Zak.li'o~nQtL 



NASZA NOWELKA 
Aleksander Junosza-Olszak.owskl 

Boa 
'(Ze wspomnień kolonisty angielskiego 

wIndjach) 
Działo się to piętnaście lat temu.

Byliśmy razem z żoną w Indjach 
WschlOdlnich w malem miasteczku Dia
mara-Putra. Domek nasz leżał prawie 
na samym końcu osady, ni€opodal dżun
gli, w której, wedł~ l e.ge ndy, żył bia
ły ty.g,rys. Marzeniem mojem było, aże
by jego biała skóra upiększała ki,edyś 
ścianę nad biu.rkiem w gabinecIe, to 
t!)Ż nie mówiąc naturalnie o tem niko
mu, uganiałem się po całych dniach z 
krurabinem w ręku, pieszcz~ w duszy 
słodlką nadzieję, ż,e projekt swój potrafię 
zrealizować. 

W teglO rodzaju polowaniach dziel
nie pomagała mi pai8y. Była to kobie
ta ,. , w spodniach! Albo lepiej ... męż
czyz'na w SIukni! Jeźdlziła na koniu jak 
amerykański cowboy. Strz>elała, jak za
wotlowy strzelec. Potrafiła iść naprze
ciw pumy lub jaguara z korde.lasem w 
ręku. A przytem wszystkiem była ko
bietą. i to kobi,etą, co się zlOwie. Wiado
mo z pewnością, że mil jony odważnych 
kobiet posiada pewnego rodzaju sła
bostki, z ktMych się wyzwolić nie mo
gą. Jedna boi się myszy, druga ciem
nego pokoju, trzecia wody, a moja uko
chana Daisy do szaleństwa obawiała się 
wężów. Na widlok wę·ż.a skach do tego 
stopnia ją opa'nowywał, że nie mogła 
,poprostu kroku naprzód postą.pić, ode
tchnąć lub ,ręką porrl1szyć. 

Otóż pewnego dlnia przyjeChał dlO 
mnie w gościnę portWznik wojsk kolo
njalnych Jego Królewskiej Mości sir Da
wid O'Coonel, mój najszcz>erszy przyj,a
ciel z lat młod()ści. Zlliraz następnego 
dnia udaliśmy iię wczesnym rankiem 
na polowanie, a Daisy została w domu 
zajęta sprawami gospooarczemi. 

Po dwóch godzinach marszu po ze
schłej i spalonej słońcem trawie zna
leźliśmy się w cieniu olhrzymłego lasu. 
Tutaj postanowiliśmy się rozejrzeć. Da
wid O'Co<mel poszedł na prawo, ja -
na lewo. 

Upał wzmagał się z każ.d!ą chwilą· 
- Pot gęstemi ,kirlOplami osiadł mi na 
ezole. Nie chc~ się męczyć, szedłem 
ociężałym krokiem, leniwie wlokąc za 
6Obll. ka,rabin. 

Nagle dosved!ł mnie z oddali słaby 
kr~k. Jakiś człowiek wzywał widocz
nie pomocy. 

Na myśl przyszedł mi O'CooneI,prze
to nie zwlekajl\jc chwili, udałem się w 
tamtę stronę i oczom moim przed,sta
wił się stras1zny widok: 

Dawid O'Coone.I ,gtał przed c1rzewem, 
trzymają;c oburącz ł.eb potwornego wę
Żoa, który pi,erścieniem swego wspania
le,go ciała owinął go kilkakrotnie, gro
żąc udluszeniem i zmiażc1żeniem kości. 

Na pierwszy rzut oka poznałem, że 
to jest w.spaniały okaz boa~d\lJsi>Ciela, 
długości nadzwyczajnej, o ba'rwie ciem
no-br.unatne,i, która w promieniach sło
necznych migotała wszystki.emi kolo
,ram i tęczy. 

Ponieważ· twarz mego przyjaciela 
p.rżybrała zielony o<fuień, a głos zmienił 
się w rzężenie, przeto, nie mając wiele 
C"9,SU do stracenia, wylCiągnlętym z 
pochwy kordelasem począ,łem rzezać 

Udeszne 

1) 
Rzekł pan doktór do Wiktora: 
- Śpiesz się, bo najwyższa pora, 
Czeka panów dwóch na staQji, 
Którym pilno do kuracji, 
Joed€n duży, drugi mały, 
Każdy z nich, to pan wspaniały. 

4) 
Stanęli bez żadnej szkody 
Przed Zakładem "Miłowody" ... 
Tutaj grzecznie ich przyjęto, 
Szalik i chusteczkę zdjęto, 
Poczem doktór ich opukał, 
Wymacał tudzież obstukał. 

7) 
Gdy ich zdrowo wysikali, 
Wspaniały im obiad dali. 
- Ho, ho - wyrzecze Gerwazy -
Naszoe ulubione zrazy 
I jakieś inne ł,akocie, 
Tutaj żyć, to rozkosz, Procie. 

rzygody obież 

2) 
W Obornikach para czeka, 
Wiktor dojrzał ją, zdaleka, 
A gdy p'rzyjrzał się im zbIiska, 
Mrukną,ł: - Jakieś dziwne to ludziska. 
Lecz grzecznie czapkę zdejmuje 
I do powozu ich kieruje. ' 

5) 
Rano lUZ ich polewali, 
Obaj ze wstydu płakali, 
Pocz'em wzięto na masaże, 
Masowano nogi, twarze, 
Nie szczędzono żadnej częścj, 
A mas~r miał silne pięści. 

8) 
W Miłowodach jedli, pili, 
Wszystkich chorób się pozbyli. 
A przy jakiejś wolnej chwili 
Rachunek im przedstawili 
Rzekli obaj: - Bardzo proszę, 
Wszystko mamy, lecz nie grosze. 

3) 
Stangret raźno trzasną,ł z bicza, 
Patrzcie na tych dwóch oblicza. 
Gerwazy się zcicha śmieje: 
- Proc i e, co się z nami dzieje? 
Każdy z nich zgadną,ć się stara, 
Czy to sen, czy li też mara. 

6) 
Patrzcie tn, jak elektryka 
Protazego wciąż przenika, 
Choć go prąd trochę świdruje, 
Prot się jakoś dOOrze czuje. 
Lecz wciąż w nim ta myśl nurtuje, 
Poco on się tu znajduje. . I. 

9) 
Gdy pomyłka się wY'dała, 
Dyrekcja się roześmiała, 
A hultaje, choć jak beczki, 
Rzucili ,się do ucieczki, 
I pomknęli borem, lasem, 
Miłowody ch waląc czasem. GRUS. 

szyję węż.a, tuż poniżej karku. i __________________________________ •• ____ ,. ___________ • 
Po kilku pociągniędach łeb odpa,dł, 

a potworne cielsko, rozluźniwszy swe 
sploty, mięk,ko osunęło się na ziemię· 

O'Coonel chwiał się na nogaCh, jak 
pijany. 

W pół godziny po tej przygodzie, od
zyskaliśmy zwykły humor i pokrzlepiw
szy się nieco zawartością. na,szy,ch po
d.różnych manierek, postanowiliśmy 
wracać do domu. 

Wtem dlo głowy przyszedł mi po
mysł, który w pieirwszej chwili wydał 
się nam obu zachwycają,cym. Zosta
wiwszy ci,ało zabitego węża pod opieką 
O'Coonela, udlałem siE;' szybkim krokiem 
do Diaiilla-putra, ażeby sprowadzić kil
ku Hindusów. 

Okoliczności same się <lIla nas po
myślnie układały tak, że w kilka go
dzin ,później mrurtwy boa z przymoco
wanym naprędce łbem, znajdował się 
w mojej sypialni obok łóżka żony, a ja 
wraz z Dawidem siedzieliśmy na we
randzie, czekają/C cierpliwie na powrót 
Daisy z miasta. 

Po niejakim czasie zjawiła się Dai
sy, roześmiana i różowa, potrzą,sając 
z,dlalekapaczk/l. gazet i listów. 

- Mój drogi, - rz.ekła, zwracając 
się do mni>e, - 00 za miła niespodlzian
ka spotkała mię dzisiaj! Wyobraź so
bie, otrzymałam trzy listy jednocześnie: 

od matki, od oJca i od brata! Będę mia
ła dużo do czytania. 

MówiB.iC to, rzuciła mi paczkę gazet 
na kola;na, sama za<ś z listami w ręklll, 
zniknęła za dlI'zwiami sypialni. 

Spojrzałem porozumiewawczo na 
Dawida i poczę.liśmy pilnie nadJsłtWhi
wać. 

W samej rzeczy, ocze.kiwany plrzez 
na.s okrzyk przestrachu rozle'gł się za 
·dlrzwiami. 

Roześmialiśmy się głośno i T'ęCe na
sz~, jakby według umowy, poczęły bić 
brawo. Kawał się udlal. ' 

Tymczasem .rozległ się drugi okrzyk 
przestracoo, a potem jęk tak straszny, 
7.e śmiech zamrurł na naszych ustach 
i siedzieliśmy, jak spa"raliżowani. 

Dawid O ',Coon el skoczył pierwszy 
i otworzył drzwi na ości.eż. 

Daisy, ukochana, słodlka Daisy wiła 
się na podłodze sypi,aJni w śmiertelnych 
uściskach olbrzymiego boa. 

Myśl, że to ma'rtwy ,gad, pomimo od
ciętej głowy, rzucił się na żonę, wydała 
mi się tak niedorzeczna i potworna, że 
stracił€m wszelką. zdolność ruchów. 

Tymczasem Dawidl O'Goonel, jed
nym rzutem oka rorjentował się w sy
tuacj~ . 

Olbrzymie w!)\Że maja, zwyczaj zyc 
pClirarni. Samica boa, szukając swego 
zabi~o małżonka, ,p,rzedlziwnym wę
chem, przyczołgała się ze sk,raju dżun
gli do naszego domku i wślizgnęła się 
prz,ez olmo do sypialni. Z chwil/l., lde
dy moja ukochana Daisy n8!deszła, roz
wŚci.eczony w1\1ż rzucił się na nią. 

Czasu było niewiele. Przyjaciel mój, 
zaklą,wszy, szybko wy.rwał z kieszeni 
rewol wer i sześciororotni>e wypalił p.ro
sto w łeb potwornej he'stji. A .kiedy roz
luźnione sploty opadły, porwałem swą 
Daisy w ramiona i uniosłem do góry. 

Twarz jej była blada jak płótno, 

Illsta skrzywione bólem. 
Wezwany czemprę,clz.ej doktór z po

bliskiego fortu kolonjalnego stwierdził 
pięć złamanych :beber i ,pęknięty oboj
czyk. 

W każdlym razie zapewnił, że nie
bezpiecz€ń.stwa niema. 

W trzy ty,godlnie po rej strasznej 
przy;goc1zie Dawid O'Coonel, żegnając 
mnie, rzekł: 

- Skwitowaliśmy się, mój stary', 
Tyś uratował mnie, ja twoją żonę' 
W każdym ra'zie na p.rzyszłoŚć nie rób 
głupiCh żart • . ; ! 

W duchu przyznałem mu rację. 

------------------------
HUMOR 

Domyślny sługa 

Lokaj: - A czego to chce poslanied 
Posłaniec: - P..:rzynios'Jem pańskiemu 

jllśnie rpa'nu za'Proszenie na bal. 
Lokaj: - Zos,taJwcie, ale zdaje sie, te 

jaŚlIlie pan na bal nie pójdzie, bo wozoraj 
umarł! 

W hotel1l 
~ Ależ <:0 to talkieg.o? .. Trzeba mnie 

bylo unrzedzić, że tu są pluskwy!. .. 
- Bylem p9lwien, że pan d Oibro dzie i i 

bez. gadani~ U> zauwaiy. 

Z podr6ży poślubneJ 

- Powie<Ci"Z mi, mój mętu, dJa'czego o-. 
kręty mają 'P!:zewalŹnie daInl3lkie imiona? 

- Bo· ich wyelkwipowanie kos'ztuje wie
I€' pieniędzy. 

Nie boi się zimna 
- Ciotka Janina jest dom-awdy od'wat

na, kobietą. Mimo zimna weszła do wody. 
A ja szczękam zębami... 

- No. tak. Ciotka Janina Slwojewyję,U. 
zanim posz'la się ka,pać. 




